
Półfinały 
zimowego pucharu 
w piłce nożnej 
dla uczczenia, 
li Zjazdu PZPR
7 IMOWY turniej piłkarski, 
" zorganizowany Przez SPN 
GKKF dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR wchodzi w decydu­
jącą. Z 16 uczestniczących re­
prezentacji wojewódzkich pozo- 
etały już tylko 4: Stalinogród, 
Opole, Poznań i Warszawa. Du­
żą niespodzianką spotkań ćwier- 
finało^ych jest wyeliminowanie 
reprezentacji Krakowa, okręgu, 
odgrywającego zawsze bardzo 
poważną rolę w naszym piłkar- 
«twie.

Zgodnie z regulaminem półfi­
nały rozegrane zostaną na bois­
kach neutralnych, a mianowicie 
we Wrocławiu i Bydgoszczy.

Program spotkań w niedzielę 
W bm. przewiduje następujące 
mecze:

Opole — Stalinogród we Wro­
cławiu (sędziują Czapski, Ka­
miński i Wenda).

Poznań — Warszawa w Byd­
goszczy (Matuszewski, Sieracki 
i Kowalski. I

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Rok X Nr 2 Warszawa, czwartek 7 stycznia 1954 r. Cena 50 gr

Zjazdowcy NRD 
przyjechali do Zakopanego 

na wspólny trening 
z Polakami i Węgrami

ZAKOPANE, 6.L (teL wL) 
Przed kilku dniami przybyli do 
Zakopanego narciarze NRD na 
wspólny trening z naszą czo­
łówką. W «kład zespołu nie- 
mleckiego wchodzi kierownik 
Richter, jego zastępca docent 
Wyższej Szkoły WF — Bargen- 
da, trenerzy Loos i Fischer. 6 
zawodniczek i 13 zawodników 
członków kadry zjazdowców 
NRD.

Goście po drodze z Berlina

Hokeiści Górnika Janów

UnnJrodrt6°MtabM' 5™“° WelMwawer ■ NRD rozegrali 6 bm. w Sta-
S4HSRr^kl ma* rń  ̂ Jf Eu° sk ’. Porywając 1 Górnikiem Janów 3:4 (0:2, 1:2,
man 1 ’«°5yJ*S p°’e*, Jończyk 1 Gburek, dla Dynamo - Lach­
man, Bluemel 1 Stuermer. Sę dziowali Brueckner (NRD) 1 Wycisk (Polska). Widzów ok. 10.000.

do Zakopanego zwiedzili War­
szawę. Są-onl zachwyceni tem­
pem naszego budownictwa, a w 
stolicy- najwięcej podobało im 
się Stare Miasto. Godstein, Loos 
SUss, którzy dwa lata temu byli 
w Polsce na memoriale Broni­
sława Czecha i wtedy również 
zwiedzali naszą stolicę, mówią, 
że tym razem po prostu jej nie 
poznali.

Aby dobrze przygotować się 
do mistrzostw świata, narciarze 
NRD rozpoczęli suche treningi, 
ale brak śniegu uniemożliwiał 
Im normalną pracę.
• —W" tych ciężkich chwilach 
— opowiada. kierownik Rich­
ter ;—przyszło zaproszenie na. 
wyjazd -do Zakopanego z wa­
szego GKKF. Nasi sportowcy 
przyjęli Je z wielkim entuz­
jazmem, tym bardziej że znając 
wysoki poziom polskich zjaz­
dowców spodziewają «ię wiels 
od nich nauczyć.

W zespole naszych gości jest 
m. In. Grtine akademicka mi­
strzyni świata w zjeździ^ El- 
feld mistrzyni NRD w slalomie, 
mistrzowie NRD: w slalomie —

(Dokońesenle na str. 5)Dynamo Welsswnsser: Mack, 
Schischewskl," Frencel, P. Mann, 
Nickel, Hermann, Lachman, Z. 
Mann, Stuermer, Bluemel, 
Tschatsch.

Górnik: Hampel, Skarżyński, 
Pęczek, G burek, Zawadzki, Po- 
leś, Gansfniec, Wróbel III, Joń­
czyk, Herda, Wróbel II, Wró­
bel I.

Górnik zasilony trzema za­
wodnikami Gwardii Stalinogród 
i jednym hokeistą z CWKS, był 
drużyną wyrównaną, po której 
wszyscy się spodziewali, że sta­
wi zacięty opór, rozegra dobry 
mecz i spotkanie wygra.

Górnicy spełnili tylko jedno 
życzenie: wygrali spotkanie, ale 
grą bynajmniej nie zachwycili. 
Tylko w pierwszej tercji stwa­
rzali groźne sytuacje pod bram­
ką Macka, które wypracowy­
wano sobie dobrymi zagraniami 
rozpoczynającymi się jeszcze 
przed czerwoną linią, lub mylo­
no przeciwników w ich strefie 
obronnej solowymi poczynania­
mi napastników. Mistrzem tego

(Dokończenie na str. 5)

Nareszcie spadł śnieg! Sprzyjające warunki atmosferyczne 1 śniegowe pozwalają zawod­
nikom i turystom na normalne zajęcia trenin gowe. Na naszym zdjęciu grupa uczestników
kursu unifikacyjnego dla instruktorów narc ciarstwa

Kolejarz Gdańsk-Stal Łabędy 14:6
tu I lidze bokserskiej

został odesłany do

Fragment « meczu CWKS — Dynamo Weiss wasser. Janlczko walczy o krążek z obrońcą 
drużyny mistrza NRD roto E. Frar.ckowlak

Kolejarz Tortsń i Uma Krynica 
na cgele ligi hokejowej

GRUPA A 
WARSZAWSKA

STALINOGRÓD 6.1 (tel. wl.). AZS
Stalinogród Budowlani Opole
5:4 (3:2, 1:0. 2:2). Bramki dla AZS 
zdobyli: Małysiak i Chojnacki — 
po 2, Staniek i Kostrzewa — po
1: dla Budowlanych Skrociak
Czech TI, Swobodą 1 Skroń kiewlcr
Sędziowali: Bielecki Jasiński
(Kr.).

O wyniku meczu zadecydowały 
ostatnie 10 minut. Przy stanie 4:4 
akademicy poderwali się do walki 
zaoewn-ia.iac sobie zwycięstwo dwo­
ma celnymi strzałami. Jeden, z nich 
co orawda. znalazł sle w bramce 
z winy słabego bramkarza gości 
ale trzeba podkreślić, że AZS był 
zespołem nieco lepszym i na zwy- 
oiestwo zasłużył

Drużynie akademików trzeba za- 
rzneić brak postępów w dziedzinie 
taktyki ery. Z meczu na mecz w 
miarę rosnących umiejętności tech­
nicznych poszczególnych graczy. 
zarPka u nich skłonność do współ-
pracy na rzecz raidów.
zagrnń.

solowych
które chociaż są stosowa-

ne korzystnie. całkowicie wypa­
czała obraz ery.

W AZS zawiódł Łlcis oraz bram­
karz Mazepa. Opolanie naHcpszvch 
graczy mieli w Skronkiewiczu. 
Skrociaku 1 Trojanowskim.

TORVS. 0.1 (teł. wł.i. Kolejarz 
Toruń — Włókniarz Łódź 8:1 (3:n, 
3:0. 2:1). Bramki dla Kolejarza 
zdobyli: Polak — 2. Hypr^ć — 2. 
Kukawka. Kwaśniewski. Głowiński 
i Bednarski — po 1. Bramkę dla 
Włókniarza uzyskał Koczewskl. Sę-
dziowali Łyczakowski Marzec
(Stalinogród). Widzów ok. 4 tys

Drugie spotkanie o mistrzostwo 
lig! hokejowej przyniosło koleja­
rzom zasłużone zwycięstwo. Zwy- 
e’«>zcy stanowili zespół bardziej wy­
równany i mieli przez całe spot­
kanie dość znaczna przewagę. Mecz 
toczył sic w szybkim tempie 1 był 
interesujący. ■

Drużyna Włókniarza słabo wypa­
dła pod bramka przeciwnika. a 
napastnicy całkowicie zawodzili 
strzałmvo. U łodzian oprócz Ko- 
cze^klegb w ataku wyróżnił się 
doskonały bramkarz Zwierzchow- 
ski. W zespole toruńskim najlepiej 
zabrała para obrońców Zieliński i 
Brzeski.

Gwardia Bydgoszcz — CWKS

1:1). BramM dla zwycięzców zdo­
byli: Csorich — 2, Rzeszut i Murze- 
lak — po 1, a dla pokonanych — 
Paluch.

Mecz odbywał się podczas zamie­
ci śnieżnej, która spowodowała ko­
nieczność kilkakrotnego przerywa­
nia zawodów dla usunięcia śniegu

STALINOGRÓD 5.1 (tel. w).). Stal 
Stalinogród — Unia Krynica 6:6 
(5:0, 1:4, 0:2). Bramki dla Stall zdo­
byli: Świstak — 4, Jędrysik 1 Sprysz 
po 1, dla Unii: Csorich — 2. Go- 
sztyła, Jasiński, Dutkiewicz i Hy- 
nek — po 1. Sędziowali Zarzycki i 
Paruszewski z Warszawy; widzów 
ok. 500 osób.

Po odejściu kilku czołowych za­
wodników, Unia Krynica nie nale­
ży w tej chwili do czołowych ze­
społów Polski, jednak była bez­
apelacyjnym faworytem ‘spotkania. 
Tymczasem młodzi stalowcy, treno­
wani przez Michalika, postarali się 
o dużą niespodziankę urywając kry­
niczanom 1 pkt. Do pełnego sukce­
su zabrakło Stali kondycji.

Po pierwszej tercji wygranej 5:0, 
w której Stal zupełnie nie dopusz­
czała gości, do głosu, przyszły póź­
niej chwile słabości, całkowicie 
wykorzystane przez Unię. Z każdą 
upływającą minutą spotkania, Stal 
grała coraz słabiej, a na kilka chwil 
przed końcem gry poszczególni gra­
cze ledwo trzymali się na lodzie. 
Wyrównanie zdobyła Unia na 2 
min. przed końcem meczu.

CIESZYN, 6.1 (tel. wl.) Ogniwo 
Cieszyn — Spójnia Nowy Targ 3:4 
(0:1, 2:1, 1:2). Bramki dla. Spójni 
zdobyli: Brynlarski — 3, Tomas — 
1, dla Ogniwa: Nikodemowicz, 
Krzak 1 Paluch — po 1. Sędziowali 
Babiński 1 Olbrzymek.

Spotkanie to zostało rozegrane ja­
ko towarzyskie (?) ponieważ Sekcja 
Hokeja GKKF z niewiadomych tu

powodów tak zadecydowała. Wy.

GDAŃSK, 6.1 (tel. wl.). — Ko­
lejarz Gdańsk — Stal Łabędy 
14:6. Sędziowali w ringu: Kar­
ski (W-wa), na punkty: Krasus- 
ki,. Pasturczak.(W.-W=.) > . Misior- 
ny (Poznań). Widzów ok. 3 tys.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu Kolejarz): Biały przegrał z 
Dryszem, Cyrson zwyciężył w 
3 r. przez dyskwalifikację Tor­
za. Soczewiński wygrał z Gal- 
wasem, Milewski pokonał w 
2 r. przez t.k.o. Merkla, Seba-

znaczeni na ten
Eberhardt I Babulskl byli w Stali- , 
nogrodzle na meczu z Dynamo 
Weisswasser.

Spójnia przyjechała do Cieszyna 
w komplecie, również gospodarze 
zagrali w normalnym składzie 1 wy- 
daje się, że nie było żadnych po­
wodów, aby rezygnować z meczu 
mistrzowskiego.

Gwardia Stalinogród — Gór­
nik Janów — mecz przełożony.

TABELA

----------  ... i stiański zwyciężył Moslera, Po-
’ leks II wygrał w 3 r. przez dys- : 
kwalifikację Hechta, Bańkowski | 
pokonał Próchnickiego, Poleks 
l wygrał z Wojciechowskim, 
Szczypiński uległ Urbaniakowń.
Nowak zdobył punkty 
Stali z powodu braku 
nika.

Pięściarze Wybrzeża 
niepowodzeń odnieśli

w.o. dla 
przeciw-

po serii 
wreszcie

1. Unia Krynica
2. Stal Stalinogród
3. Ogniwo Cieszyn

4 — 6. Spójnia
0:2 

Nowy

10:7

Targ,
Gwardia Stalinogród i Gór­
nik Janów — nie grały.

*
Terminarz rozgrywek o mi­

strzostwo ligi hokejowej przewi­
duje na niedzielę, 10 bm. nastę­
pujące spotkania:

Grupa I: Włókniarz Łódź — 
AZS Stalinogród, CWKS War­
szawa — Kolejarz Toruń, Bu­
dowlani Opole — Gwardia Byd­
goszcz.

Grupa II: Unia Krynica — 
Gwardia Stalinogród, Spójnia 
Nowy Targ — Stal Stalinogród, 
Górnik Janów — Ogniwo Cie­
szyn.

pierwsze zwycięstwo w bieżą­
cych rozgrywkach I ligi. Było 
ono zasłużone, choć nieco za 
wysokie. Zwycięstwo Poleksa I 
z kadrowiczem Wojciechowskim 
było nieprzekonywujące, czego 
wyraz dał również jeden 
z arbitrów. Podczas gdy dwóch 
sędziów dało wygraną Polekso- 
wi 60:57 i 60:55 (Pasturczak i 
Misiorny), to zdaniem sędziego 
Krasuskiego wygrał Wojcie­
chowski. Wojciechowski zasłużył 
co najmniej na remis.

Mimo tej znikomej różnicy 
punktowej ogólne zwycięstwo 
Kolejarza nie ulega wątpli­
wości, bowiem gdańszczanie by­
li lepsi, jęębnican.ie i, walczyli, 
czyściej. Ślązacy kondycyjnie 
świetnie przygotowani, wykazy­
wali jednak tendencje do fau­
lów.

Wobec wyrównanych pojedyn­
ków publiczność przeżywała 
wiele emocji i poza walką w w. 
półciężkiej wszystkie pojedynki 
były interesujące.

W muszej podobał się Drysz, któ- 
1 ry wykazał duża bojowość i dosko- 
I nała kondycję. Chociaż gdańszcza­
nin wyprzedzał go często długimi 
prostymi, jednak Ślązak bił nawet 
przez gardę i osłabił do tego stop­
nia przeciwnika, że pod koniec 
walki, górował zdecydowanie.

W koguciej Cyrson dysponujący 
dłuższym zasięgiem ramion, nie do­
puszczał do siebie agresywnego 
Ślązaka, Ostatni, nie mogąc pora­
dzić sobie ze swym rywalem, ata­
kował głową, za co został zdyskwa­
lifikowany.

W piórkowej Soczewiński, mimo 
technicznej przewagi, wykazuje o- 
statnio pewien spadek formy. 1 I 3 
runda należała do boksera Koleja­
rza, zaś w drugim starciu bokser 
Stali był równorzędnym przeciwni­
kiem dla rutynowanego gdańszcza­
nina.

Nieoczekiwany przebieg miała

W lekkopóllrednlej po bardzo za­
żartej walce finisz Sebastlańsklego 
zapewnił mu zwycięstwo.

Walka Poleksa tl z Hechtem u- 
kładała się początkowo niepomyśl­
nie dla gdańszczanina. Hecht ata­
kował z doskoków i . jego sierpy 
kilkakrotnie doszły celu. Walka iię 
wyrównała w .drugim starciu, kiedy 
■mlody-^dansrczanin- zaczął--konłro- 
wać: Ślązak walczy nieczysto! po 
dwóch ostrzeżeniach zostaje zdya- 
kwallf! kowany.

W lekkośrednle) po pierwszej wy­
równanej rundzie w 2 i 1 otarciu 
bokser Kolejarza zapewni! - sobie 
zwycięstwo.

Największa' zainteresowania sku­
piła na sobie walka Poleksa I z ka­
drowiczem Wojciechowskim. Ślą­
zak dysponujący dłuższym zasiągiem 
ramion początkowo punktował swe­
go przeciwnika. Pod koniec starcia 
Poleksowi wyszła silna prawa, po 
której Wojciechowski zachwiał zię. 
Było to na parę sekund przed gon­
giem. w 2 r. walka sle wyrównała, 
przy czym gdańszczanin coraz częś­
ciej skracał dystans, a Wojciechow­
ski starał sle bić prostymi z do- 
skoków W ostatnim starciu obaj są 
już poważnie zmęczeni i pojedy­
nek trąd na atrakcyjności.

TABELA

walka Milewskiego Merklem.

Spotkanie w półciężkiej byto naj- 
slabazą walka zawodów.

1. CWKS W-wa 10:4 91:49
2. Gwardia Kr. 8:2 56:42
3. Gwardia W-wa 7:7 61:75
4. Gwardia Gd. 6:6 62:56
5. Gw. Słupsk 4:6 47:53
6. StaT Łabędy 4:8 51:67
7 Kol. Gdańsk 3:9 46:72

karciarze psl$c« 
przybyli do Moskwy

MOSKWA «X Do Mo«kwy 
przybyli narciarze policy i cze­
chosłowaccy. Wezmą oni udział 
w międzynarodowych zawodach 
narciarskich: w Moskwie. Pro­
gram zawodów przewiduje biegi 
na dystansach 15, 30 i 50 km, 
sztafetą 4 X 10 km oraz kon­
kurs skoków. -

W skład drużyny polskiej 
wchodzą skoczkowie i biegacze: 
SŁ. Marusarz, Kowalski, Kola, 
Wieczorek, Węgrzynkletricz, Po­
lok, oraz Kwapień, Bukowski, 
Rublś, Styrczula, J. Krzeptow­
ski i Hpłeksa.

Narciarzom towarzyszą: tre­
nerzy — Kozdrań 1 Orlewicz, 
a kierownikiem, ekipy jest prze­
wodniczący Sekcji Narciarskiej 
GKKF — Malczewski.Foltc CAF — 8t. W do wińsk!

Znany biegacz Styrczula w chwilę po starcie do biegu sztar 
fetowego, rozegranego na otwarcie sezonu w Zakopanem 

roto CAF Weiner

Pierwsza runda nie zapowiadała ta­
kiego epilogu. Oba) walczyli z dys­
tansu 1 starcie zakończyło sle re- 
mlaowo. W 2 r. Merklel poszedł od­
słonięty do przodu 1 nadział się na 
błyskawiczna kontrę, po której był 
Uczony do ,,3". Jeszcze 2-krotnle w 
tym starciu chaotycznie walczący 
Slazak zalnkasował dwie silne bom-

Piłkarze węgierscy wyjeżdżają do Egiptu
BUDAPESZT 6.1. (tel. wl.) — 

Węgierska kadra piłkarska już 
w styczniu rozpoczęła przygoto­
wania do mistrzostw świata. W 
ramach tych przygotowań piłka­

rze węgierscy wyjeżdżają w koń. 
cu tego miesiąca na 3-tygodnio- 
we tournee do Egiptu, gdzie ro­
zegrają 3—4 spotkania._

Dwa obrazki z przygotowań 
do Biegów

— mecz nie odbył się. 
TABELA

1. Kolejarz Toruń
2. Gwardia Bydg.
3. AZS Stalinogród
4. Budowlani Opole
5. Włókniarz Łódź
6. CWKS 

GRUPA B

2:0
2:2
0:2

nie

14:3 
10:4

8:10 
4:6 
5.18 

grał

STA LINOGRODZK A
KRAKÓW 4.1 (tel. wl.). Unia Kry­

nica — Ogniwo Cieszyn 4:1 13:0, 0:0, 

Bronsztajn prowadzi 
w Moju w Anglii

Po sześciu rundach między­
narodowego turnieju szachowe­
go w Hastings (Anglia), w któ­
rym udział biorą m. in. szachi­
ści radzieccy, prowadzi arcy- 
mistrz Bronsztajn (ZSRR) 4,5 
pkt. Drugie miejsce zajmuje 
'Alexander (Anglia) — 4 pkt. 
przed Tołuszem (ZSRR) i Tes- 
chnerem (Niemcy żach.) — po 
3,5 pkt.

P OLA warszawskiego woje- 
wództwa pokryły się dość 

grubą warstwą śniegu, umożli­
wiając biegaczom nizinnym roz­
poczęcie właściwego treningu.

Już 3 stycznia tysiące mło­
dych i starszych ludzi zrzeszo­
nych w kołach sportowych i nie 
objętych organizacjami sporto­
wymi wzięło udział w Zimo­
wych Biegach Patrolowych, 
wielkiej imprezie organizowa­
nej na cześć II Zjazdu Partii.

Niektóre powiaty woj. war­
szawskiego odłożyły dzień ude­
rzeniowy przeprowadzenia bie­
gów z 3 na 10 stycznia. W tych 
powiatach trwają jeszcze przy­
gotowania. Do takich powiatów 
należą między innymi Siedlce i 
Sokołów. Ciekawe, jak u nich 
przebiegają przygotowania.

Marsze jesienne 1 marsz po o- 
blodzonej powierzchni — to nie 
jest to samo i normy marszów 
w zimie powinny być dostęp­
niejsze.

Nauczyciele w szkołach pro­
wadzą już od dawna treningi w 
ramach lekcji wf przygotowu­
jąc młodzież od biegów. Szcze­
gólnie pracowicie zajęli się ty­
mi przygotowaniami nauczycie­
le Hermanowski z gimnazjum 
im. Bolesława Prusa, Karpo­
wicz z gimnazjum Ogólnokształ­
cącego im. Żółkiewskiego,, oraz 
Janina Górniak z gimnazjum 
im. H. Sawickiej.

Dobrze pracujący aktyw spor­
towy PKKF-u i młodzież sied­
leckiego powiatu, jak można są­
dzić z przebiegu przygotowań 
zda egzamin w Zimowych Bie­
gach Patrolowych,

i*5?

PKKF SIEDLCE 
DOBRZE PRZYGOTOWANY
W Siedlcach PKKF akcję do­

brze przygotował wyjaśniając 
na odprawie szczegóły organiza­
cyjne i sportowe imprezy.

W kole Kolejarza przy bazie 
technicznej PKS i kole Gwar­
dii przeprowadzone zostały po­
gadanki w których zapoznano 
sportowców z celami i zadaniami 
biegów patrolowych. W kołach 
tych przeznaczono trzy razy ty­
godniowo po jednej godzinie na 
trening marszobiegu.

W biegach., na terenie powia­
tu weźmie udział prawdopodob­
nie ponad 4 tysiące osób. Ze 
względu na szczupłą ilość part 
(ok. 400) w mieście i powiecie 
— część zawodników startować 
będzie w marszach pieszych.

W terenie zwrócono uwagę, 
że GKKF opracowując regula­
min marszów nie wziął bod u- 
wagę trudnych warunków i po­
dał takie sama normy na SPO 
jak w marszach jesiennych.

SOKOŁOW ZLEKCEWAŻYŁ 
IMPREZĘ

Ale nie wszędzie jest tak do­
brze. Na przykład w Sokoło­
wie...

Przewodniczący PKKF nie 
potrafi sobie zorganizować pra­
cy, wychować dobrego aktywu. 
Robi wszystko za wszystkich, i 
jak to zwykle w takich wypad­
kach bywa, często źle. Na .13 
członków Prezydium PKKF, 
tylko dwóch przejawia jaką ta­
ką inicjatywę, reszta co najwy­
żej zajrzy raz na bardzo długi 
czas, czy też ten PKKF jeszcze 
istnieje. ' . •

Od chwili otrzymania z 
WKKF instrukcji nie było tu 
żadnej odprawy, przewodniczą­
cy PKKF nie udzielił nikomu 
wskazówek, SKS-y nie są przy­
gotowane do biegów. Odpowie-, 
dzialni za Ich przygotowanie 
nauczyciele wf, zlekceważyli 
imprezę — nie można więc, też 
rokować nadziei na właściwe

przygotowanie młodzieży w 
szkołach, a młodzież ta stanowi 
60 proc, ogólnej liczby startu­
jących. i

W biegach ma uczestniczyć 
ok. 2500 osób. Większość będzie 
startowała w marszach pieszych, 
gdyż w całym powiecie jest bar­
dzo mało nart.
• W największym na terenie 
Sokołowa zakładzie pracy — cu­
krowni, na 600 pracowników 
przewiduje się start... 40. czyli 
tylu, ilu liczy koło sportowe 
Spójni przy tym zakładzie.

DLACZEGO
TYLKO KOŁA SPORTOWE?
Poważnym błędem popełnio­

nym tak w Siedlcach, jak i w 
Sokołowie, jest ograniczenie u- 
dzialu w biegach patrolowych 
tylko dp członków kół sporto­
wych i sportowców. Nie zrobio­
no nic, aby zainteresować tą im­
prezą wszystkich ludzi , zatrud­
nionych w zakładach pracy 1 na 
wsi. .

Za mały nacisk położył na to 
WKKF, jednym tylko krótkim 
zdaniem w przysłanej. PKKF- 
om instrukcji załatwiając tak 
.ważny, problem. •

Zimowe Biegi Patrolowe, ma­
ją walnie przyczynić się do roz­
woju narciarstwa nizinnego w 
całym kraju. Są one, wstępem i 
zarazem pierwszą eliminacją do 
Pucharu Nizin, który; odbędzie 
się już w lutym.

Na , całym aparacie KKF-ów 
spoczywa odpowiedzialność' za 
właściwe przygotowanie i prze­
prowadzenie .Zimowych Biegów 
Patrolowych. Tam gdzie jeszcze 
sprawa ta nie została dostate­
cznie zrozumiana. trzeba konie­
cznie.! to w jak najkrótszym 
czasie (zakończenie . Zimowych 
Biegów Patrolowych — 15 iute^ 
JO) żywo wziąć się. do pracy,; 
zlikwidować popełnione braki.,

(W1W) :
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O sprawach zasadniczych
z pozera jasnych a ciągle wątpliwych

W POCZĄTKACH listopada i 
” ogłoszony został komunl- 

kat o wycofaniu drużyn woj- 
«kowych. (z wyjątkiem CWKS)!

niewesołej, powiedzmy sobie 
uczciwie, w rezultacie cało­
rocznych zaniedbań, pozycji 
własnych drużyn.

Zaczęli jej szukać ci, któ­
rzy nie dostrzegli innej dro­
gi rozbudzenia życia sporto­
wego na swoim terenie, a 
zrozumieli ile korzyści daje 
dobra pozycja własnej druży­
ny.

Edward Strzelecki |

z rozgrywek ligowych w pięciu ; 
dyscyplinach sportu.

Decyzja mająca istotne zna- ; 
czenle dla sportu wojskowego 
i będąca Jego wewnętrzną spra­
wą — rzecz prosta — kół spor­
towych innych zrzeszeń nie do-. 
tyczyła.

Zaistniała tylko potrzeba wy- ' 
dania przez GKKF zarządzenia 
o charakterze organizacyjnym, 
które bj’ wprowadzało pewne । Zarządzenie Przewcdnlczące- 
korektury do regulaminów roz- go GKKF o zmianach w roz­
grywek, korektury natury ściśle grywkach ligowych po wycofa-

Ale te proste prawdy nieste-1 głowy wstawić do składu swo- 
ty nie wszędzie jeszcze dotar- jej drużyny pięciu przodujących 
ły, nie wszędzie są należycie 1 racjonalizatorów i sześciu naj- 
w pełni rozumiane, nie wszę- aktywniejszych działaczy spo-

Na zielonej murawie 
a nie przy zielonym stoliku

porządkowej. niu drużyn wojskowych defini-
Tak by się wydawać mogło tywnle przecięło sprawę, nie zo- 

ludziom nieobeznanym z na- ; stawiło dzięki swej jednoznacz- 
strojam! i obyczajami, jakie nośri po]a d]a żadnych kombi- 
niestety ciągle jeszcze, jak „zlo- nacji j wyjątków.
śliwa czkawka", pokutują w Dlaczego mimo to widzimy 
naszym ruchu sportowym oraz potrzebę powrócenia do tematu? 
wśród pewnej części kibiców , Dlatego, że sądząc z odgłosów 
sportowych. I budzi on ciągle jeszcze w pew-

Tak sądzić by mogli tylko lu- I nych kolach wątpliwości, a pro- 
dzle, którzy zakładają, że orga- | blem tak zasadniczy powinien 
nizacyjne problemy ruchu spor- ■ być wyjaśniony do końca.
towego 1 ich znaczenie w pra-
cy sportowej są dla wszystkich 
jednakowo zrozumiale.

Jaką to jedną 1 Jedynie słu­
szną zasadę przyjęto za pod-

Można streścić Ją następują­
co:

— żadna drużyna nie może z 
tytułu wycofania z rozgrywek 
ligowych drużyn wojskowych : 
skorzystać, tzn. 1) dostać się do 
ligi na zwolnione miejsce. 2) a- 
wansować wyżej. 3) uchronić się 

1 od spadku.
Inaczej mówiąc, miejsce w ! 

lidze zdobyć można tylko i[ 
wyłącznie w walce sportowej 
zgodnie z zasadami regulami­
nu obowiązującego w danej । 
dyscyplinie sportu. Innych1 
dróg 1 sposobów nie ma.
Dlaczego taką przyjmujemy 

zasadę, dlaczego jedynie ją u- 
ważamy za słuszną, dlaczego z

dzle zostały przyjęte Jako je­
dynie obowiązujące.

lecznych bez względu na ich

takim uporem bronimy 
przed przyjęciem Innych
wiązań?

Dlatego, 
zasady to 
naruszenie 
wodnlctwa

że naruszenie

się 
roz­

tej
naruszenie sensu, 

podstawy wspólza- 
eportowego, które

Są w naszych szeregach 
sportowych ludzie w których 
świadomości pokutują jeszcze 
obyczaje z dawnych burżua- 
zyjnych klubów, kiedy można 
było na drodze kumoterstwa 
kombinacji za zielonym stoli­
kiem uzyskać to co na boisku
osiągnąć się nie udało, którzy

kwalifikacje piłkarskie?
— Czy uważalibyście za słu­

szne. aby do pierwszej ligi po­
wołać dziś drużyny kół sporto­
wych przy Nowej Hucie, kopal­
ni Gottwald, Zakładach im. 
Stalina w Poznaniu 1 Fabryce 
Samochodów na Żeraniu oraz 
reprezentacje Białegostoku, Ko­
szalina. Olsztyna 1 Lublina bez

nie XTal slę uwoŁ na

MS*. £U2” "“r w S' rrŁr ™wym.
Są tacy, którzy zamiast 

zrozumieć, że ich podstawo­
wym politycznym obowiąz­
kiem w stosunku da załogi, 
do miejscowego spoleczeń- • 
stwa jest prowadzić taką pra­
cę sportową, która dawałaby

Nowa szansa — 
nowa okazja

W rzeczywistości, sprawa wol­
nych miejsc po wycofanych 
drużynach wojskowych wywoła­
ła niebywałą wprost aktywność 
(o którą tak trudno się dobić w 
codziennej trosce o rozwój na­
szego sportu) u pewnej liczby 
działaczy i podnieciła umysły 
znacznie większego kręgu ki­
biców. Szczególnie Jaskrawo 
wystąpiło to w piłkarstwie, któ­
rego popularność w szerokich 
masach jest ogromna.

Nowe szanse, nowa okazja — 
tak można by określić krótko 
nastroje które leżały u źródła 
owej wzmożonej aktywności 1 
podniecenia. Szansa 1 okazja 
poprawienia swej pozycji w roz­
grywkach ligowych.

Nie szukali jej oczywiście dla 
siebie, w nowej sytuacji, ani 
działacze Unii z Chorzowa, ani 
Gwardia z Bydgoszczy, ponie­
waż Ich drużyny w drodze nor­
malnej walki sportowej wywal­
czyły sobie czołowe pozycje — 
nie denerwowali się także kibi­
ce Górnika z Zabrza, ani kibice 
Ogniwa z Wrocławia, które to 
zespoły na boisku zdobyły pra­
wo gry w drugiej lidze.

Zaczęli jej natomiast szu­
kać cl, którzy w normalnych 
rozgrywkach przegrali swoje 
stawki l którzy teraz, w try­
bie pozas |’7towej walki doj­
rzeli mofilwość poprawienia

jest motorem rozwoju sportu.। stawę zarządzenia?

Pięciokrotna mistrzyni Polski w jeldzle figurowej na lodzie 
Anna Bursche-Ltadnerowa otrzymuje, podczas uroczystego 
otwarcia sezonu zimowego na warszawskim sztucznym lo­
dowisku, z rąk wiceprzewodniczącego GKKF tow. Kędzior­

ka, odznakę mistrza sportu

Z listów korespondentów

Smutne
KTÓREGOŚ sierpniowego po­

południa nad brzegiem Sa­
nu siedziało dwóch młodych 
chłopców. Przysłuchajmy się ich 
rozmowie:

„...Wiesz, nie mogę doprawdy 
zrozumieć, dlaczego u nas nie 
rozwija się życie sportowe. Prze­
cież nasza fabryka jest dużym 
zakładem pracy, tyle jest mło­
dzieży chętnej do uprawiania 
sportu, a jednak nikt o to nie 
dba..."

„...Masz rację. Jakgdyby nikt 
nie rozumiał, że chcielibyśmy 
pograć w piłkę, poboksować, po-

wczoraj, radosne - dziś
rzy sportowi Edward Łęcki 1 
Zbigniew Marcinkowski są dzi­
siaj dla każdego sportowca „Sta­
li" przykładem ofiarności, zapa­
łu i rzetelnej pracy nad ożywie­
niem życia sportowego.

ZASLUŻONY DOROBEK

biegać, że mamy do tego prawo.

Dziś koło sportowe „Stal" przy 
fabryce wagonów w Sanoku Jest 
jednym z dobrze pracujących 
kół sportowych na terenie na­
szego województwa. Nic w tym 
dziwnego. Plan SPO wykonano 
z nadwyżką, zdobyto nawet 11 
odznak II stopnia. W wielobo-Diegau, ze uiamv uu iegv yiawu. -------- — .,

A tu jak nic tak nic. Za to w iu d'a uczczenia 10-lecia WoJ- 
GÓ.Mk„" jest zupełnie ina- ska Polskiego startowało 579 

czej. aż zazdrość bierze patrzeć Pracowników zakładu, wycho- 
na ich wyczyny sportowe. A mo- wano szereg uzdolnionych spor-

„Górniku"

żę tak pójdziemy do nich, co'

579

i towców Jak np. Eugeniusz Cię­

GDY KRYTYKA DOTARŁA 
DO KIEROWNICTWA

Przytoczona rozmowa 1 wiele 
innych podobnych rozmów mia­
ły miejsce dwa lata temu i do­
tyczyły życia sportowego w Sa­
nockiej Fabryce Wagonów, a 
ściśle rzecz, biorąc, nieudolności 
i martwoty w pracy miejscowe­
go kola sportowego ZS Stal. Ko-

: liński — wicemistrz ZS „Stal" 
w boksie, Zbigniew Jabłoński — 
wicemistrz województwa w bok­
sie, Jadwiga Wojnarowska — u- 
talentowana lekkoatletka, Adam 
Burnat — zawodnik reprezenta­
cyjnej fabrycznej drużyny pił­
karskiej, a równocześnie przodu-

poważne sukcesy — próbują 
do czołówki dostać się „na 
kredyt" bez sportowej walki. 
Mimo Jakościowych różnic w 

pozycjach wyjściowych obie po­
stawy są niesłuszne, obie przy­
noszą szkody i z obiema trzeba 
walczyć.

Spokojna głowa — 
będziemy w lidze

— „Spokojna głowa — w 
roku będziemy w pierwszej

54

dze" — mówią jeszcze dziś nie-
którzy kibice 
Kolejarza.

warszawskiego

Na co liczą ci kibice?
Oczywiście, na szczęśliwy 

1», na zakulisowe wpływy, na 
kombinację gabinetową, która 
dałaby ich drużynie awans. Czy 
nie lepiej zrobiliby owi zagorzali 
kibice gdyby doradzili swoim 
piłkarzom, aby sumiennie tre­
nowali, aby podnosili swój po­
ziom, gdyby wskazali działa­
czom Kolejarza potrzebę rozto­
czenia lepszej opieki nad dru­
żyną?

— „Taki numer nie przej­
dzie — miejsce w pierwszej li­
dze trzeba sobie wywalczyć na 
boisku" — odpowiemy dziś o- 
wym kibicom Kolejarza.

I tak samo odpowiadać bę­
dziemy wszystkim, których 
jeszcze męczy „czkawka" bur- 
żuazyjnych obyczajów, ponie­
waż na każdym kroku 1 w 
każdym wypadku musimy tę­
pić „stare", które gnieździ się 
jeszcze w naszyta sporcie. 
Inny „front walki" zmierza­

jącej do naruszenia ustalonych 
i przyjętych zasad jest z pozo­
ru trudniejszy do rozbicia.

Jak przekonać 
towarzyszy z Rzeszowa?
No, bo co odpowiedzieć tow;■a-

rzyizom z rzeszowskiej Stali, 
którzy swego prawa do gry w 
drugiej lidze bronią takimi ka­
nonami jak dobro ich zakładu 
pracy, jak potrzeba popierania 
sportu na terenach słabiej roz­
winiętych, jak przejęcie w na­
turalnym trybie spadku po 
drużynie wojskowej z Rzeszo­
wa, która miejsce w drugiej li- 

. . dze wywalczyła.
i braki i trudności: mało jest j Przecleż te vvzgl^v* maj 
dziewcząt w kole nie otacza się , wi ksze zjiaczeaie niż regulami- 
dostateczną fachową opteką ny rozgrywek sportowych - po- 
wszystkich wybijających się za- । wiadają ci towarzysze — nie

jący pracownik Sanowagu I 
ni. Sekcja piłkarska dzięki '

I in- 
wy-

twalej i ambitnej prkey uzyska­
ła awans z klasy „B" do rze­
szowskiej klasy „A“.

Nie znaczy to, by działacze ko­
la dostali zawrotu głowy od suk­
cesów. Widzą oni, że są jeszcze

wodników, nie wszystko jeszcze 
zrobiono w celu przyciągnięcia 
do pracy sportowej jak najwięk­
szej lloścj pracowników zakła­
du.

Ale najważniejszy Jest fakt, 
że z brakami tymi podjęto wal­
kę. A to jest warunek dalszych
osiągnlęć. Sam zaś przykład 
dziejów sanockiej „Stall" niech 
będzie przykładem dla tych kół. 
które Jeszcze nie mogą wybrnąć 
z okresu martwoty 1 zastoju.

rozumiejąc głębokiego wycho­
wawczego sensu i roli tych re­
gulaminów.

Mimo tak ważkich argumen­
tów, właśnie z powodów zasad­
niczych, tych które decydują w 
życiu sportowym, musimy odpo­
wiedzieć — nie madę towarzy­
sze racji — bronicie niesłusznej 
sprawy.

Na podstawie listu korespon­
denta Kazimierza Terefinka 
ze Sanoka —

opracował A. K.

Dwa pytania — 
jedna odpowiedź

Postawmy towarzyszom z
Rzeszowa takie dwa pytania: 

— Czy przyszloby Wam do

Ku uwadze Zarządów Powiatowych ZMP
ło istniało tylko formalnie, nie 
prowadziło żadnej masowej pra­
cy i powoli traciło ze swych sze­
regów nawet tych kilku zapaleń­
ców. którzy silą przywiązania do 
zrzeszenia trzymali się jeszcze 
swojego zrzeszenia. Może tak 
działoby się jeszcze do dziś, ale 
pewnego dnia żale i krytyka ze 
strony młodzieży dotarły wresz- j 
cie do organizacji zetempowskiej. 
kierownictwa fabryki i Rady 
Zakładowej.

Zmiana stosunku kierownic­
twa fabryki do spraw sportu by­
ła początkiem nowego życia sa­
nockiego „Stall". Uporządkowa­
no zagadnienie ustawienia orga-1 
nizacyjnego kola, rezygnując o- 
statecznie ze starej koncepcji 
klubu, poprzez co powiązano 
pracę sportową z pracą zakładu 
W stosunkowo krótkim okresie 
czasu, korzystając z pomocy spo­
łecznej pracowników „Sanowa­
gu" i pomocy dyrekcji wybudo­
wano lodowisko przy Domu Ro- 1 
botnika, sekcja narciarska uru-1 
chomiła schronisko w Prelugach ; 
kolo Komańczy, oddano do użyt-‘ 
ku tor przeszkód, boisko do ko­
sza, wyremontowano przystań 
kajakową i rozpoczęto budowę 
nowego stadionu — już dziś du­
my wszystkich sportowców Sta­
li, którzy gremialnie pomagają 
w jego budowie.

W nowej atmosferze do pra­
cy w kole zgłosiło się szereg no­
wych entuzjastów - miłośników 
sportu, którzy wraz z doświad­
czonymi już sportowcami z za­
pałem włączyli się do przebu­
dowy życia sportowego.

Tacy działacze jak Stanisław 
Gajda, Andrzej Gmyrek. Jan 
Nowosielski, taż. Witold Górski, 
Zdlislaw Ófiarski czy instrukto-

specjalnej opieki.
Oczywiście nie!

Nie, bo w obu wypadkach 
decydować muszą kwalifikacje 
sportowe, bo tylko one gwa­
rantują poziom sportowy, bo 
tylko one dają szanse nawią­
zania walki i podniesienia
sukcesu. A kwalifikacje spor­
towe można nabyć, można o- 
panować, ale nie można ich 
zadekretować, wprowadzić za­
rządzeniem, nadać. Mierni­
kiem kwalifikacji aportowych 
są wyniki we współzawodnic­
twie sportowym.
Tak jest w przodującym na 

świecie sporcie socjalistycznym, 
w Związku Radzieckim, tak 
jest w krajach demokracji lu­
dowej. Takie moment.v decydu- 

| Ją na międzynarodowych zawo- 
i dach, w których bierzemy u- 
: dział.

Wysoką pozycję w sporcie 
zdobyć można tylko w drodze 
podnoszenia mistrzostwa spor­
towego, w drodze systema­
tycznej pracy podczas trenin­
gu, w drodze stworzenia dla 
swoich zawodników najlep­
szych warunków dla Ich roz­
woju (zapewnienia najlep­
szych kadr trenerskich, naj­
lepszego sprzętu i urządzeń 
sportowych), w drodze zgru­
powania wokół czołówki sze­
rokiej masy sportowców, w 
drodze walki sportowej o 
zwycięstwo.
To jest prawidłowa droga roz­

woju sportu, to jest prawdziwa 
troska o sport, troska o zdrowie 
ludzi pracy, o to by pomnażali 
swoje siły, by sport dawał im 
radość i rozrywkę.

Tanleo góralski w wykonaniu naszych czołowych narciarzy podczas wieczornicy z udzia­
łem zawodników polskich I węgierskich, zorganizowanej w Zakopanem w dniu otwarcia 

sezonu zimowego Foto caf _ st. wdo-wńsjd

Krok naprzód

Gdyby na codzien 
tyle energii i inicjatywy...
Doprawdy, gdyby działacze 

Stali z Rzeszowa obrócili ener­
gię i inicjatywę, którą wykazali 
w staraniach o wprowadzenie 
do ligi swrojej drużyny na zwięk­
szoną troskę o rozwój sportu w 
zakładach, gdyby poruszyli tyle 
czynników dla zaspokojenia 
swych potrzeb, ile zdołali poru­
szyć w’ niesłusznej sprawie — 
szanse ich drużyny na zdobycie 
miejsca w lidze byłyby bardzo 
poważne. Mieliby takie szerokie 
rezerwy w masach młodzie­
ży zakładowej, uprawiających 
sport, takie urządzenia i sprzęt, 
takich trenerów, że prawdziwe 
sukcesy w normalnych rozgryw­
kach byłyby zapewnione.

Życzymy im tego tak serdecz­
nie, jak kategorycznie przeciwni 
jesteśmy zabiurkowym awan­
som. Wierzymy, że wykazane 
zrozumienie roli sportu i zami­
łowanie do sportu pozwolą dzia­
łaczom rzeszowskiej Stali swoje 
cele osiągnąć na boisku w walce 
sportowej.

Pisaliśmy o warszawskim 
Kolejarzu 1 rzeszowskiej Sta­
li, ale wszyscy rozumieją, że 
sprawy dotyczą całego ruchu 
sportowego, że te dwie krań­
cowe postawy mają wiele sto­
pni pośrednich, że motywy 
postępowania są często mie­
szane.
Warto było o nich szerzej na­

pisać, bo mowa tu o sprawach 
zasadniczych, które trzeba cier­
pliwie wyjaśniać, że mowa o 
chorobach, które trzeba leczyć 
ciągle, aby ludowy nasz sport 
rozwijał się zdrowo 1 szybko.

KILKA miesięcy temu byłem 
w Szczecinie. Zetknąłem się 

wówczas z faktami martwoty 
w rozwoju sportu na Jednej z 
wyższych uczelni. No — myślę 
— trzeba pójść do Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP, poradzę się, 
podzielę się uwagami, zapoznam 
się z pracą kierownictwa mło-

I dzieży w sporcie.
Wyszedłem rozczarowany — 

zdekompletowany wydział KF 
i PW ZW zatonął w powodzi 
problemów, nie wiedział za co 
się chwycić, od czego zacząć. 
Kierownictwo ZW nie miało 
rzeczowego rozeznania sytuacji 
w terenie, troska o sport koń­
czyła się przeważnie na deklara­
cjach. „Drogi towarzyszu — mó­
wiono ml — my naprawdę ma­
my trochę ważniejsze problemy 
niż sport" i niedopowiadano: 
„Dajcie nam z tym spokój".

*
„Towarzyszel
...Rozwój sportu wśród mło­

dzieży robotniczej naszego woje­
wództwa jest dla wszystkich 
zeiempowców niepokojącym sy­
gnałem. Np. w Stoczni Szcze­
cińskiej w pracach koła sporto­
wego bierze udział tylko 22 proc. 
ZMP-owców zakładu. Przecięt­
nie 65 proc, młodych robotni­
ków jest poza sportem.

...Wiele zarządów ZMP-ow’- 
skich nie rozumie swoich zadań 
w organizacji życia sportowego 
młodzieży, próbują zastępować 
zrzeszenia, albo ograniczają się 
tylko do krytyki braków...

...Nie korzystamy w sposób 
dostateczny z doświadczeń ta­
kich organizacji jak np. Zarząd 
Szkolny ZMP przy Technikum 
Wodno-Melioracyjnym w Szcze­
cinie - Zdroju. ZMP-owcy koła 
są duszą bogatego i różnorod­
nego życia sportowego młodzie­
ży tej szkoły. 90 proc, uczniów 
zdobyło zaszczytną odznakę 
SPO i BSPO, zetempowcy przo­
dują w sporcie, z ich inicjaty­
wy prowadzi się wielką pracę 
propagandową, zachęcającą mło­
dzież do uprawiania sportu: 
wspólne wycieczki ne filmy 
„portowe, wieczory świetlicowe 
z pokazami sportowymi, tabele 
mistrzów szkoły..."

Te rzeczowe, konkretne, mó­
wione z pasją i znajomością 
istoty sprawy słowa są zupeł­
nie niepodobne do: „mamy waż­
niejsze problemy — dajcie nam 
spokój". Wiąże je tylko jeden 
fakt — wypowiedziane są w tym 
samym mieście i gmachu, w tym 
samym Zarządzie Wojewódz­
kim ZMP.

Przy innej tylko okazji a mia­
nowicie na poszerzonym prezy­
dium ZW ZMP zwołanym w ce-

Komsomolcy - organizatorami sportu
Od Krajowej Narady ZMP w sprawie kultury fizycznej 

upłynęło już kilka tygodni. Liczni delegaci ZMP-owcy po­
wrócili już do swych kól 1 SKS-ów i LZS-ów, aby przenieść 
w teren i realizować w praktyce zadania zawarte w uchwa­
le XIII Plenum ZG ZMP. Wiele mówiono na Naradzie o ko­
rzystaniu z doświadczeń młodzieży komsomolskiej, która 
pełniąc w Związku Radzieckim kierowniczą rolę w krzewie­
niu kultury sportowej, uzyskała w tej dziedzinie poważne 
sukcesy, stała się rzeczywistym organizatorem życia sporto­
wego. Na- przykład»

JTIEDY miejski komitet
Komsomolu w Ramlensko- 

je powziął postanowienie pod­
niesienia poziomu sportowego 
we wsiach należących do rejo­
nu. ustalono, że nie należy się 
rozpraszać, że najsłuszniej bę­
dzie wytypować w pierwszym 
okresie jakiś jeden, centralnie 
położony kołchoz, skoncentro­
wać początkowo na nim całą 
uwagę, a po pewnym czasie, 
kiedy praca sportowa w tym 
kołchozie ustabilizuje się. prze­
kazać zdobyte doświadczenie 
na sąsiednie wioski, pociągając 
za sobą coraz więcej okolicz­
nych zespołów sportowych.

Opracowano i przystąpiono 
do jego realizacji.

NA POCZĄTKU SPRZĘT 
I KADRY

Po kilkunastomieslęcznej 
wspólnej wytężonej pracy 
komsomolców Ramienskoje i 
kołchozu „Płomień" wybudo­
wano wspólnymi siłami w koł­
chozie „miasteczko sportowe", 
na które składały się boiska do 
piłki nożnej i siatkówki, bieżnia 
skocznia, rzutnia, tor przeszkód

itd. Zarząd kołchozu pomógł w 
zdobyciu części Inwentarza — 
piłek, siatek, poręczy i kółek 
do gimnastyki przyrządowej. 
Resztę inwentarza komsomolcy 
kołchozowi sporządzili włas­
nym przemysłem.

Z brakiem kwalifikowanych 
instruktorów sportowych pora­
dzono sobie w ten sposób, że 
komsomolcy kołchozowi w po­
rozumieniu z towarzyszami z 
komitetu miejskiego wysłali 
kilku chłopców 1 dziewcząt do 
Ramienskoje na kurs specjal­
nie zorganizowany przez rejo­
nowy komitet fizkultury i spor­
tu (odpowiednik naszego 
PKKF).

Było więc boisko 1 były ka­
dry. Teraz z kolei trzeba było 
pomyśleć o zwerbowaniu do 
kołchozowego zespołu sporto­
wego jak największej liczby 
młodzieży wiejskiej.

CZOŁOWI SPORTOWCY 
KOŁCHOZU „PŁOMIEŃ"

I w tej sprawie skorzystali 
Początkowo aktywiści wiejscy 
x Pomocy towarzyszy z miasta. 
Zaprosili do siebie najbardziej

doświadczonych komsomolców- 
sportowców z Ramienskoje i 
poprosili o wygłoszenie kilku 
propagandowych odczytów na 
temat różnych gałęzi sportu 
oraz zorganizowanie praktycz­
nych pokazów sportowych.

Tak ustawiona ofensywa pro­
pagandowa dala wkrótce plony. 
Zespół sportowy kołchozu „Pło­
mień" rósł i krzepł z miesiąca 
na miesiąc. W sekcjach zespo­
łu pracowało już ponad 100 
chłopców i dziewcząt, z któ­
rych najbardziej utalentowani 
wzięli udział w dorocznych re­
publikańskich zawodach wiej­
skiego zrzeszenia sportowego 
„Kołchoźnik".

Ogromne znaczenie dla tak 
szybkiego i pomyślnego rozwo­
ju zespołu sportowego miał 
fakt, że aktyw komsomolskl o- 
sobistym przykładem porwał 
pozostałą młodzież. Wielu człon­
ków kołchozowego komitetu 
Komsomolu z sekretarzem or­
ganizacji na czele zostało czo­
łowymi zawodnikami zespołu 
sportowego kołchozu „Pło­
mień".

A po pewnym czasie jeden 
z najenergicznlejśzych aktywi­
stów zespołu — pełen inicjaty­
wy i oddany sprawie sportu — 
komsomolec Aleksander Fiedo- 
tow został wybrany na przewo­
dniczącego rejonowej rady 
zrzeszenia „Kołchoźnik" (odpo­
wiednik Powiatowej Rady 
LZS). Doskonały znawca życia 
młodzieży wiejskiej potrafił w

krótkim czasie ułożyć sobie 
pracę organizacyjną we właś­
ciwy i skuteczny sposób.

Fiedotow spędzał wiele cza­
su jeżdżąc do kołchozów. Cier­
pliwie wyjaśniał wiejskim or­
ganizacjom komsomolskim jak 
należy przygotować 1 przepro­
wadzać pogadanki i pokazy 
sportowe, jak zachęcać mło­
dzież do uprawiania sportu, 
długo rozmawiał z chłopcami 
i dziewczętami o rozwoju spor­
tu w Związku Radzieckim, o 
zadaniach zrzeszenia sportowe­
go „Kołchoźnik", o doświadcze­
niach sportowców kołchozu 
..Płomień". A ilekroć miał ja­
kieś kłopoty jakieś trudności 
— udawał się po radę do miej­
scowego komitetu Komsomolu. 
gdzie zawsze okazywano mu I 
pomoc.

SPRAWY SPORTU 
NA ZEBRANIACH 

KOMSOMOLU
Wkrótce weszło już w zwy­

czaj. że na zebraniach komi­
tetu miejskiego Komsomolu, 
zawsze na porządku dziennym 
figurował punkt dotyczący ja­
kiegoś zagadnienia sportu wiej­
skiego. Niezależnie od tego ko­
mitet miejski wprowadził do 
programu seminariów dla se­
kretarzy wiejskich organizacji 
komsomolskich kilka tematów 
o organizacji pracy sportowej 
na wsi.

Komsomolcy wiejscy, stosu­
jąc się do wskazówek towarzy-

na wsi
szy z miasta położyli wielki na­
cisk na propagowanie sportu 
za pomocą plakatów, fotomon­
taży, gazetek ściennych, mó­
wiących o sukcesach radziec­
kiego sportu, popularyzujących 
mistrzów 1 rekordzistów ZSRR, 
tablic ilustrujących normy po­
trzebne do zdobycia odznak 
GTO 1 klas sportowych, tablic 
rekordów kołchozu itd. Kołcho­
zy „Płomień", „Sierp I młot". 
••Droga do komunizmu" im. 
Kirowa, im. Thaelmana, im. 
Krupskiej I inne urządziły w 
tym celu w swych świetlicach 
specjalne kąciki sportowe.

Wielka planowa praca prze­
prowadzana przez wiejskie or­
ganizacje komsomolskie przy 
harmonijnej współpracy z kom­
somolcami miejskimi wydała 
piękne owoce. Po 4 latach po­
wstało w rejonie 21 wiejskich 
zespołów sportowych, w któ­
rych ponad 1200 młodzieży u- 
prawia regularnie sport. W ze­
społach czynne są sekcje lek­
koatletyki. pływania, kolar­
stwa, piłki nożnej, siatkówki 
wioślarstwa. Mnożą się również 
sukcesy wyczynowców wiej­
skich Ramienskiego rejonu, 
którzy coraz liczniej przywożą 
do ojczystych wiosek zdobyte 
na zawodach w sportowej wal­
ce puchary, dyplomy, książki ; 
inne zaszczytne nagrody, zdo­
biące potem kąciki sportowe w 
świetlicach kołchozowych.

opracowała 
wg- 8. Dmltriewa E.C.

lu przedyskutowania zadań 
Związku Młodzieży Polskiej w 
realizacji uchwał XIII Plenum 
ZG ZMP i I ogólnokrajowej 
zetempowskiej Narady Aktywu 
sportowego.

*
Wspomniana krajowa narada 

stada się wielkim wydarzeniem 
dla aktywu zetempowskiego. 
Gorące, zawzięte i rzeczowe 
aysKUsje na lozSzerzonycn pre­
zydiach ZW ZMP, przenoszą- 
cycn uchwały naraay, są żywym 
i namacalnym przysiadem bez­
spornego taktu — po raz pierw­
szy sprawa życia sportowego 
miodziezy zdobyła peme prawa 
obywatelstwa w codziennej pra­
cy aktywu wojewódzkiego ZMP.

Tym razem krytyka niedosta­
tecznej działalności zetempow- 
cow w ruchu sportowym me 
ześliznęła się na margines, nie 
skończyła się na ogólnikach, de­
klaracjach j frazesach, lecz wy- 
uUla piękne owoce:

Pierwszy, podstawowy końco­
wy wniosek wszystkich prezy­
diów: kf i sport to nierozerwal­
ny element całokształtu pracy 
wychowawczej wśród młodych 
chłopców 1 dziewcząt.

Wniosek drugi: iak jak w 
każdej dziedzinie życia, tak i w 
sporcie nie sposób jest kiero­
wać i pomagać bez zdobycia 
pełnego rozeznania i znajomości 
rzeczywistej sytuacji w tej spra­
wie. Kosztowało to wiele wy­
siłku i trudu, ale dziś większość 
ZW ZMP wie dokładnie co „w 
trawie piszczy", jak wygląda 
rzeczywisty stan pracy sporto­
wej wśród młodzieży w aenym 
województwie. A to, jak wiado­
mo, jest wstępnym warunkiem, 
umożliwiającym analizę i pod­
jęcie słusznych roboczych wnios­
ków.

Wniosek trzeci: dokonanie 
przełomu w sporcie wśród mło­
dzieży wymaga wielkiej ofensy­
wy ZMP, przodownictwa zetem- 
powców w sporcie, ogarnięcia 
czynnym życiem sportowym 
większości młodzieży, walki o 
wyższy poziom sportu. Jest to 
walka o coraz pełniejsze zaspo­
kajanie potrzeb kulturalnych 
młodych obywateli naszej Oj­
czyzny.

Takie są, rzecz Jasna w naj­
większym skrócie, pierwsze 
praktyczne plony • kampanii 
przed i po naradzie krajowej. 
Rozwój sportu wśród młodzie­
ży, troska o jego poziom — sta­
je się jednym z pierwszoplano­
wych zadań Związku Młodzieży 
Polskiej.

*
Co właściwie ma robić każdy 

zetempowiec j każde koło zet- 
empowskie w zakładzie pracy w 
mieście lub na wsi jeżeli chodzi 
o życie sportowe? Czy wystar­
czy wydelegować swojego przed­
stawiciela do Rady Koła i do in­
nych instancji sportowych lub 
ograniczyć się tylko do krytyki 
braków w pracy sportowej, czy 
też zetempowcy mają jeszcze 
inne zadania? Może sami po­
winniśmy przejąć organizację 
całego życia sportowego?

Tak w zasadzie przedstawia 
się jedna z najważniejszych 
grup problemów w referatach i 
dyskusjach na rozszerzonych 
prezydiach ZW ZMP. Sprawa 
niezwykle doniosła — dotycząca 
konkretnych zadań w rozwija­
niu sportu podstawowej jed­
nostki organizacyjnej związku.

A oto odpowiedź:
Nie można dokonać zasadni­

czego zwrotu w masowości u- 
prawiania sportu przez młodzież, 
jeżeli w pierwszym rzędzie akty­
wiści zetempowscy I każdy ze- 
teinpowlec nie zachęcą ogółu 
.alodzieży osobistym przykła­
dem. Organizacja zetempowska 
żąda od swoich członków, a w 
szczególności od aktywistów 
Związku, czynnego udziału 
życiu sportowym, rozpętania 
walki o przodownictwo zetem- 
powców w sporcie.

Nie można skutecznie pomóc 
w podnoszeniu poziomu nasze­
go sportu, jeżęirzetempowcy- 
sportowcy w czasie np. tre­
ningów czy zawodów zapomi­
nają o tym, że są zetempow- 
cami. Natychmiast reagować 
na każdy zauważony brak, 
stworzyć w. pracy sportowej 
atmosferę twórczej, przyja­
cielskiej, ale bezkompromiso­
wej krytyki i samokrytyki, 
atmosfery nieprzejednanej 
walki z teoryjką „sport dla 
sportu", efekciarstwem, :ka- | 

. perownictwcm, zarozumlal -

ztwem, nlesumfennośdą w 
treningach, marnotrawstwem^ 
sprzętu 1 urządzeń, biurokra­
cją.
Nie znaczy to, by tylko zel- 

empowcy mieli monopol na pra­
cę wychowawczą w sporcie, jek 
to gdzie niegdzie próbują jesz­
cze twierdzić niektórzy działa­
cze. Troska o wychowanie spor­
towca — patrioty, sportowca - 
świadomego 1 dojrzałego oby­
watela, to wspólna sprawa tre­
nerów, instruktorów, działacz v 
i każdego sportowca. Od organi­
zacji zetempowskiej zaś żą«!a 
się wytworzenia gorącej partyj­
nej atmosfery w tej pracy.

Nie można dobrze spełnić or­
ganizatorskich zadań ZMP w 
sporcie jeżeli zetempowcy będą 
chcieli być tylko kchstńnenta- 
ftli sportu tzn. ograniczą się tyl­
ko do brania osobistego udziału 
w treningach i w zawodach 
sportowych.

Nikt inny jak właśnie ZMP 
był inicjatorem ustanowieni 
odznaki SPO, podstawy’ • nasze­
go systemu kultury fizyczne 
Nikt inny, juk właśnie ofiarn: 
działacze - sportowcy zetem- 
powcy zainicjowali społeczr ~ 
czyn budowy urządzeń sporto­
wych, przyczynili się do wielu 
usprawnień w naszym sporcie

Sukcesy i wyniki nie przyjdą 
same. Trzeba je wywalczyć, w - 
praćować, wykarczować zanied- 

: bania, dokonać olbrzymiej pra­
cy organizacyjnej i propagando­
wej. Kto właśnie jak nie zetem­
powcy powinni się znaleźć w 
czołówce działacz;.’ sportowych 
dokonujących tej pracy.

Należy więc częściej i więc?, 
kierować młodych działaczy 
ZlMP-owskich do rad kół, co 
sekcji społecznych KKF-ów : 
rad okręgowycn. Ale nie p - 
pierkowych „przedstawiciel, 
lecz sportowców, którzy’ chi j 
pracować, których zarządy zs ■ 
empowskie będą kontrolować . 
będą im pomagać.

Zadaniem tych działaczy bę­
dzie nic dyrygowanie me zastę­
powanie lub tylko krytyka, lecz 
stała codzienna współpraca w 
rozwiązywaniu każdego zagad­
nienia, transmitowania treści tej 
pracy do swoich organizacji, 
walka o realizację postulatów 
młodzieży.

Należy również zwiększyć u- 
dział sportowców-zetempowców 
w szkotach w. f., w kursach tre­
nerskich, instruktorskich, sę­
dziowskich, organizatorów wf.

Jasność uzyskana na rozsze­
rzonych prezydiach ZW ZMP w 
tej niezmiernie ważnej grupie 
problemów jest również dużym 
dorobkiem organizacji ZMP. 
Tym bardziej jeżeli weżmiemy 
pod uwagę, że w prezydiach 
brali udział przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanych 
sportem instancji, a więc z KW 
PZPR, delegaci z większych za­
kładów pracy, z Rad Okręgo­
wych Zrzeszeń, PKKF-ów, Służ­
by Polsce, ORZZ, Wydziałów 
Oświaty Woj. RN, Zarządów Po­
wiatowych i Miejskich ZMP. 
Wnioski podjęte na prezydiach 
mają tym większą wartość i 
moc obowiązującą.

Pierwsze plony narody krajo­
wej nie ograniczają s.ę rzecz 
jasna do wyników prezydiów 
Z W ZMP. Prawie w każdym ko­
lejnym numerze „Przeglądu" 
publikujemy dziesiątki z setek 
listów naszych korespondentów 
o zobowiązaniach sportowców 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR- 
Potężny ruch Czynuefrzedzjaz- 
dowego sportowców jest m. in. 
jednym ż niezbitych dowodów, 
że ziarno narady kńajowej, tra­
fiło ma ' podatny grunt, że mło­
dzi sportowcy z niecierpliwością 
czekali na słowo swojego Związ­
ku, że dają tego wyraz w czy­
nie przed doniosłym zjazdem 
Partii

Dziesiątki tysięcy serdecznych,, 
cennych zobowiązań to wyraz 
zrozumienia znaczenia sjxirtu 
dla naszego kraju, dla każdego 
człowieka pracy czy ucznia. 
To wyraz dążności szerokich 
rzesz młodzieży do stałego pod­
noszenia poziomu sprawności w 
pracy, i do obrony i kraju. Sport, 
daje radość, ^zdrowie, siły, har-. 
tuje. ■ Sport pomaga radośniej, 
żyć, pracować, walczyć. Żyć co­
raz lepiej i, dostatniej. Sport 
jest prawem i obowiążkieni każ­
dego młodego chłopca, każdej 
młodej dziewczyny.

Andrzej Kośssk
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lyżwiarsy 
na treningu 
w Zakopanem

W najbliższych dniach spotka 
się w Zakcpanem na treningu 
nasza czołówka łyżwiarska w 
Jeździe szybkiej: kobiety — Po- 
tapowicz, Majcher — Morzycka 
(Stal), Niemczyk, Baudoln, 
Skrzetuska (CWKS); mężczyźni 
•— K. Lewandowski, Rawski, 
Szczepański, Witkowski (CWKS) 
Seroczyński, Matuszewski, Wa­
lendziak (Stal), Magierowski 
(Kol.), Nykiel i Skrzypnlk (Gw.). 
Treningi pod kierunkiem Kło- 
skowskiego będą prowadzili: Ja­
nusz Kalbarczyk 1 Kazimierz 
Kalbarczyk.

W połowie «tycznia spodzie­
wany jest przyjazd do Zakopa­
nego na wspólny trening łyż­
wiarzy węgierskich 1 czechosło­
wackich.

W dniach od 23—25 stycznia 
odbędzie się w Zakopanem trój- 
mecz łyżwiarski w jeździe szyb­
kiej: Polska — CSR — Węgry.

imnHsuttmu w

..... .iHGACll
® Przecież nie było kataklizmu @ Gdy kończy się na uchwale ©

Kto ma uczyć abecadła @ O bokserze i drucie kolczastym

AJGENIALNIEJSZY jasno­
widz, nie przewidziałby 

chyba siedem miesięcy temu, 
gdy gong po raz ostatni za­
brzmią! w hali Gwardii podczas 
mistrzostw Europy, że w no­
wym sezonie będziemy mieli 
tyle kłopotów z tą dziedziną 
sportu, która przyniosła nam ty­
le sukcesów — że pięściarstwo 
nasze tak poważnie obniży loty.

Niektórzy pełni optymizmu

© Uwaga na Węgry
rom, pracującym w cięższych 
warunkach 1 nie mającym do­
świadczenia. Został podobno 
przeprowadzony przydział, kto 
ma się opiekować tym ośrod­
kiem, a kto innym.

NlMtoty zamierzenia nie do­
czekały się realizacji. Ostatnio 
Sekcja Boksu GKKF postano­
wiła przeprowadzić wizytacje

Przegląd czołówki węgierskiej
przed meczem bokserskim z Polską
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Mr. Brundage 
w opałach
Tj^IEDY osławiony mr. Brun- 

dagę zaatakował sportow­
ców europejskich, zarzucając im 
w perfidny sposób łamanie prze­
pisów o amatorstwie, wiele za­
chodnio-europejskich pism spor­
towych odpowiedziało na ten •- 
tak rewelacjami na temat ukry­
tego zawodowstwa panującego 
wśród czołowych sportowców 
amerykańskich, zwłaszcza lek­
koatletów. Padły nazwiska 
Whitfielda, Gordiena, Inessa, 
O‘Briena, Wes Santee i innych, 
nazwiska rekordzistów świata i 
mistrzów olimpijskich.

Mr. Brundage zrozumiał wte­
dy, że działacze europejscy, 
sportowcy i dziennikarze, mając 
dość jego ordynarnych ataków, 
oczekiwać będą na wyjaśnienie 
zarzutów postawionych spor­
towcom amerykańskim. Posta­
nowił więc, by poświęcić dwóch 
czołowych zawodników —Whit­
fielda i Wes Santee i kazał a- 
merykańskiej federacji lekkoa­
tletycznej wytoczyć przeciwko 
nim dochodzenie. O zarzutach 
przeciwko innym zawodnikom 
amerykańskim mr. Brundage 
„zapomniał", gdyż... wiadomo, 
Melbourne i Igrzyska Olimpij­
skie zbliżają się w szybkim 
lumpie...

Whitfieldowi i Wes Santee j 
wytoczono więc dochodzenie.'

T

dziellśmy go w narożniku war­
szawskiej drużyny podczas spo­
tkań ligowych.

Wydaje się, że pomoc Sztama 
byłaby tu najpotrzebniejsza, że 
dałaby największe owoce. Tam, 
gdzie są najlepsi pięściarze, po­
winien być także najlepszy tre­
ner. Warto by Sekcja Boksu po­
myślała o tym.

Wymienione wyżej niedocią­
gnięcia, nie wyczerpują całko­
wicie wszystkich braków i sła­
bości w pracy nad podniesie­
niem poziomu naszego plęściar- 
stwa. Dotyczą one tylko czołów­
ki, góry pięściarskiej. Tym nie 
mniej wydaje się nam, iż są 
bardzo Istotne, dlatego dłużej 
zatrzymaliśmy na nich nasz re­
flektor.

Pierwszy z nich, Mulat, miał się । 
rtać główną ofiarą. Na niego I 
’ zucano najwięcej oskarżeń, on ।

Mistrz Europy Kukier (z prawej) mimo wysokiego zwy­
cięstwa w wadze muszej z Janickim (Gwardia Kraków) wy­

kazał poważne zaległości w treningu
Foto E. Franckowłak

■' itypowany został na dyskwa- plącze bokserscy byli począt- 
i ' ikację. Wes Santee, jako bia- I ^owo zdania, Iż słaba forma na- 
■ U był przez popleczników mr. "zych wołowych pięściarzy za- 
J -undage chowany w cień, gro- ' demonstrowana w październiku 
:-o mu upomnienie, nagana, '. ’ ‘‘^padzie jest związana z po- . „ i czątkiem sezonu, ze większośćluz nie dyskwalifikacja. (bokserów nie „rozkręciła się

Znając zwyczaje i moralność j jeszcze dostatecznie, że z każ- 
■wortowych. działaczy amery- < dym tygodniem będzie lepiej". 
kańskich, popleczników mr.i _ , , .
Brundage. oczekiwać należało. Tymczasem osiągnęliśmy Już 
żc cała sprawa zakończy się tak,, półmetek sezonu, a forma czo- 
julc ją wyreżyserowali. A jed- lówkl jakoś nie podnosi się. Me- 

k stało się inaczej... ■ c2e figowe bardzo często przy-
Znaleźli się w USA uczciwi । pominają pojedynki o mlstrzo-

ludzie, którzy nie godzą się z 
metodami Brundage. Jeden z 
dziennikarzy amerykańskich na­
pisał m. in.:

„Jeśli ci dwaj zawodnicy zo­
staną zdyskwalifikowani (Whit- 
field i Wes Santee — przyp. 
red.), wydaje się, że najbardziej 
słuszną rzeczą byłoby wycofanie 
licencji zawodniczych tych 
wszystkich „sportowców - stu- 
dentów", którzy żyją z zasiłków 
z' wyznawanych im przez uni- 
wursytety".

A już prawdziwą kropkę nad 
„i" położył rekordzista świata 
w biegu na 110 m pł. i mistrz 
olimpijski z Londynu Dick At- 
tlęsey, który pożegnał się w 
wieku 24 lat ze sportem, gdyż 
po ukończeniu studiów nie zna- 
l iuł warunków do jednoczesne- 
.. o zarabiania na życie i upra­
wiania sportu.

Attlesey oświadczył dzienni­
karzowi amerykańskiemu Ed- 
wardowi Seidlerowi:

..Whitf-eld, tak samo zresztą 
i ii: ogromna większość zawod- 
"id:ów, którzy uprawiają sport 
po opuszczeniu murów wyz-

stwo co najwyżej klasy woje­
wódzkiej. Daleko od szczytowej 
formy są mistrzowie Europy, 
daleko od normalnego poziomu 
odbiegli utalentowani pięściarze, 
którzy w ubiegłym sezonie roko­
wali wielkie nadzieje.

A przecież nie było żadnego 
kataklizmu, na którego konto 
można by zapisać gwałtowny 
spadek formy wielu pięściarzy. 
Nie wydarzyło się nic takiego, 
co usprawiedliwiałoby słaby po­
ziom czołówki i jej rezerw.

Wydawało się, że pełne suk­
cesów mistrzostwa Europy stwo­
rzą atmosferę przychylną dla 
dalszych postępów. Atmosfera 
istotnie jest, ale postępów nie 
ma.

Trener Sztam w artykule wy­
drukowanym w „Trybunie Lu­
du" dość jasno naświetlił głów­
ne braki i niedociągnięcia w 
pracy nad rozwojem boksu. Nie­
dostateczna ilość sprzętu, mała 
liczba trenerów, brak opieki ze 
strony zrzeszeń itd., to znane 
„słabe punkty" i „wąskie, gar- 

. dla" naszego pięściarstwa.

niektórych ośrodków. Wezmą w 
niej udział trenerzy 1 członko­
wie komisji wyszkoleniowej. Są 
więc widoki na to, że zastarzałe 
zaniedbanie będzie nareszcie 
odrobione.

Szkoda tylko, że tak późno. 
Stracono wiele cennego czasu. 
Ale gdyby tylko o czas chodzi­
ło, to ostatecznie można by 
stratę odżałować. Jest ona jed­
nak dotkliwsza, bo przez brak 
dozoru nad systemem szkolenia 
w terenie — Rada Trenerów 
opóźniła wzrost poziomu nasze­
go pięściarstwa.

To Jest jeden z powodów nie­
dostatecznych postępów naszego 
pięściarstwa, jeden z powodów, 
którym uzupełnić należałoby 
artykuł Feliksa Sztama.

T WRESZCIE ostatnia możli- 
wość podniesienia poziomu 

naszej czołówki, to wpojenie na­
szym bokserom przekonania o 
potrzebie pracy nad sobą. Nie 
może być tak, że uzyskują oni 
wysoką formę tylko wtedy, gdy 
pracują i najlepszymi trenera­
mi, gdy obowiązują ich rygory, 
regulamin, gdy stale czuwa się 
n«d nimi.

Przecież mistrzowie Europy, 
reprezentanci Polski, bokserzy 
kadry posiadają w wielu wy­
padkach dość wiadomości 1 do­
świadczenia, aby samodzielnie 
trenować, aby dbać o własną 
formę.

Czytałem kiedyś, że jeden z 
byłych mistrzów Polski, pragnąc 
nauczyć się celnego wyprowa­
dzania prawego prostego skon­
struował tarczę z drutu kolcza­
stego, w której tylko środek o 
niewielkiej powierzchni równej 
płaszczyźnie pięści był bez kol­
ców. Pięściarz ten zawiesił w 
domu wspomnianą tarczę 1 sta­
rał się trafić w wolny środek. 
— Początkowo trafiałem często 
w drut kolczasty, ale z biegiem 
czasu mogłem zamknąć oczy 1 
pięść zawsze lądowała na gład­
kiej powierzchni, skonstruowa­
nego przeze mnie przyrządu tre­
ningowego — opowiadał wyżej 
wspomniany pięściarz — w wal­
ce mój prawy prosty nigdy nie 
zawodził.

Naszym pięściarzom nie do­
radzamy takich „końskich" me­
tod treningu, takiego samo- 
umartwiania, ale wskazujemy 
na konieczność osobistej troski 
o stałe zwiększanie zasobu 
umiejętności, na konieczność 
stałego korygowania błędów, 
które łatwiej przywierają do 
pięściarza, niż prawidłowe cio­
sy, bloki 1 uniki.

Przy okazji pozwoiimy sobie

ka nas nowa międzynarodowa 
próba — mecz z Węgrami w 
Budapeszcie. Będzie to bardzo 
ciężka próba i pragnęlibyśmy 
uniknąć podobnego rozczarowa­
nia. jak w meczu z Finlandią. 
Wprawdzie w Budapeszcie nie 
będzie sędziego Christophersena, 
który przejdzie chyba do histo­
rii międzynarodowego boksu, 
ale tym gorzej gdybyśmy prze­
grali i bez „pomocy" nieuczci­
wego sędziego.

I Na innym miejscu zamieszcza- 
i my relacje z przygotowań Wę­
grów do meczu z Polską. Nasi 
najbliżsi przeciwnicy wzięli się 
bardzo serio do pracy nad pod­
niesieniem poziomu pięścią r- 
stwa, które przechodziło ostat­
nio pewien kryzys. Węgrzy na 
swoim ringu są bardzo groźni. 
Wystarczy przypomnieć, iż czte­
ry lata temu przegraliśmy w 
Budapeszcie 2:14. Trzeba się 
więc mieć na baczności, a trzy 
tygodnie dzielące nas od meczu 
w Budepeszcie powinny być wy­
pełnione zdwojoną, sumienną 
pracą.

Budapeszt, w styczniu
PINAŁY mistrzostw zrzesze- 

nlowych w boksie, jakie od­
były się ostatnio w budapesz­
teńskim Sportcsarnok były do­
wodem, że ta dziedzina sportu 
węgierskiego, która w ostatnich 
latach przechodziła kryzys, o- 
becnie dzięki długoplanowej 
pracy z kedrą narodową 1 odpo­
wiedniej opiece nad narybkiem 
znacznie podniosła poziom.

Tytuł mistrzowski zdobył ze­
spół SzOT II Zw. Zaw. — 6 pkt. 
przed Dozsa — 4 pkt., Honvedem 
— 2 pkt. 1 SzOT I — 0 pkt. 
Trzeba dodać, że ze względów 
taktycznych pierwsza drużyna 
SzOT występowała jako SzOT 
II.

Wyniki poszczególnych spot­
kań finałowych były następują­
ce: Dozsa — SzOT I 18:2. SzOT

nadto brak mu kondycji wo- 
stataim starciu.

Lepiej przedstawia się sytua­
cja w koguciej: Wagner (Dozsa) 
i Nagy (SzOT II) są pięściarzami 
na zupełnie dobrym poziomie. 
Wagner, zawodnik o dużym za­
sięgu rąk, jest bardzo ambitny 
i wytrzymały, brak mu nato­
miast refleksu i precyzji ciosu. 
Nagy, który debiutował w ka­
tegorii seniorów, zdobywając 
przedtem tytuł mistrza junio­
rów — jest jednym z najlep­
szych techników węgierskich. 
Popularnie nazywany „profeso­
rem boksu", Nagy umie wszyst­
ko, co powinien umieć klasowy 
pięściarz. Najzdolniejszy uczeń 
szkoły Adlera w ostatnich la­
tach, Nagy jest bardzo szybki

z łatwością pokonał Szakatsa U 
(Honved). Budai zademonstro­
wał piękne kontry, doskonałą 
taktykę i niezłą, kondycję.

W lekkośrednlej z trzech plę- 
ściarzy: Sipócz (Dozsa), Dioslakl 
(Honved) i Hollos (SzOT I) naj­
lepszy okazał się Sipócz. de­
monstrując dużą dynamikę cio­
sów i dobrą kondycję. Słabą 
stroną tego zawodnika są braki 
taktyczne i chaotyczność w wal­
ce.

W średniej Papp (SzOT H) 
jest nadal bezkonkurencyjny. 
Walczył on tylko z Radulym, 
wygrywając zresztą w Ir. — 
pozostali nie stawili się na rin-

Podobnie bezkonkurencyjny
--------------- i precyzyjny, jednak brak mu ' jest w półciężkiej Szabo (SzOT

T orno ro^2’ Sz°^ 11 1 i jeszcze rutyny, nadto wykazuje i II). Wynesta oń na pięściarza 
14? Honved kondycyjne. wysokiej klasy; bardzo dobry
SzOT II - Dozsa 11:9. ' W piórkowej jedynym pięścią-1 technic“ie i ambitny, Szabo

Z czwórki finalistów tylko
SzOT I odbiegał poziomem od 
pozostałych. Wielką niespo­
dzianką była wysoka przegrana 
Honvedu z SzOT II, bowiem w 
zespole wojskowym występowali 
tacy zawodnicy jak: Molnar, Kl- 
sfalvi, Juhas, Szakats II, Radu­
la i Fazekas.

W muszej Karpaty (SzOT II) 
pokonał zdecydowanie: Hajma- 
siego, Feketego i Fejesa II; Kar­
paty jest jedynym zawodnikiem 
w tej kategorii, który obecnie 
przedstawia niezłą klasę. Dobrze 
wyszkolony technicznie, Karpa­
ty nie ma jeszcze silnego ciosu,

Tzem na poziomie Jest dobrzeiStaje T ^rą,druzyny re- 
znany na polskich ringach Hor- Prezentacyjnej W mistrzostw 
vath (SZOT II). Reprezentant bezapelacyjnie
starszej generacji ma wielką j fconzurentow.
rutynę, przy czym cechuje go | Wielką niespodziankę sprawił 
duża odporność. Do słabych Je-1 w wadze ciężkiej Kiss (SzOT II), 
go stron trzeba zaliczyć przede ■ zwyciężając przez k. o. w 1 r. 
wszystkim chaotyczność. Hor-1 Homolyego (SzOT I) 1 byłego 
vath, jeśli walczy ostrożnie jest mistrza Europy — Bene in 
niebezpieczny dla najlepszych (Dozsa). Doskonale zbudowanyniebezpieczny dla
zawodników.

T^ASTĘPNY powód, to złe 
wykorzystanie kadry tre-tre-

nerskiej. Mamy wielu dobrych 
trenerów bokserskich. Dzięki 
ich ofiarnej pracy boks nasz 
odniósł tyle sukcesów na arenie 
międzynarodowej. Nie zawsze
jednak 
rzystać 
zawsze 
pracą.

potrafimy dobrze wyko-
Ich umiejętności, 

dobrze kierujemy
nie 
ich

Na przykład kilka tygodni te-

• <.ych uczelni, zyte prawie wy- ,u, ■ ■ Ale to jeszcze nie wszystko.ic.cznie z zarobków, takie otrzy- J
muje jako zawodnik Kwoty te j Wydaje się, że do powodów wy-
pochodzą nie tylko ze sztucznie
■podwyższanych kosztów podró­
ży, hotelu i utrzymania, lecz
również sum pobieranych
bezpośrednio od organizatorów 
w gotówce Wysokość tych sum 
jest zmienna, w zależności czy 
dany zawodnik zgłasza próbę 
bicia rekordu czy też nie.

Wynikiem tego stanu rzeczy 
jest fakt, że zawodnicy tej mia­
ry co Whitfield oczekują nawy- 
s:d:ie propozycji finansowe, u- 
ależniaiiąc od nich bicie rekor- 

uow. Czynią to w okresie naj- 
wyższej formy, ale jednocześnie 
starają się. by rekordów nie bić 
zbyt zdecydowanie, tak, by w 
o asie dalszych zawodów móc je 
znowu poprawiać i otrzymywać 
Jia-zcze wyższe wynagrodzenia"

Oo słów Attleseya nie trzeba 
tuż żadnych komentarzy Mr. 
Jrundage i jego klika, rezulta­
ty ich „wychowawczej" pracy z 
awodnikami, brudy sportu a- 

'•nerykańskiego zostały tu od­
słonięte bez reszty. Próba ogra­
niczenia całej sprawy do do­
chodzenia przeciwko dwóm tyl­
ko zawodnikom wzięła w łeb. 
Mr. Brundage znalazł się w o- 
pałach...

(w)

przypomnieć 
niuka, który 
równą formę 
żym stopniu 
nad sobą.

jeszcze raz Stefa- 
wysoki poziom i 
zawdzięcza w du- 
ogromnej pracy

TiRZEBA było dłużej zatrzy- 
mać nasz reflektor nad czo­

łówką I dlatego choćby, że cze-

łuszczonych przez trenera Szta­
ma dochodzą jeszcze inne, nie 
mniej ważkie, decydujące w nie 
mniejszym stopniu o słabym po­
ziomie naszych czołowych dru­
żyn bokserskich i ich zawodni­
ków.

Mamy tu na myśli lepsze wy­
korzystanie tych możliwości, 
którymi dysponujemy.

VK7IEMY dobrze, iż wielu z 
’ * trenerów i instruktorów od­
powiedzialnych za szkolenie 
pięściarzy ligowych drużyn bo­
kserskich, lub prowadzących ta­
ką pracę w ważniejszych ośrod­
kach, nie może sobie często po­
radzić z różnymi problemami 1 
trudnościami na jakie napoty­
kają w codziennej pracy. Na 
skutek tych trudności szkolenie 
przebiega w ich ośrodkach nie­
prawidłowo, pięściarze nie ro­
bią postępów, spada zaintereso­
wanie boksem.

A przecież Rada Trenerów 
Sekcji Boksu GKKF, przed kil­
ku laty postawiła sobie godne 
pochwały zadanie wizytowania 
różnych ośrodków, udzielania 
pomocy instruktorom i trene-

mu nasz najlepszy trener Sztam 
skierowany został na obóz bo­
kserski Startu, połączony z mi­
strzostwami tego zrzeszenia 
Sztam przebywał na tym obo­
zie około dwóch tygodni. Czy 
to było celowe wykorzystanie 
tego doskonałego trenera? Czy 
istotnie był on najpotrzebniej­
szy na obozie zrzeszenia, które 
stawia dopiero pierwsze kroki 
w boksie, które jeszcze przez, 
długi okres czasu będzie w tej 
dziedzinie sportu przechodziło 
okres ząbkowania?

Co by się stało, gdybyśmy 
pewnego dnia najlepszych pro­
fesorów uniwersytetu skiero­
wali do nauczania abecadła 
dzieci z pierwszej klasy szkoły 
podstawowej? A w tym wypad­
ku Sztamowi przypadła w 
udziale właśnie taka rola.

W tym samym czasie widzia­
łyby go na pewno chętnie — 
Śląsk, który boryka się z wiel­
kimi trudnościami szkoleniowy­
mi, Kraków mający po raz 
pierwszy w swojej historii ligo­
wą drużynę, a nawet Warszawa, 
w której skupiło się wielu czo­
łowych pięściarzy z całego kra­
ju. Wiele korzyści przyniosłaby 
na pewno wizyta Feliksa Szta­
ma w CWKS, który gromadzi 
w swoich szeregach trzech mi­
strzów Europy oraz wielu re­
prezentantów. Polski. Ci chłop­
cy potrzebują dobrej opieki, fa­
chowej porady, częstej kontroli 
poziomu. Wydaje się, że tutaj 
właśnie Sztam byłby najpotrze­
bniejszy.

W CWKS zgromadzony jest 
obecnie kwiat naszego pięściar- 
stwa. Trener wojskowej druży­
ny Cendrowski nie może nie­
stety poświęcić jej więcej czasu, 
ponieważ ma inne bardzo wię­
żące zajęcia, Już dawno nie wi-

WARSZAWA 4.1 — CWKS — 
Dynamo Weisswasser 4 :2 (2:2, 
0:0, 2:0).

Drużyna Dynamo wystąpiła 
w takim samym składzie jak w 
pierwszym meczu.

CWKS: Kocząb, Chodakowski, 
Olczyk, Janiczko, Nowak, Ol­
szowski (Wróbel III), druga piąt­
ka: Bromowicz, Więcek, Jeżak, 
Czech. Masełko.

Sędziowali: Bruckner (NRD) 
i Zarzycki (Polska). Widzów 
około 2.000. Bramki zdobyli 
w I tercji — Stuermer, Jeżak. 
Czech i Hermann, w III tercji 
— Bromowicz i Masełko.

Drugie spotkanie hokeistów 
Dynamo Weisswasser z CWKS 
zakończyło się pewnym i zasłu­
żonym zwycięstwem gospodarzy. 
Tym razem CWKS nie pozwolił

Jeny Zmarzllk

W lekkiej Węgrzy dyaponują 
czterema klasowymi pięściarza­
mi. Są to: Farkas (Dozsa), Kell- 
ner (SzOT II), Klsfalvi (Honved) 
I Borsodl (SzOT I). Każdy z nich 
był już kilkakrotnie reprezen­
tantem Węgier. Obecnie najlep- 
■zą formę wykazał Farkas, któ­
ry po rocznej przerwie spowo­
dowanej chorobą pewnie poko­
nał Klstalviego i Kellnera. Far- 
kae — typowy przedstawiciel 
szkoły Adlera dysponuje dosko- 
nałą kondycją, nadto ciosy jego 
nabrały dynamiki.

W lekkopólśrednlej najlepszy­
mi zawodnikami byli Dory (Doz- 
»a) 1 Erdel (SzOT II), chociaż nie 
zaprezentowali oni wysokiej 
klasy. Obaj walczą twardo. W 
bezpośrednim spotkaniu zwycię­
żył Erdei; walka ich obfitowała 
w wymianę ciosów. W ataku 
lepszy był Erdel, który wykazał 
jednak słabe krycie.

Szczytową formę pokazał w 
półśrednlej Buda! (Dozsa), który

Kiss ma bardzo dynamiczne 
ciosy z obu rąk, brak mu jed­
nak jeszcze doświadczenia. Be­
ne po ładnej 1 emocjonującej 
walce z Fazekasem (Honved) 
pokazał, że jest w dobrej formie, 
jednak niespodziewana prze­
grana z Kissem wykazało, że 
brak mu już odporności na cio­
sy.

Oceniając ogólnie poziom mi­
strzostw, należy stwierdzić, że 
reprezentacja Polski, która spot­
ka się z Węgrami 29 bm, w Bu­
dapeszcie, będzie miała trudne 
zadanie.
• W finałach stoczono 60 walk: 

35 zakończyło się zwycięstwem 
na punkty, 6 przez k. o., 6 — 
przez podanie się, 4 — remiso­
wo, 6 — wskutek niestawienia 
się przeciwnika, 2 — przez dys­
kwalifikację i jedno wskutek 
zdecydowanej przewagi.

Przez k. o. zwyciężyli: Budai, 
Borsodi, Szilvasi, Szilagyi, Ra- 
duly i Kiss.

w. w.

40-ciu?? I
Muslał (■ lewej) w walce a Lelssem podczas meczu I ligi 
CWKS — Gwardia Kraków 13:7. Pojedynek w wadze lekko- 
średniej zakończył się wynikiem remisowym, mimo, że gwar­

dzista Muslał ustępował wyraźnie swemu przeciwnikowi 
roto cat

sobie inicjatywy. Obydwie dru­
żyny zagrały znacznie lepiej 
niż w niedzielnym spotkaniu. 
Złożyło się na to silniejsze tem­
po gry, większa płynność prze­
prowadzanych akcji i równa, 
ostra walka we wszystkich ter­
cjach.

Hokeiści CWKS zagrali tym 
razem więcej „ciałem", poza tym 
akcje były przeprowadzane ze­
społowo. jedynie Więcek z upo­
rem stosowa! wypady przez ca­
łe lodowisko rozpoczynając i 
kończąc akcję, niestety niecelny­
mi strzałami.

Wbrew oczekiwaniom znacznie 
lepiej zagrała druga piątka 
CWKS. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje trójka napastni­
ków Jeżak—Czech—Masełko. 
Siała ona zamęt pod bramką 
Dynamo, dużo strzelała. Drugasię zaskoczyć, nie dał narzucić

Bromowicz (ną pierwszym planie) byl Jedynym bokelstą 
CWKS, który mógł zadowolić w pierwszym spotkaniu dru­

żyny wojskowej z Dynamo Welsswasser
Foto E. Frazckowisk

piątka drużyny gospodarzy zdo­
była wszystkie bramki, co naj­
lepiej świadczy o jej umiejęt­
nościach strzeleckich i taktycz- 

. nych.
W pierwszej piątce bardzo sła­

by wypad! Olszowski, którego 
następnie zamieniono na naj­
młodszego Wróbla. Obydwaj 
skrzydłowi pierwszego ataku nie 
wiadomo dlaczego stosowali bar­
dzo często podania „górą" jak 
w piłkę nożną na „główkę". Ta­
kie podania wstrzymują tempo 
gry i są łatwe do wyłapania. 
Gdzie nasi napastnicy nauczyli 
się tego sposobu nie wiadomo, 
bo już przed" wojną przy znacz­
nie wolniejszym tempie gry był 
on zaniechany.

I tym razem najrówniej gra­
ły obydwie linie obronne. Bro- 
mowicz i Więcek górowali jed­
nak wyraźnie nad parą Choda­
kowski—Olczyk. Chodakowski 
dobrze rozbijał ataki ale po­
dawał krążek bardzo niedokład­
nie. Krótkie podania pod wła­
sną bramką — to ułatwienie 
gry przeciwnikowi i dlatego czę­
sto po udanej interwencji na­
szego obrońcy, przy krążku 
znów pozostawali Niemcy.

W drużynie Dynamo obok bar­
dzo dobrego Schischewskiego 
wyróżnił się bramkarz Mack, 
który uchronił swoją drużynę 
od wyższej porażki. Szczególnie 
w trzeciej tercji bronił z wyjąt­
kowym poświęceniem i szczę­
ściem.

W pierwszej tercji spotkania 
goście zdobyli prowadzenie ze 
strzału Sturma, po anemicznej 
interwencji obrońców CWKS. 
Gospodarze zrewanżowali się 
piękną bramką Jeżaka.

W chwilę później przytomny 
strzał Czecha zmienił stan me­
czu na 2:1. Pod koniec tercji 
Dynamo wyrównało przez Her­
mana. W drugiej tercji CWKS 
miał dość dużą przewagę, a 
trójka Jeżak—Czech—Masełko 
zagrywała chwilami doskonale. 
Dobra gra bramkarza Macka i 
kilka słupków uchroniło gośd 
od utraty bramki.

W trzeciej tercji gospodarze 
długimi okresami przebywali 
w tercji Dynamo. Strzały sy­
pały się jak z rogu obfitości. 
Krążek znalazł jednak tylko 
dwa razy drogę do bramki Ma­
cka. Wynik meczu ustalili Jeżak 
I Bromowicz.
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Nieracjonalne wykorzystanie basenów 
hamuje rozwój pływania w stolicy
7 NAJDUJEMY stę Już w p«l- 

ni zimowego sezonu pły­
wackiego. Pływacy przygotowu­
ją się pilnie do Zimowego Pu­
charu Miast, trenują członkowie 
kół sportowych 1 młodzież 
szkolna. Na krytych pływal­
niach stolicy toczy się walka o 
lepsze wyniki, o nowe rekordy 
życiowe, o normy na SPO.

wiadnla na trening wyczynowy 
Jest to stanowczo za mało. W 
Warszawie Istnieje bowiem 14 
wyczynowych sekcji pływac­
kich. W rezultacie zawodnicy 
trenują przeciętnie maksimum 
3 razy tygodniowo po 2 godz., a 
powinni trenować codziennie ok. 
2 godzin.

Rada Trenerów wysuwa więc 
stanowczo postulat, aby okres

1 14.12.53 — ze szkoły poditawo- 
1 wej nr 38 było 8 chłopców, TPD 
IV — 9 dziewczynek, Politechni­
ka — 6 osób, z kół ZS Stall (od 
godz. 15 do 18-tej) — nikt nie

Obok tej walk! sportowej, wal­
ki o lepsze wyniki, rekordy i treningu dla kadry na wszyst- 
normy na SPO pływacy i dzia- , )dch pływalniach lostał prze- 
iaczf: kól stoczyli i toczą u- dal- dłużony do 4 godzin — tj. od 

ciągu walką o... czas i jg do 22.
miejsce na pływalniach.

Sytuacja na tym odcinku jest 
dość ciężka. Brak jest bowiem 
we.' nych godzin zarówno dla

i Takie są kłopoty i żądania 
Ipływactwa wyczynowego. Nato-

Prześwietlamy 11 drażyn
I ligi koszykówki męskiej

pO omówieniu w poprzednim 
* artykule, podstawowych bra­

ków dotyczących większości na­
szych pierwszoligowych zespo­
łów koszykówki, spróbujmy 
obecnie ocenić ich postawę 1 
umiejętności, zademonstrowane 
w I rundzie rozgrywek.

ixerokiml rezerwami, które, ddękl 
tej polityce, n* pewno w nledale* 
klej przyezioief nablorą pełnych 
wartoścL

STAŁ POZNAR — które dopiero 
w końcówce pierwacej rundy spa­
dła na piętę mielca, atać naszym 
zdaniem, po pierwe na wiersze 
urozmaicenie swojej gry, po dragi» 
na wyższy jej poziom.

Poznaniacy to zespól, który dy­
sponuje bezwzględnie najlepszymi 
w Polsce warunkami fizycznymi 
zawodników. Uparte Jednak trzy­
manie się od kilku Jat utartego sy­
stemu 1 ustawienia w grze ofen­
sywnej, doprowadziło z Jednej stro­
ny do pewnego nonsensu, gdyż na 
pozycjach dwóch obrotowych grają 
prawie najwyżsi członkowie dru­
żyny, z drugiej strony duży talent 
Kalka marnuje sie w tej chwili 
bez konkretnego ofensywnego przy­
działu.

Wymienione momenty wystąpił^ 
ze specjalną siłą wobec drużyn, 
które posiadały obrońców wysokie­
go wzrostu, stanowiących wystar­
czające antidotum na właściwa 
dwójką napastniczą Stell Wybieral­
skiego 1 Jaśkowlaka.

Wybitniejszymi elementami gry 
wyrównanego zespołu były głównie: 
wciąż krystalizujące się umiejętno­
ści Młynarczyka, który po podwyż­
szeniu szybkości me wszelkie dane 
stać się klasowym obrońca oraz roz­
waga i technika Kubickiego, które­
go niestety w ostatnich spotkaniach 
zabrakło.

Kto za tym 1 zmniejszenie wartości 
ataku Kybldego, który. Jak pamię­
tamy Jeszcze z okresu Spartakiady 
1K1 r., byl Jej najsilniejszą bronią.

Na duży plus zespołu trzeba za­
pisać Jego zwiększoną odporność 
psychiczną. Wyeliminowane zostały, 
tafle częste dawniej, okresy zała­
mań, występujące w ramach po­
szczególnych spotkań.

Stan zdobytych 1 straconych ko- 
'I..1 rundzie, stawia obronę 

Gwardii na pierwszym miejscu w 
tabeli — atak na trzedm. Najrów- 
RleJ w, dągu rozgrywek wypadł w 
drużynie wójelk, a specjalnie mo­
że cieszyć podwyższona strzelność 
pyjosa.

KOŁBJABZ WARSZAWA ■— w 
stosunku do poprzedniego sezonu, 
gdy system obrony stanowi! Jego 
Piętę aehillesową. podciągnął się na 
tym odcinku znacznie, z jednego 
z ostatnich miejsc w poprzednich 
rozgrywkach, wyszedł w tym sezo­
nie po I rundzie rozgrywek, na 
drugie miejsce pod względem Ilości 
straconych koszy. Drugą poważną 
zdobyczą zespołu jest, podobnie Jak 
u Gwardii, jego zahartowanie się, 
którego brak bardzo mocno po­
przednio się wyczuwało.

W ataku warszawiacy są typowym 
przykładem improwizacji. Poprawa 
w grze pozycyjnej. Jak i utrzyma­
nie dotychczasowego stanu posia­
dania w zakresie atakowania szyb­
kiego, wywodzą się z systematycz­
nego podwyższania się kwalifikacji 
techniczno-taktycznych poszczegól-

. przyszedł.
Pozoetaje jeszcze pytania dla­

czego pływalnia na Woli Jest 
tylko czynna od 8 do 21, pod­
czas, gdy Inne pływalnie od 8—• 
7 do 22-ej?

A oto dane z raportu basenu 
St. KKF, również z 14 grudnia | 
53 r.: Akademia Medyczna — 
nikt nie przyszedł, Lic. Teleko- 

| munikacyjne — nikt, Budowla­
ni — nikt, natomiast z Lic. Pla­
stycznego było „aż" 9 osób, z 
Ogniwa — 17 itp.

Wymienione baseny nie są 
wyjątkami; nie wiele lepiej np. 
wygląda wykorzystanie basenu 
AWF, a szczególnie Domu Aka-

GWARDIA KRAKÓW — w po­
równaniu do roku ubiegłego, w któ­
rym przeżywała dotkliwy kryzy», 
zrobiła duży krok naprzód, pn«ds 
wszystkim w zakresie zespołowego
wyszkolenia. dalszym ciągu»

(miast w zakresie nauki i maso­
wego pływania dopomina się 

”t''.|o przydział godzin na basenach 
wiei i kół sportowych, oraz mlo- również wiele kół sportowych i 
dziewy szkolnej. Rada Trenerów | szko]nych j godziny te otrzy- 
pż żackich alarmuje od dłuź-;muje. Ale tu dochodzimy do 

> czasu, że warszawska ka- j sedna przyczyn kłopotów na- 
dra nie ma gdzie trenować i za- ; JZyCh wyczynowców. Niezależnie1- „ -. -"ci. -
p rr-ada, że jeśli zawodnicy nie teg0J zc nauka ptvwania po-;1 oldechniki — 3 osoby, z SGPiS 
otrzymają większej ilości go- v..inna być organizowana prze- ~ 5 osob- z UW — 2 osoby itd. 
dzai do pływania, nie zrobią ani wszrstkim w okresie let- । A jak jest na pływalni MDK? 
kroku naprzód, a rozwój pływa- njm, na "otwartych basenach 1 , Wyjątki z raportów o wykorzy-
nu w stolicy zostanie zahamo- rzekacb, ze np. MDK choć ma i staniu tego obiektu mówią, że w

....  doskonale wyposażoną przystań i dniu 5.12. z Liceum Reja — nie 
na Wiśle, której nie potrafił na- j było nauczycielki, dziewczynki

' ' tylko umvlv się, z TPD VI —
15 osób, TPD XHI — 16, ze

wyczynowców jak i członków

demickiego, gdzie z MOS III
przychodzi czasem po 5 osób, z

wzriy!
Z pięciu pływalń warszaw- — ------ - - .

rtóch _ MDK, AWF. St. KKF. > leżycie wykorzystać do nauki 
na Woli oraz w Domu Akade- i pływania i do prób na SPO na- 
raiekim, tylko dwie pierwsze, ze । leży stwierdzić, że wyczynowej’ 
wzglądu na rozmiar basenów — | mieliby czas na treningi, gdyby 
M m, są odpowiednie dla tre- wykorzystywanie istniejących 

I basenów było lepsze.nlngu wyczynowców (i to ra- 
ezej MDK, bo AWF leży zbyt
<i.iJ.«:'co od śródmieścia).

A Jak ono wygląda, to łatwo
dm? . . Przy- j przekonać z raportów dzien-godzin dla wyczynowców
oi/janicza się na tych dwóch ba- nych mówiących o frekwencji na
teasch tylko do okresu od 20 poszczególnych pływalniach.
do ił godz. | Oto kilka przykładowych po-

P^minąwazy Już fakt, li są to I tycjl i raportu miejskiej pły- 
późne godziny, nieodpo- | walni na Wolli

Notatnik szachisty
HiJ^dsynarodowa Federacja ■**- Jatek i Podgórny po 5,ł pM te—ie) 

powierzyła Sekcji Kucho- 1 ——— - -

Szkoły Pielęgniarek z Wilczej— 
nikt, Lic. Adm. — 12 osób, ZS 
Stal — 9 osób itp. Najmniej licz­
ne są grupy własne uczestników 
MDK, dla których zarezerwo­
wane są codziennie godziny od 
Ifl do 20.

Jak widać wykorzystanie ba­
senu MDK nie jest pełne. Choć 
należą mu się pewne „przywile­
je" ze względu na specjalny 
charakter obiektu przeznaczone­
go dla ośrodka młodzieżowego, 
to Jednak właśnie dlatego, że 
jest to nasz najlepszy basen w 
stolicy, jego wykorzystanie po­
winno być jak najbardziej ra­
cjonalne.

Ogólny widok skoczni narciarskiej w Parku Międzyszkolnym 
w Warszawie podczas pierwszego konkursu skoków, który 

odbył się w niedzielę 3 bm.

oplerając się w obronie na. nieco 
zmodyfikowanym, systemie „strefo- 
wym", trener Groyecki, za przykła­
dem praskiego UDA. zrobił w ataku 
próbę systemu, w którym powie­
rzył poszczególnym zawodnikom ro­
le, zgodne z wykazywanymi przez 
nich osobistymi walorami.

Przyszło to gwardzistom za sto­
sunkowo dużą łatwością przede 
wszystkim dlatego, że w poprzed­
nich latach byli oni przeszkoleni w 
dosyć dużej Ilości wariantów ataku 
pozycyjnego. To śmiałe pociągnię­
cie prowadzące do stosowania pla­
nowanego atakowania, zasadniczo 
przyniosło drużynie pomyślne re­
zultaty, jednak usunęło w pewnym 
stopniu w cień kluczowego dotych­
czas Strzelca, Dąbrowskiego, który 
po pierwsze Jest za mało, jak na 
swe możliwości, obsługiwany przez 
partnerów, po drugie sprowadzony 
został raczej do pozycji statycznej, 
która mniej mu odpowiada.

Dzięki większemu zwróceniu uwa­
gi na atak pozycyjny przyswoiła so­
bie Gwardia w poważnym stopniu, 
a bodaj najlepiej w Polsce, umie­
jętność cenienia posiadanej pliki, 
awykłą Jednak kolejnością losu, po-

nych zawodników.
Duży wpływ na kształtowanie się CWKS WARSZAWA 

korzystnych wyników w wielu spo- -*4-—r-™—<--------
tkaniach miało przejście Sterengi

ZSRR organizację turnieju o 
nw.n-rzksrwo świata między auchi- 
staml radzieckimi — mistrzem świa­
ta '■Uehałem Botwlnnikiem i rwy- 
cęr.cą ostatniego turnieju kandyda- 
:0-,.- do gry o tytuł mistrza świata 
— Wasylem Smysłowem.

Turniej, składający się z 24 partii, 
ro-pocmile «ę w Moskwie 1S mar-

Stulik l Vesely po 5 p.
Mistrzostwo Węgier zdobył San­

dor osiągając 10 pkt. przed KI u ga­
rem — 9,5 pkt. Dalsze miejsca za­
jęli: 3—4) Barcza 1 Tipavy po 9 p., 
5—8) Berger, Mćsz&ros, Navarovazky 
1 Szily po 8,5 pkt., fi) Florian — 
T,5 p., 10) Róthy — 7 p., 11) Gereben 
— 6,5 p., 12—16) Androvltzky, Dely. 
Gasztongl, Lśazló 1 Szllagyi po 5,5 p.

O ile w mistrzostwach CSH nie

Wnioski z tego krótkiego prze­
glądu eksploatacji warszawskich 
krytych pływalni są jasne. Wy­
korzystanie basenów jest złe, a 
w zestawieniu z wielkimi potrze­
bami naszego piywactwa — na­
wet bardzo złe. Konieczne jest 
zlikwidowanie licznych „mart-

było niespodzianek, o tyle wyniki wych dusz" blokujących wiele 
mistrzostw Węgier są zupełnie nleo- „Pnnvrh izodzin na n!vwalniach czeklwane. Na czołowych miejscach l„ , ?cn eoazin na piywauuacn.

ftórzm’ brali utetat' rami ~«cymi: inanl «wodnicy,. Sekcja pływacka SŁ KKF oraz,
trorowie oraz mistrzowie klasy mię- "atom‘a5t wielokrotny mistrz kraju 
dzy.tarodowej. Wyniki tego tumie- , B,ar«a oraz znani mistrzowie Szily, 
5u są następujące: 1) arcym. Rago- Florian I Geberen musieli zadowo- 
zln - 7,5 p. (i 12 partii), 2—3) m. i Iić »1« dalszymi miejscami J. Ch.

w Moskwie ukończył dą przed 
dniami czwarty półfinał XXI

mistrzostw szaehowyeh ZSRR.
arcynil- ; we własnym zakresie. zrzesze-

Wbrew niesłusznym tendencjom 
trzeba wykorzystać Puchar Miast 

dla podniesienia poziomu pływania
P LYWACY mogą śmiało na- 
* zwać rok 1953 — rokiem 

przełomowym. Rekord świata 
Petrusewicza na 100 m żabką 
1 czołowa lokata na Uście świa­
towej na 200 m, brązowe meda-
le Klemlńsklej 1 Gellnerówny
na zawodach w

Gellnerówny 
Bukareszcie, 
ińskiej nadzwycięstwo Klemińskiej

Węgierkami w Poznaniu, b. do-

tVmsgln 1 m. Sokolski po 6,5 p., 4) t „ , , ,
arevm. Llllenthal — 6 p., 5) arcym. | w n rundzie mistrzostw druży- 
Flohr — 5.5 p.. G—7) m. K*n 1 m. ; nowych Warszawy w szachach roze- 
Mojslejeu’ po 5 p itd. Trzej pierwsi , granej w tygodniu przedświątecz- 
zawodnicy zakwalifikowali się do • nym odbyły się tylko 2 spotkania: 
finału. I Azs — Unia 7,5:2,5 1 Ogniwo —

I Spójnia 8:2. Spotkanie DWP —
W Moskwie rozpoczynają się 1 | Kolejarz przełożone zostało na dzień 

stycznia XXI mistrzostwa ZSRR i 3. i. zaległe spotkanie z I rundy 
w szachach z urinalem 7 arcymi- i Kolejarz — Unia dało wynik 10:0 
atrzów (Awerbach, Kellner. Liii en- dla Kolejarza.
tal, Petrosjan, Ragozin, Tajmanow. । po 4 rundach prowadzi Ogniwo 
Flor) i 13 mistrzów. i — 24.5 p. przed Kolejarzem — 23.5 p..
. _ ...... .. . . DWP — 20 p., AZS — 20 p., Spój-indywidualnych mistrzostw ' nlą _ 13 p f Unlą _ 8 p.

Kolejarz 1 DWP rozegrały po 3 
spotkania, pozostałe drużyny — po 4.

Celem uczczenia II Zjazdu PZPR 
prezydium sekcji szachów GKKF 
wzywa sekcje szachów WKKF. 
Zrzeszenia i działaczy szachowych 
do zorganizowania w okresie do 17 
stycznia masowych Imprez szacho­
wych. jak: turnieje błyskawiczne, 
seanse gry jednoczesnej, mecze 
międzymiastowe Itp.

Wszyscy czołowi zawodnicy po­
winni wziąć udział w tych Impre­
zach i okazać pełną pomoc organi­
zatorom.

'dachowych CSR I Węgier na rok 
1953 są dla nas szczególnie Intere­
sujące ze względu na to, że szachi­
ści tych krajów będą naszymi naj­
bliższymi przeciwnikami, z którymi 
zmierzymy się w dniach 22—24 bm.

Mistrzostwo CSR zdobyli wspólnie 
Filip i Pachman osiągając po 10.5 
pkt. O tytule mistrza kraju roz­
strzygnie dodatkowj’ mecz między 
tymi mistrzami. Dalsze miejsca za­
jęli: 3) Zlta — 10 p., 4) Sajtar — 9. 
ł—fi) Alster 1 Fichtl po 8,5 p., 7—8) 
Opocensky 1 UJtelky po 8 p., fi) Ko- 
zma — 7 p., 10—11) Hofman l Sefc 

12) Brat

nia, Wydz. Oświaty i DOSZ po­
winny stale kontrolować wyko­
rzystanie przydzielonych im o- 
kresów na basenach. Pozwoli to 
na operatywne posunięcia, łą­
czenie zbji małych grup, likwi­
dowanie „bumelantów" na pły­
walniach itd.

Podstawowym zagadnieniem 
będzie znalezienie właściwej pro­
porcji w rozdziale godzin mię­
dzy masową nauką pływania, a 
wyczynem. Biorąc pod uwagę 
duże możliwości „zagęszczenia" 
godzin przeznaczonych dla szkół 
i kół sportowych oraz jasne dla 
każdego znaczenie wyczynu w

bry wynik Gremlowskiego na 
1.500 m dow., pięciokrotne uzy­
skanie przez Mroczkowskiego 
na 100 m dow. wyniku poniżej 
minuty na 50-metrowym base­
nie, drugie miejsce Tołkaczew- 
skiego na tym samym dystan­
sie w Bukareszcie, sukcesy Jó­
zefa Lutomskiego i Milnikie- 
lówny w stylu grzbietowym, 
dobry rezultat Stelmaszyka na 
400 m zmiennym — oto w tele­
graficznym skrócie czołowe 
osiągnięcia pływaków.

Był to niewątpliwie rok, w 
którym osiągnęli największe 
sukcesy w dotychczasowej hi- i 
storll tej dyscypliny sportowej. I 
W pismach zagranicznych coraz [ 
częściej przewijają się nazwiska i 
Polaków, coraz częściej też do ! 
sekcji pływackiej GKKF naply-

W żabce, sytuacja jest znacz­
nie lepsza, ale również niezado­
walająca, gdyż tylko pierwsze 
dwie zawodniczki reprezentują 
dość wysoki poziom. Podciągnię­
cie pozostałych do poziomu tych 
najlepszych, może otworzyć nam 
duże szanse na uzyskanie suk­
cesów na arenie międzynarodo­
wej.

IV motylku tylko Alicja Kle- 
mlńska zdobyła wysoką lokatę. 
Tą samą drogą mogą i powinny 
pójść: Renata Gryszczyk i Do- 
branowska, dla których uzyska­
nie rezultatów na poziomie Ich 
młodszej koleżanki nie powinno 
nastręczać specjalnych trudno­
ści. Zależy to przede wszystkim 
od nich samych.

Styl grzbietowy stał się w 
krótkim czasie z jednego z naj­
słabszych punktów — najmoc­
niejszym. Oczekujemy, że za-

wanla GKKF tendencja ogrant-

rozwoju pływania należy
stwierdzić, że postulat Rady Tre­
nerów pływania
ilości godzin 
czynowych 
uzasadniony.

dla 
jest

o rozszerzeniu 
pływaków wy- 

racjonalny i

Z. Meduska

Marek Petrusewlcz (na I planie) podczas pojedynku w Budapeszcie na 200 m żabką z do­
skonałym Węgrem Utassy, podczas którego Węgier zajął I miejsce i ustanowił rekord 
Węgier 2:40,1, a Polak był drugi z czasem 2:40,5. Ostatnio Utassy poprawił swój wynik

na 2:39.9 Foto CAF

wają z zagranicy
dla naszych zawodników.

POŁOWICZNY SUKCES

równo Gellner jak i Mllnfkiel 
jeszcze bardziej poprawią swe 
rezultaty.

ZA MAŁO 
DOBRYCH PŁYWAKÓW

Mężczyźni mają większe osią­
gnięcia. ale i dlatego też wyższe 

zanroszenia są stawiane,zaproszenia Przede wszystkim za mało jest

Pływacy mogą mieć podstawy 
do zadowolenia z ubiegłego se­
zonu, ale powiedzmy otwarcie, 
zadowolenie to jest tylko poło­
wiczne.

Dobre rezultaty mieli, nieste­
ty, tylko mężczyźni. Oni to w 
głównej mierze przyczynili się 
do wysokiego zwycięstwa nad 
Finlandią, oni wygrali swe 
konkurencje w meczu z NRD. 
oni też częściej figurują na li­
stach europejskich.

Nie można tego samego po­
wiedzieć o pływaczkach. One to 
właśnie wypadły słabo w spo­
tkaniu z NRD. ich rezultaty, mi­
mo kilku indywidualnych osią­
gnięć za bardzo jeszcze odbiega­
ją od rezultatów na poziomie 
międzynarodowym.

Zadowolenie to jest jeszcze i 
dlatego połowiczne. ponieważ 
wszyscy zdają sobie sprawę, iż 
wyniki mogłyby być jeszcze 
wyższe, gdyby nie braki w tech­
nice pływania, wykonywania 
nawrotów i startów. Najjaskra- 
wiej przekonali się o tym pły­
wacy podczas pobytu młodzie­
żowej reprezentacji Węgier. 
Dlatego też poświęcenie wię­
kszej uwagi przez trenerów i 
zawodników polepszeniu techni­
ki winno stać się jednym z na­
czelnych zadań w roku bieżą­
cym.

TYLKO KLEMINSKA
O tym, że wyniki kobiet 

znacznie odbiegają od osiągnięć ( 
mężczyzn, przekonuje nas rzut 
oka na tabelę 10 najlepszych 
rezultatów w 1953 rr

Najbardziej niepokojącą jest 
sytuacja w stylu dowolnym ko­
biet, który w dalszym ciągu 
jest naszym najsłabszym pun­
ktem. I I

dobrych pływaków. W stylu do­
wolnym należy oczekiwać uzy­
skania przez co najmniej pięciu 
zawodników rezultatów poniżej 
minuty na 100 m i niżej 5 min. 
na 400 m dow. W żabce, do wy­
sokiego poziomu Petrusewicza 
powinni dociągnąć pozostali je­
go koledzy z Kuklokiem, Po­
łomskim i Steciukiem na czele.

Stosunkowo najsłabszy po­
ziom reprezentują zawodnicy w 
motylku. Dlatego też oczekuje­
my od trenerów, że obecnie 
zwrócą większą uwagę na tę 
konkurencję, że w możliwie 
krótkim czasie nauczą pływać 
zawodników „delfinem", w któ­
rym Węgrzy osiągają tak pięk­
ne sukcesy.

Styl grzbietowy, podobnie jak 
u kobiet, staje się mocnym pun­
ktem. Aby stal się nim rzeczy­
wiście. konieczne jest zwrócenie 
uwagi (szczególnie w tym stylu) 
na poprawę techniki nawrotów.

czenls startów czołowych pły­
waków w Pucharze. Wydaje się, 
że po dość długim okresie przy­
gotowawczym konieczny jest 
start w poważniejszych zawo­
dach. Uzyskane wyniki pozwolą 
przekonać się trenerom i za­
wodnikom o słuszności metody 
treningu.

Nie można też niedoceniać 
znaczenia udziału czołowych za­
wodników w tej imprezie i (ko­
rzyści, jakie one przynoszą za­
wodnikom młodszym lub za­
pominać o tym, że start czoło­
wych zawodników jest przecież 
najlepszą propagandą umaso- 
wienia pływania.

Wracając do samych rozgry­
wek, trzeba stwierdzić, że dzięki 
mniej więcej wyrównanemu po­
ziomowi w konkurencjach za­
sadniczych. ciężar zainteresowa­
nia przesuwa się coraz bardziej 
na wyniki w zaniedbywanych 
dotychczas dziedzinach, jak sko­
ki do wody i piłka wodna. Zmu­
si to sekcje pływania WKKF 
do większego zwrócenia uwagi 
na te konkurencje, a tym sa­
mym przyczyni się do przyśpie­
szenia ich rozwoju.

Największe zainteresowanie 
wzbudzają spotkania czołowej 
czwórki walczącej o Puchar i 
spadek, ale i mecze w obu pod­
grupach A 1 B. z uwagi na wy­
równane siły będą również emo­
cjonujące.

Przypominamy podział na 
grupy:

Grupa I: — Warszawa I, Sta­
linogród I, Poznań i Szczecin.

Grupa A: Gdańsk, Warszawa 
II i Łódź.

Grupa B: Opole, Stalinogród 
II, Kraków i Wrocław.

(dotychczas niedostatecznie wyko­
rzystanego na skrzydle) na pozycję 
obrotowego, na której na tyle wy­
kazał w dągu aezonu talentu, na 
Ha go czeka Jeszcze solidnej pracy 
pod okiem trenera.

W sumie atak Kolejarza grający, 
* wyjątkiem nielicznych wypadków/, 
w zestawieniu Ztotklewlcz — gte- 
renga — Wawro, wysunął drużynę 
na pierwsze miejsce w tabeli z 
punktu widzenia Ilości zdobytych 
koszy na półmetku.

Dla nwszechstronnlenta gry dru­
żyny ezeka trenera praca nad zwię­
kszeniem efektywność! gry ofen­
sywnej obrońców. Niedociągnięcia 
strzałowe graczy z tych pozycji nie­
jednokrotnie utrudniały warszawia­
kom drogę do zwydęetwa.

SPÓJNIA GDAŃSK — reprezen­
tuje piąty atak w Polaee, zajmując 
równocześnie trzedą pozycję w 
grze obronnej; są to efekty zdoby­
wanych 1 traconych koszy w I run­
dzie.

W obronie grają gdańszczanie we­
dług wzorów, zaobserwowanych 
podczas wiosennego turnieju o 
Wielką Nagrodę m. Sofii. Stosując 
ścieśnioną obronę pod koszem bro­
nionym, pozostawia Spójnia stosun­
kowo dużo Inicjatywy przeciwni­
kom. grającym na pozycji obroń­
ców, nie zezwalając jednocześnie 
na swobodne operowanie obroto- 
wych. System ten byl Jednym t 
czynników, który ostatniego zdo- 
bywcę Pucharu Polski, uplasował 
w czołówce tabeli.

VZ ataku, gdzie przebija przede 
wszystkim Improwizacja, obserwuje 
się duże zróżnicowanie umiejętno­
ści (głównie strzałowych) zawodni­
ków. Kluczowe, ofensywne pozycje 
to Appenhelmer, który aczkolwiek 
powoli, robi wciąż postępy* (np. po­
prawi! on sobie w dużym stopniu 
agresywność krycia) oraz rewelacyj­
ny w środkowym okresie rozgry­
wek Kępiński, który nareszde od-

-h — nazwiska 
pięciu pierwszoplanowych reprezen­
tantów Polski, wyrównana Jak w 
żadnym zrzeszeniu dwunastka za- 
wodników, dawały przed sezonem 
pełne podstawy do sądu. Iż woj­
skowi będą od pierwszych gier Jed­
nym z najbardziej zdecydowanych 
faworytów w watce o tytuł m'- 
strzowskl. Tymczasem role. jak. 
odegrał CWKS można zaliczyć do 
mocno podrzędnych — tak bo-A-i-m
można nazwać szóste miejsce na 
półmetku.

U wojskowych wyczuwa dę prze­
de wszystkim brak spoistości I zgra­
nia zespołu, płynących Jak s!« wy­
daja s braku generalne) koneepejl 
podstawowego składu drużyny, wy­
stępującego na boisku. Po spotka­
niach z UDA wyglądało na to. te 
repr^entacyjna piątka dobrych In- 
oywidualfstów m® najlepsze dane 
na okrzepnięcie; niestety później- 
«e warianty doprowadziły do nie­
korzystnych wyników szkolenio­
wych.

Trener Ulatowskl mnri w przer­
wie ligowej wziąć się do solidnej 
roboty nad skonsolidowaniem swe- 

rozczłonkowanego

POZS-AW _ poza 

pechowo — najlepszy 
bodaj swój mecz zagrał z Koleja­
rzem warszawskim, trafiając w tvm 
dniu akurat na niezwykle dobrze 
usposobionego przeciwnika, w po­
zostałych spotkaniach zapr^ento 
wał najrówniejszą, obok CWKŚ. 
dwunastkę z Hgowvch drutvr któ­
rej Jednak zdecydowanie brak ri- 
razle finezji w efekty uuym wykań­
czaniu gry.

Duży wpływ na ogólny wyraz 
arutyny ma niewątpliwie forma 
Fęglersklfigo, który od początku 
o^gryweK nie może dojść do po­

ziomu z lat ubiegłych.
Bardzo cennym nabytkiem okazał 

się Pudelewłcz, który po nsbwdu 
niez„ednego doświadczenia ^-ar
przy odpowiednim nastawieniu na 
niego gry, na długo zapełnił lukę.nalazł swoją dyspozycję strzałowa : £*3^ na długo zapełnił lukę,

z czasów udziału w rozgrywkach - jt u poznaniaków na oozycli 
II ligi । jodkowego napastnika dotychczast istniała.Gdy zawodnik ten nabierze wlę- j
kszego doświadczenia w zespoto- | AZS WARSZAWA — tak 
wym pomazaniu się stanie się na- । za|y ostatnie grv zdolni i prawdę pełnowartościowym gra- , O-Iatanta najwiśSzy" n‘e^51z£ 

, nek. Opierając swą grę pa wciąż 
, w-zrartającej Indywidualności Xar- 
I towskiego. podbudowany w obronie 
। Przybyszem z Łodzi, Prrywarskim,

Najcięższym orzechem do zgryzie­
nia dla trenera jer»t nadal osoba 
drugiego skrzydłowego, no i co gor­
sza wciąż obniżające się walory’ 
reprezentanta Lelonkiewicża, który 
w tej chwili, od strony produkty w-, 
nego udziału w grze, zaczyna ustę­
pować. rzetelnie, bez manier pra­
cującemu na boisku. Brzozowskie­
mu.

„PUCHAR MIAST"
W dniu 10 stycznia rozpoczy­

na się turniej Puchar Miast, w 
którym można już będzie ocenić 
pierwsze wyniki dwumiesięcz­
nego przygotowania zawodni­
ków do nadchodzącego sezonu.

Zawody o Puchar Miast mają 
na celu nie tylko zmobilizowa­
nie jak największej liczby dzia­
łaczy, trenerów I zawodników 
do większej i bardziej wytężo­
nej pracy, ale i kontynuowania 
Szkolenia czołówki oraz jej re­
zerw. Impreza ta jest bardzo 
dobrym sprawdzianem pracy 
trenerów 1 zawodników, gdyż 
w czasie startów o cenne tro­
feum, i jedni i drudzy, mają 
możność kontroli słuszności 
obranej drogi szkoleniowej.

Dlatego też niezrozumiałą wy- 
daje się nurtująca w sekcji ply-

PRZYKŁAD SZCZECINA
Puchar Miast dopinguje do 

solidnej pracy wszystkie okręgi. 
Najlepszym tego . przykładem 
jest Szczecin, który w tym ro­
ku wszedł do grupy czołowej na 
miejsce Wrocławia. Pływacy 
Szczecina po 2-letnim okresie 
intensywnej pracy pod kierun­
kiem Knausa, zaawansowali do 
czołówki w kraju. Dobry przy­
kład dali również pływacy Opo­
la, którzy po roku solidnej pra­
cy wychowali kilku utalentowa­
nych zawodników, jak: Pucha­
ła, siostry Kuczera 1 młodziutką 
Witkowską.

W niedzielę, 10 bm. spotkają 
się (gospodarze na pierwszym 
miejscu):

Poznań — Warszawa I (sę­
dziują: Gołębiewski (Łódź) i 
Woźniak (Bydgoszcz).

Wiesław Maciejewski (CWKS)

WŁÓKNIARZ LODŹ obok

Szczecin Stalinogród I:
Szelestowski (Gdańsk) i Kurna­
towski (Poznań),

Warszawa II — Gdańsk (Maj­
chrzak (Łódź) i Zarzycki (Ostro­
wiec),

Stalinogród n — Opole Kra­
ków (przy oddzielnej punktacji 
Pudło (W-wa) i Kopral (Wro­
cław).

Stanisław Pękala

lOfi M DOW.
Rekord PoHkl — Tołka» 

ezewskl (Ogniwo) — 58,8

1. ToŁkaezewskl, Ogn. 58,6
2. Mroczkowski, CWKS 394
8 Lewicki. Stal 1:00.5
4. Procel, Gw 1:00,6
5. Wllkoszewski. CWKS 

1:014
6. Ciężki. Gw 1:01.3
7. Stelmaszyk. CWKSTt0l.fi
8. Zimny. CWKS 1:01.8
8. Kociszewski, CWKS 

1:02.0
10. Belczyk, Ogn 1:024

10 najlepszych 
wyników 

pływaczek 
w 1953 r.

AZS PW Warszawa zademonstrował 
bodaj najbardziej rażącą nierów­
ność formy, wyrażającą się ..krań­
cowymi” wynikami. Drużyna mi­
strza Polski zaskakiwała wszystkich 
zarówno rezultatami zawodów, jak 
przebiegiem gry w poszczególnych 
połowach swych spotkań.

Pewnego rodzaju

.• ■ aby następnel niedzieli sdsść 'w 
. otchłań beznarlr^innśct Zespól jest 

■ ] prawidłowo szkolony. lecz na razlo 
j mało odporny psychicznie.

OGNIWO ŁÓD2 - sporo Już pi- 
I sano na temat pierwszego z tera- 
l minków ligowych; jest or. iakhy 
: miniaturą łódzkiego Włókniarza. 
Wynika to z faktu trenowania obu 
zespołów w poprzednich latach 

, przez jednego trenera.
W osłabionym, ale wvrównani~Ti 

zespole na pierwszy pian a 
się młody Szmidt — rasowy «ikr^y- 
dłowy, o bardzo rannym walorze 
jakim jest właściwa postawa ko­
szykarska, a co za tym Idzie wła­
ściwa pozycja wyjściowa — przede 
wszystkim dla rzutów, a także dla 
innych elementów techniki. Słabą 
jego stroną, co zresztą charakterv- 
zuje cały zespół, jest wytrzymałość.

Większe nadzieje w poprzednich 
latach rokował na środku Chmie­
lewski, niestety w obecnym sezo­
nie ich nie spełnia, gubiąc się mlę- 

I dzy współpracą ż partnerami i gra 
i czysto indywidualną.

SPÓJNIA ŁÓDŹ — zespół byłego 
I mistrza Polski po odejściu Przv- 
; warskiego i Hądzólka oraz cześcio- 
! wym zestarzeniu się dotvchcża«o- 
I wej żelaznej gwardii. bvł w i run- 
I dzie cieniem, dawniej Imponującej 
j bojowością drużyny, 
; Powrót Mokwińskiego powinien 
। w pewnym sensie reaktywować 

dawne zalety łodzian. Trener Dow- 
। Steń, niezależnie od wyników tego- 
; rocznych rozgrywek, powinien jed- 
i nak już teraz poważnie się zasta­

nowić nad drogami wychowania za­
stępców . dla szeregu weteranów, 
którzy w jego drużynie występują.

BUDOWLANI TORUŃ — styl gry 
toruniaków. a częstokroć i Ich dy­
spozycje strzałowe znamionowały 
wyraźnie, że trener Kucza znalazł

szablonowość '. 5W 2 zespołem na dobrej drodze
ataku pozycyjnego, przy jednoczę- i szkoleniowej. Uiemny bilans I rur.- 
śnie wy-ażnle odbijającym się na ' dy jest raczei wynikiem małego o- 
grze. braku Maciejewskiego, a tak- krzepnięcia zespołu I niedostatecz­
ne pełnowartościowego zastępcv na ' nego doświadczenia.

sP°wod^ały degra- i Toruniacy przedstawiają się fi- 
dotychczasowy ch efektów i tycznie bardzo okazale, technice za- 

gry’ I wodników można zarzucić jedynie
zbytnią powolność. Sądzimy. że 

I zachowaniu raz obranego kierunku 
i szkolenia, zdolni oni będą do po- 
' ważnego podwyższenia swych umie-

Skład zespołu jest na ogół wy­
równany, aczkolwiek nie posiada 
już w tej chwili wyraźnych Indy­
widualności. Na specjalną pochwa- ; ;----- t=- ------- - ----------- ------------------
łę zasługuje operowanie przez tre- jętncści.
nera Kuleszę w wielu wypadkach I Władysław Maleszewskf

fO najleps^i/ch płyuaków w 1953 r.

100 M GRZBIET.
Reknrd Polski — Boniec­

ki (Ogniwo) — 1:09,7

100 M DOW.
Rekord Polski — Tołka- 

cżewskl (Ogniwo) — 2:13,3

4M M DOW.
Rekord Polski — Gretn- 

lowskl (CWKS) — 4:42,4

1500 M DOW. 1
Rekord Polski — Grem­

lowskl (CWKS) — 19:17,5 |

300 M 2ABKĄ
Rekord Pol»ld — Petrme. 

wica (Stal) — 1:10,9

200 M ŻABKĄ 
Rekord dolski — Petruse­

wlcz (Stal) — 2:37,9

100 M MOT.
Rekord Polski — Petruse­

wlcz (Stal) —* 1:09,2

200 M MOT.
Rekord Polokl — Dobro­

wolski (Ogniwo) — 2:46,5

1. Tołkaczewski. Ogn 2:13,3
2. Gremlowskl, CWKS

I 2:14,4
3. Stelmaszyk. CWKS 2:17,5

I 4. Lewicki, Stal 2:19,3
i 5. Procel. Gwardia 2:20,3

fi. Kociszewski, CWKS
2:20,6

7. Jera, CWKS 2:21,6
8. Ciężki. Gwardia 2:22.4
9. Kowalski, CWKS 2:23,3

10. Prządo, Gwardia 2:23.8

1. Gremlowskl. CWKS 
4:49,5

2. Tołkaczewski. Ogn 4:51,6
3. Lewicki. Stal 5:00.4
4. Kociszewski, CWKS 

5:00.6
5. Stelmaszyk, CWKS 5:01.5
6. Jera, CWKS 5:02.6
7. Kowalski, CWKS 5:08 3
8. Lutomski Jan, Sp 5:08.6
9. Krokoszyńskl, Gw 5:12.4

10. Włodarczyk, Gw 5:14,0

1. Gremlowskl, CWKS 
19:24,6

2. Kociszewski. CWKS 
20:56,2

3. Stelmaszyk. CWKS 
21:18,6

4. Zimny, CWKS 21:28.5
3. Kowalski. CWKS 21:34.6 
fi. Czubak. Ogniwo 21:45,8 
7. Boniecki, CWKS 21:54,0 
8. Jachnlk. Spójnia 22:13.2 
9. Jaruzelski. CWKS 22:17,4

10. Lutomski Jan, Sp 22:18,9

1. Petrusewlci, stal 1:10.3 
2. Kuklok. Bud. 1:16.4
3. Garzkowskl Kolejarz

1:16,9 
< stecluk. Gwardia 1:17,2 
.I. Ochendalskl, Wlókn.

1:17,5
6. Połomski, Stal 1:17,8

Oerentowlcz, CWKS

Kraska, stal 1:17,3
H?«»rowolskl. Ogn 1:18.0 

10. Kłopotowski. Ogn 1:18,5

1. Petrusewlcz, Stal 2:39,1
2. Stecluk, Gwardia 2:40.0
3. Połomski, Stal 2:48,5
4. NLkodemskl, Wł 2:48,9
5. Kuklok, Budowl. 2:49,3
6. Dobrowolski, AZS 2:50.0
7. Kłopotowski Ogn 2:50.8
8. Mariański, Gw 2:52,0
9. Goetz, CWKS 2:52.2

10. Gorzkowskl, Kol 2:52.4

1. Petrusewlcz, Stal 1:09.2
2. Clchońskl, Gw 1:11,7
3. Nlkodemski, Wł 1:12.9
4. Jaworski, CWKS 1:13.2

. 5. Kraska, Stal 1:13,5
6. Urbański, Gw 1:14,6
7. Ciężki, Gw 1:14,7
fi. Kolar, Sta! 1:15,0
9. Połomski, Stal 1:15.0

10. Stecluk, Gw 1:15,1

1. Clchońskl Gw 3:47,7
2. Stecluk, Gw 2:48,4
3. Dobrowolski. AZS 2:50,1
4. Kraska, stal 2:525
3. Lewandowski, AZS 2:52.8
6. Jaworski, CWKS 2:55,4
7. Nlkodemskl, CWKS
. - , 3:56.48. Salamon, CWKS 2:56.9
9. Roblńskl, Gw 3:60.0

10. Kolar, stal 3:00,9

1. Lutowski, Józef, Sp.
1:09,2

2. Boniecki. CWKS 1:10 4
3. Jaśkiewicz, stal 1:10.4
4. Kędzia, Ogn

5. Sambala, Stal
1:11.7
1:12,2

6. Wesołowski, Gw 1:13.2
7. Wojciechowski, Sp.1:13,6
8. Stolecki. Górnik 1:13,8
9, Kossowski. Ogn 1:14.3

10. Boruszak. Gw 1:14,4

200 M GRZBIET.
Rekord Polski — Boniec­

ki (Ogniwo) — 2’M.S

I. Boniecki, Ogn 2:34.5
2. Jaśkiewicz, Stal 2:34.6
3. Lutomski Józef, Sp 2:34,6 

x4. Kędzia. Ogn 2:39.2
5. Wesołowski, Gw 2:39.3 
6. Stelmaszyk. CWKS 2:40.4 
7. Sambala, Stal 2:41,9 
8. Boruszak, Gw 2:42.7 
9. Rybacki. Ogn 2:46.5

10. Kossowski, Ogn 2:46.8

100 M DOW. 200 M. DOW.
Rekord Polski — Milnl- 

klei (Budowlani) — 1:11,8
Rekord polski — Dzików­

na (Ogniwo) — 2:41,5.

1. Mllnlklel, Bud. 1:11,0
2. Werakso, Kol. 1:14,7
3. Przyborowlcz, Sp. 1:14,8
4. Dalkówna, ogn. 1:14,9
s. Cedro, stal 1:14,9
8. Badurówna, Bud. 1:15,0
7. Szuleówna, Gw. 1:15,1
8. Gellnerówna, Gw. 1:18,0
9. Gryszczyk R„ Gw. 1:18,1

10. Bem-Naborczyk, 
Ogń. 1:16,4

1. Werakso, Kol. 2:44,2
3. Dzikówna, ogn. 2:44,2
3. Gryszczyk U, Bud. 2:49,3
4. Bem-Naborczyk, 
- Pgn-, 2:50,5
5. Przyborowlcz, Sp. 2:51,8
8. Pogorzatek, Bud. 2:52,1
7. Skotnik, Bud. 2-55 0
8. Szuleówna. Gw. 2:55,8
0. Klemlńska, Stal 2;5s,8

10. Kowalewska, Sp. 2-57 4

400 M DOW. | 100 M ŻABKĄ 200 M ŻABKĄ IM M MOT. MO M MOT. 100 M GRZBIET. I 200 M GRZBIET.
Rekord Polski — Wera­

kso (Kolejarz) — 5:44,3
Rekord Polski — Mro- 

i zówna (Kolejarz) — 1:24,8. Rekord Polski — Gry- 
kówna (Kolejarz) 3:03,8.

Rekord Polski — Klemlń­
ska (Stal) — 1:21,0. Rekord Polski — Kle­

mlńska (Stal) _ s:04i8. Rekord Polski — Mltnl- 
klei (Budowlani) — 1:18,0.

I Rekord Polski — Mltnl- 
! klei (Bud.) 1 Gellner (Gw.) 
— 2:52,9.

1. Werakso, Kol. 5:44,3
2. Dzikówna, Ogn. 5.46,6
3. Gryszczyk U., Bud. 5:59,6
4. Przyborowie®, Sp. 6:00,2
5. Bem-Naborczyk, 

Ogn. 6:11,2
6. Badurówna, Bud. 6:15,2
7. Szuleówna, Gw. 6:16,3

195865649. Gellner, Gw.
10. Klemlńska, Stal

1. Mroaównii, Kól. 1:24,8
2. Grykówna, Kol. 1:27,6
3. Malinowska, wi. 1:28,8
4. Ronczewska, Gw. 1:30,4
5. Ciężka, Gw. 1*30 5
6. Runkowska. Gw. . 1'32’0
7. Cedro, Stel 1-32’7 
8. Zwierzeń avxew.

ska, CWKS 1 -52 7
9. Stopkówna. Ogn. 1:34'3 

10. Smoczyk, Bud. 1:34 2

1. Grykówna, Kol.
2. Mrozówna, Kol.
3. Malinowska, Wł.
4. Zwlerzchaczew- 

ska, CWKS
5. Ronezewska, Gw.
6. Runkowska, Gw.
7. Ciężka, Gw.
8> Opalanka, AZS
9. Zdeblówna, Gór­

nik
10. Gawron, Górnik

3:20,4

1. Klemlńska, Stal
2. Gryszczyk R., 

Gw.
3. Dobranowska, Gw.
4. Pogorzałek, Bud.
5 Kurek, Gw.

Cedro Stal
7. GrykówTia, Kol.

’ 8. Runkowska, Gw.
9. Wencel, Gw.

10. Zwierzchaczew- 
ska, CWKS

1:27,4 
1:28,2 
1:29,4 
1:29,4 
1:30.8 
1:30,8

1:36,1

1. Klemlńska stal 8:04,8 1. Gellner, Gw. 1:19,8
a. Kurek, Gw. 3:08,4 2. Milniklel, Bud. 1:21,4
3. Gryszczyk R„ 3. Kirchner, Stal 1:24,4

Gw. 3:11,8 4. Przyborowlcz,
*• Pogorzatek, Bud. 3:22,7 Sp. 1:25,8
5. Cedro, Stal 3:27,3 5. Kamińska, Kol. 1:27,6
6. Pilarska, Stal 3:30,3 6. Fijałkowska, Gw. 1:27,6
7. Wencel, Gw. 3:32,5 7. Lesik, Gw. 1:27,7
0. Karolczak, AZS 3:45,6 8. Ciężka, Gw. 1:28,2

Murij, Kol. 3:45,6 
3:45,8

9. Korecka, Gw. 1:28,7
Krawcowicz, AZS 10. Gryszczyk U., 

Bud. 1:29,0

1. MUnlkiel. Bud. 2:519 .
Gellner. Gw. 2:52.9

3. Kirchner, Stal 3:02,1
4. Przybo-rówićz, ;

Sp. 3:05,0
5^ Gryszczyk U., 

Bud. S1W.J
6. Kamińska, Kol. 3:11.1
7. Lesik, Gw. 3:15.7
3. Pstrokońska, ogn. 3:15,8
9. Skotnik, Bud. 3:16,1

10. Podchorska, Ogn. 3:17,4

CWKSTt0l.fi


PBZEGLĄD SPORTOWT Str. S

jhh
* ~ " ńalsźym ciągu
'/^“Jstnmstwo ZSRR 

Pokonało mós- 
klewaki Zenit 3:0 (0:0, 2:0. 3:0). 
s.ając się głównym konkuren 
tom dla przodownika turnieju 
-“ moskiewskiego Dvnamo. in­
ne wyniki: Dynamo Moskwa — 
Klub Im. K. Marks* Elektro- 
Stal 12:6. Dynamo Leningrad — 
Dynamo Swlerdlowsk S:2. E- 
lektroatal — Dynamo Lenin­
grad 3:7. Zenit Moskwa — Dv-
hamó Swle-dlowsk 12:1, Dyna­
mo Moskwą ~ Awangard Cze- ; 
lablńsk ia:0.
W Moskwie rozegrano dwa ko­
leinę spotkania o mistrzostwo I 
ZSRR W hokeju na lodzie. W 
pierwszym Zenit (Moskwa, m- 
„(ężyt Daugawę (Ryga) 8:0. a W 
drugim Dynamo (Moskwa), od­
nosząc Jedenaste w obecnych 
mistrzostwach zwycięstwo, po- 
konato kolegów zrzeszeniowych 
z Leningradu 5:2. Prowadzi na­
dal Dynamo (Moskwa) 
pkt. przed —

7 pkt.
Zenitem

I — 22
(Moskwa)

Mistrzostwa Moskwy w piłce 
kostkowej odbywają się r u- 
działem ponad 150 drużyn W 
grupie męskiej prowadzi ‘młoda 
drużyna koszykarzy Spartaka. 
która odniosła zwycięstwa nad 

««połami stolicy 
ZSRR — drużynami CDSA t Dv- 
panio- Wiród kobiet wyróżnla-

Mosklew-
Instytutu Lotniczego, 

które ostatnio pokonały mistrza 
ZSRR — Dynamo.
W KIrowle odbył etę konkurs 
skoków narciarskich o mistrzo- 
®tlY0» miasta. Zwycięstwo od­
niósł młody narciarz Grr»rln. 
który skokiem 73 m ustanowił 
nowy rekord skoczni.

NOWY JORK Na mlatrzoat-
wach narciarskich świata w 
Szwecji, w konkursie skoków, 
■'SA reprezentować będzie trój 
ka: Ceylln. Wegaman l Tokio. 
Zawodnicy cl w tej kolejności 
zajęli ti-zy czołowa miejsca na 
dwudniowym eliminacyjnym 
konkursie skoków w Laka Pla­
cki. W zawodach brało udzlat 
14 czołowych skoczków USA. 
Pewne zwycięstwo odniósł dwu­
krotny olimpijczyk Ceylln. 
Czwarte 1 pięta miejsca zajęli 
Olson I Bednarz, którzy wyzna­
czeni zostali Jako rezerwowi.

LONDYN — Doskonały łrednto* 
dystansowiec Plrle zamierza 
studiować na jednym z unlwer 
sytetów amerykańskich. Wiado­
mość ta wywołała wielkie pom- 
scenie w kotach uniwersytec­
kich USA. a Plrle otrsymał już 
wiele ofert od rótnych uczelni 
amerykańskich, które prześci­
gają sl« w pozyskaniu Anglik*, 
oferując jak najlepsze warun­
ki pracy, treningu Itp.

Omawiając miniony a*zon apor­
towy prasa angielska podkreśla, 
że gdyby nie fatalna porażka 
pllkaray i Węgrami, byłby on 
dla Anglików bardzo pomyślny. 
Wśród najlepszych osiągnięć 
roku 1953 wymienią się sukce­
sy drużyny narodowej w 
crlckatą, rugby w boksie zawo 
dowym (CockeD), Turpln) moto­
cyklistów Duke, Andersona l 011' 
vera, którzy zdobyli tytuły mi­
strzów śwtata. automobtltaty 
Hawthorna, dobre pozreje 
plng-ponglstów na Uście świa­
towej oraz lekkoatletów Plrle. 
Petersa 1 Bannlstera. Plrle u- 
ważany Jest za najgroźniejszego 
rywala Zatopka na mistrzost­
wach Europy w Bernia.

LOZANNA W dniu 18 bm.
odbędzie się w Lozannie posie­
dzenie Komitetu Wykonawczego 
MKOl.. na którym omawiana bę­
dzie ponownie sprawa przy­
znania Melbourne organizacji 
Olimpiady w 1956 r. Ostatnio 
wielu członków MKOL, wobec
niemożności rozegrania 
konkurencji Jeździeckich.

tam
stosowało protesty przeciw or­
ganizacji Olimpiady w Austra­
lii. Listy protestacyjne wysto­
sowali m. In Francuz Massard 1 
Bułgar Stolczew. członkowie 
MKOL Sekretarz MKOl. Mayer 
oświadczył, że o organizację 
Igrzysk ubiega się 18 miast w 
tej liczbie Budapeszt, Rzym 1 
Lozanna. Snrawa ta będzie o- 
becnie jeszcze raz dyskutowa­
na I wnioski Komitetu Wyko­
nawczego zostaną przedłożone 
na Kongresie MKOL. który ód- 
będzie się w maju w Atenach.

KALKUTA Mlsti-zoatwo In-
dii w tenisie zdobył 16-letni 
Krishnan. mistrz Indii Junio­
rów. który pokonał w finale 
Australijczyka Arktnstalla 6:2. 
6:3. 7:5.

LONDYN — W piłkarskiej lidze 
angielskiej czołówka pozostałe 
bez zmiany. Prowadzi Wolver* 
hampton Wanderers — 39 piet, 
przed West Brómwlch Albion — 
38 Huddersfield — 33. Bolton 
Wanderers — 32 I Burnley —
32 pkt. Drużyny rozegrał?’ luz 
pn 26 spotkań. Wiele ostatnich 
------- , — ------- . - przerwanychmeczów zostało 
z powodu mgły.

KLAGENFURT Hokejowa r*
prezentacja Austrii pokófiaia 
zachodnio-niemiecką drużynę 1 
ligi Bad Toelz 6:5.

MOWY • JORK Doróczru
rn>dp im. Śullirana dla m
-zegó •4portowca amatora

lą na- 
lajiep- zda

mistrz olimpij-
ski w -.kokach z wieży 33-letnl 
I.te. les: on nalstarazym z do 
tvchczasowych zdobywców tej 
nagrolv Drugie mlćlsce I na- 
grocie w konkurencji kobiet 
zdobyta Mc Ormlck. również 
mbtrzvro olimpijska w skokach 
do wody. Trzecie miejsce przy- 
zn e-in ś red n i od vs i anso wcóWICnnpojToit.

1 MOSKWĄ. Na otwarciu ££
-<•.0’1 sportów zimowych ns Dą- 
lekim w chodzie zorganizowano 
we Wiadywostoku szereg Irń- 
n-ez som-mwych. Rozegrano m 
In zawody w leżdzle szybkie) 
na lodzie. W biegach na 500 I 
1000 m zwyciężyli marvnarze 
Tkaczenko i Prohackl. ustana­
wiając rekordy okręgu. Odbyty 
sle również zawody harr-tarskle 
w któiwch l miejsce zajęła dru’ 
żyna ZS Nauka.

‘abe11- w I rundzie ml- 
h>«e» obu zespołów za­

kończył «1* remisem 3:3. tym 
Elfem zwyciężyła drużyna — 
.?-A 5:0. Zespół wojskowych 

zajmuję obecnie 3 miejsce, ma- 
»?e ,° 1 mn>«J °d Dynamo 
Moskwa l lenlngradzklego Do­
mu oficerów.

Międzynarodową Fęd«r»cJ* AU*- 
tyczna zatwierdził* ostatnio re­
kord świata sztangisty radziec­
kiego Kostylewa. który w rwa- 
” 11 , .u^ze lekkiej uzyskał

J1,8 7 kS- Rekord ten po­
bił Kostylew podczas ostatniego 
występu drużyny radzieckiej w 
Polsce. Od tej porv Kostvlew 
poprawił dwukrotnie swóf ro- 
,21. w RTudniu uzyskał on 120.8
Rekord Kostylewa Jest 18 ofi­
cjalnym rekordem świata sztan­
gistów radzieckich z 38 zarete- 
strowanych w tabeli rekordów 
śwlatowrch.

* SZTOKHOLM. — Do mistrzostw 
śwtata w hokefu, któro odbędą 
*1? w dniach 127.11. — 7.III. w 
Sztokholmie zgłosiło się dotych­
czas 9 państw: ZSRR. CSR. 
Szwecje. Kanada, ^Norwegia 
Finlandia. Włochy. Szwajcaria I 
Niemcy zach.

MEXICO CITY. W ellmlna-
cyjnym meczu do piłkarskich 
mistrzostw twista (grupa XI» 
Meksyk pokonał Haiti 4:2 (2:0). 
W pierwszym meczu Meksyk 
wygrał 8:0 1 Jest pewnym kan­
dydatem z tej grupy do fina­
łów. Meksyk ma Jeszcze do ro 
zesrania dwa mecze z USA 10 
1 14 stycznia.

ZURICH. — Międzynarodowa Fe­
deracja Narciarska ogłosiła II 
stę sędziów międzynarodowych 
w skokach. Zawiera ona 163 
nazwiska, przy czyni poszcze­
gólne państwa reprezentowane 
aą następująco: Norwegia, Fin­
landia 1 Szwecja — po 15. Pol­
ska — 12, CSR. Szwajcaria I 
NRD — po 11, Niemcy zach. — 
10, Francja, USA 1 Jugosławia 
— po 9, Węgry 1 Włochy — po 
6, ZSRR. Bułgaria 1 Austria — 
po 5. Kanada — 4. Islandia — 
3, Rumunia I Dani* — po 1.

H STUTTGART. — Bokserzy. Nie­
miec zacli. zaplanowali B spot­
kań międzypaństwowych w trm 
roku z USA. Francja, Jugosła­
wią. Włochami. Hiszpanią. Ir­
landią, Anglią I Finlandią.

NOWY JORK. - Plebiscyt czv. 
telnlków pisma „Ring Magarl- 
ne" przyznał tytuł najlepszego 
boksera zawodowego w ubieg­
łym roku mistrzowi śwtata w 
średniej Olsonowl. a na prze­
ciwnika mistrza świata w cięż­
kiej wytypował Kubańczyka 
Valdesa przed Ezzardem I La 
Starza.

A TOKIO. — Początkowa obawy 
o zla warunki w Sapporo, gdzie 
w dniach 16 — 17 «tycznia od­
będą się mistrzostwa świata w 
Jeździ* szybkiej na lodzie oka­
zały atę płonne W Sapporo 
Jest obecnie 10 stopni mrozu 
at« organizatorzy szykują na 
wszelki wypadek lodowisko w 
Tomokomai bardziej na północ 
kraju. Ostatnio potwierdziły 
swój udział w, mistrzostwach 
drużyny ZSRR, Szwecji, USA I 
Korei.

OBERSDORF. — Pierwszy w 
tym sezonie międzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich 
zakończył się zwycięstwem Nor 
wega Bloernstadta 224 pkt 
(skoki SB I 50.5 m) przed Brarl- 
lem (Austria) 220 okt (61 1 
59 ml. Kalakortf (Finlandia). 
Alltngsenern (Norwegia), Rogal- 
Jem (Jug.) 1 Klrjoeńenem (Fin­
landia).
Mistrz olimpijski Beremann z 
powodu upadku w pierwszym 
skoku zajął dopiero 21 mtelsce.

FRANKFURT. 10 bm.
Frankfurcie odbędą sle rozmo 
wy przedstawicieli sekcll lekko­
atletycznej NRD I Niemiec zach. 
w sprawie organizacji wspól­
nych mistrzostw I wystania 
wApólnel reprezentacji na mi­
strzostwa Europy w Bernie.

j,"Ą

W ramach uroczystego. —7 Otwarcia sezonu zimowego odbyły się w Zakopanem biegi wtafe-
towe. Na zdjęciu start sztafety kobiecej ze sta dionu pod Krokwią yoto CAF Warner

Najbliższe ligowe
mecze bokserskie

Najbliższa niedziela przynie­
sie dalsze spotkania pięściarskie 
o mistrzostwo II ligi:

GRUPA I 
Ogniwo Bielsko — Włókniarz

Łódź (Drożdżyńskl 
Broniś, Welt).

Kolejarz W-wa ■

Anioia.

Gwardia

Narciarze NRD w Zakopanem
(Dokończcnle ze str. 1)

Sitss, w jeździe — Wagner, w 
kombinacji alpejskiej — Schmie- 

: del.
I Nasi goście przyjechali do­
skonale przygotowani kondycyj­
nie. Cala ich czołówka trenowa­
ło w lecie według otrzymanych 
od trenerów indywidualnych 
recept treningowych. Od wrze-

Szczecin (Kowalski — Bogdano­
wicz K., Landau, Pietrzykowski).

Kolejarz Bydgoszcz — Gwar­
dia Poznań (Federowicz — Gro­
nowski, Ćwikliński, Kowaliń- 
ski).

śnta co pewien okres 
przeprowadzano krótkie

czasu 
zgru-

powania czołówki w celu spraw 
dzenia jej ,postępów i stopnia 
wy trenowania.

Biegacze wiele dni spędzili w 
lesie. gdzie rąbali drzewo i cd-

W chwili obecnej ich skocz­
kowie, biegacze i kombinatorzy 
przebywają w Oberhof. Przed 
świętami spadlo tam 25 cm 
śniegu i na skoczni Brotterrode 
urządzono pierwszy konkurs
skoków, który zakończył się
zwycięstwem znanego u nas mi­
strza NRD — Lessera.

Zjazdowcy pierwszy raz jeź­
dzili na śniegu dopiero w 
czwartek w Zakopanem, to jest 
w dniu przyjazdu.

Gdy zapytaliśmy- kierownika 
NRD o najbliższe plany powie­
dział:

trening; biegowe, zjaz-! 
‘ _ ___ : — ęhcemy przede wszystkim

Kolejarz Szczecin — Ogniwo • maitszych sportów uzupełniają-1pełną obsadę na nar- 
Kraków (Nowakowski H. — Su-i Jeździli na nartach po tra-l£lal -e mlstrzostwa świata do
. .................................. ■ wic. W tym celu wj-p-oduko-' oraz wziąć udzial . w 

wano specjalne narty długości ^'•^Ęynarodowym memoriale
I Bromskiwe Czecha i Heleny

.»•««, u. Liuug, uicguwe, !
GRUPA II idowcy natomiast oprócz najroz-:

— Ogniwo I maitszych sportóy

charda, Urbaniak. Kosmowski).
Kolejarz Gdynia — Gwardia 

Wrocław (Ceglarz — Sikorski. 
Koszuliński, Kacprzyk).

Unia Piotrków — Stal Po­
znań (Karski — Pernak, Guriew. 
Wilczyński.

*
Na ostatnim zebraniu.

dium sekcji boksu GKKF po­
stanowiło wyznaczyć zalegle 
spotkania z I rundy rozgrywek 
na następujące terminy:

____ ___ .. długości 
85 cm, na których można było - -.............................. stokach ' Marusarzówny.doskonale jeździć po 
porośniętych szorstką
Przy od po w i ed n I m smo rowa n i u 
zjazdowcy osiągali na tych mi­
niaturowych nartach szybkość 
dochodzącą 50 km na godzinę.

Bezśnteżny okres późnej Je-
prezy- sienl NHD
— * i nnrk ihn i n -aV naei zaui

spędzili.
podobnie jak nasi zawodnicy, na
suchej zaprawie.

Narciarze niemieccy zamiesz­
kali w Zakopanem w ośrodku 
szkoleniowym na Bystrem. W 
dniu ich przybycia sypał gęsty 
śnieg, z czego byli bardzo dumni 
i mówili, że przywieźli go ze 
sobą. Od pierwszego dnia goście 
rozpoczęli treningi.

M. M.

I LIGA
Gwardia Słupsk — Stal Łabę­

dy (na 21 lutego).
Gwardia Gdańsk — Gwardia >

Kraków (na 21 lutego).
Kolejarz Gdańsk — Gwardia

Kraków (na 28 lutego).

3,5 miliona widzów
na meczach ligotuych 
piłkarzy węgierskich

II LIGA W ostatnim sezonie piłkar-
skimKolejarz Bydgoszcz — Włók-1

niarz Łódź (na 28 lutego). , Węgrzech rekordową 
ł, ... i i • n fl nśf h f rt ff/ię ««

MOSKWA — W ZSRR opubliko­
wano kalendarz sportowy na 
r. 1954. Przewiduje on m. tn. 
rozegranie dużej ilości wielkich 
Imprez masowych. Zawodv o 
mistrzostwo ZSRR odbędą "się w 
37 dyscyplinach sportu. Wcześ­
niej niż zazwyczaj, bo fuż w po­
czątkach kwietnia. rozpoczną 
sle rozgrywki mistrzowskie w 
piłce nożnef. Po spartakiadach 
zrzeszeń Dynamo I Soartakn 
oraz sportowców republik nad­
bałtyckich. zakaukaskich I Azji 
środkowej, nastąpi jedno z 
ważniejszych wrdarzeń w życiu 
sportowym ZSRR — Sparfakla 
da Wszechzwlązkowa.
Kalendarz przewiduj* również 
zawody korespondencyjne, któ­
re pozwolą zmierzyć śle spor­
towcom Moskwv. Chabarowska. 
Wilna. Staltnąhadu I Innych 
miast, odległych od siebie o ty­
siące kilometrów, lak też. znacz­
na Ilość Imprez masowych stu­
dentów. uczniów I młodzieży 
wiejskiej.

Ponadto zc względu na mię- 
dzyokręgowe zawody reprezen­
tacji Poznania w dniu 27 lutego 
na prośbę sekcji WKKF przesu­
nięto zawody II ligi Stal Po­
znań — Ogniwo Kraków i Bu­
dowlanl Poznań

■anotowano na

publiczności na
przecięt- 
meczach

ligowych — 8 702. W .r. 1938 — 
— 39 przeciętna ta wynosiła za­
ledwie 2 748. w 1946 — 47 — 
3 929. a w 1950 — 5 125.

(w 1952 — na 43 wykorzysta­
no 24).

Z rzutów wolnych, podło 
tylko 10 bramek, (w 1952 — 17).

Kolejarz
182 mecze ligowe oglądało

(W 1952 
Nyiró z 
bramki 
sezonie

postrach bramkarzy
Szombathley strzelił 4

Gdynia z 27 lutego na termin 
wcześniejszy — 14 lutego.

ponad półtora miliona widzów. 
Zawody I, II i III lipi oglądało 
3 i pół miliona sym.patyków 
piłki nożnej tj. około 1/3 ogółu

wnlnepo a u: 
tylko 1 bramkg.

*

W J953 r. strzelono 629

tym

bra-

Pingpongiści
rozpoczynają
mistrzostwa drużynowe

W dniach od 8 do 10 stycznia od-

ludności Wepier. 
Vdrós Lobopo —

Spotkanie
Honved o-

48 LOS ANGELES — Doroczny cle- 
biscyt na nailenszych sportow­

ców pieniu kontynentów da? na- 
stepujące wyniki: Eurona — 
«r“dntndv<afansowlec Plrla. A
mervka Pin. 4redn1or1ystan-
Sówier Whftfleld. Ameryka płd 
— Galvao pływak arcentyńskL 
Az|a — Yamada maratończvk 
|anort«!k! Australia — średnio- 
dystansowiec Landy.
Nagrodv przyznawane są tym 
sportowcom, którzy dotychczas 
nie zdobyli tej nagrody.

Juniorzy AZS na czele
mistrzostw narciarskich Podhala

ZAKOPANE 6. 1. (teL wL). — 
W Zakopanem odbyły się 5 1 S 
stycznia powiatowe mistrzostwa 
Juniorów w konkurencjach bie­
gowych i slalomie gigancie. Mi­
strzostwa w skokach odbędą się 
10 «tycznia.

Zawody juniorów w Zakopa­
nem miały zawsze duży ciężar 
gatunkowy. Na' nich rozpoczy­
nali zwykle karierę nasi najlep­
si narciarze. Podobnie jak i po­
przednie, zawody wywołały du­
że zainteresowanie wśród spor­
towców, wczasowiczów i stałych 
mieszkańców Zakopanego.

Zawody rozpoczęto konkuren­
cjami biegowymi na Lipkach. 
Traay, przygotowane przez AZS, 
były wprost wzorowe. Również 
poziom sportowy zawodów prze­
kroczył najśmielsze oczekiwa­
nia. AZS, który w konkuren­
cjach biegowych niewiele miał 
dotychczas do powiedzenia, w 
tym roku dzięki pracy trenerów 
Kobylańskiego l Rubka wysunął 
się wśród młodzieży na pierw­
sze miejsce.

(Gw.) esy Bobak (AZS) już dziś 
reprezentują poziom godny ka­
dry narodowej.

Dużym osiągnięciem zakopiań­
skich zrzeszeń było również to, 
że mimo trudności sprzętowych 
wszyscy uczestnicy w liczbie 139 
startowali na biegówkach.

Na tych zawodach jeszcze raz 
potwierdził się znany od daw­
na fakt, że najlepszy materia! 
biegowy, pochodzi ze wsi góral­
skich jak: Kościelisko, Olcza czy 
Ustup.

Poziom techniczny biegaczy I 
biegaczek, mimo pewnych bra­
ków ocenić należy jako bardzo 
dobry. Wszyscy juniorzy wyka­
zali doskonale przygotowanie 
kondycyjne, co wskazuje na to, 
że okres jesienny został przez 
nich należycie wykorzystany.

grał pewnie Kunczyńikl (AZS) 
przed kolegą klubowym, mi­
strzem Polski juniorów, Korze­
niowskim.

Pierwsze dwa dni mtatrzoetw 
zakończyły się sukcesem druży­
nowego mistrza Polski juniorów 
AZS, który zdobył 8» pkt, a 
więe niewiele mniej ntt wny- 
itkie pozostałe zrzeszenia rasem.

PUNKTACJA DRUŻYNOWA 
PO DWÓCH DNIACHl

1. AZS — tM piet:
3. Gwardia — 412:
3. Kolejarz — 318:
4. CWKS — 181:
6. Start — 114:
6. Spójnia — 16.

WYNIKI BIEGU PŁASKIBOO
CHŁOPCY

Grapa A — 4 km: 1. Jóceś Bn 
la (Kol.) — 30:47; 3. Gut (AZA

ZACIĘTE POJEDYNKI

Walki we wszystkich klasach 
były bardzo wyrównane i zacię­
te. Nie „szanowano" nawet mi­
strzów: Szuleja — mistrz Pol­
ski juniorów uplasował się do­
piero na piątym miejscu. Junio­
rzy z grupy C: Lorek (AZS). Ma­
łej (Kol.), Sobczak (CWKS) o- 
slągnęll w biegu na 9 km takie 
czasy, jakich może im pozazdro­
ścić niejeden senior. Juniorki z 
grupy B — Maria Daniel, Peksa

Turniej klasyfikacyjny 
szermierzy 
węgierskich

BUDAPESZT 6.1. (tel. wł.) — 
Turniej klasyfikacyjny w szpa­
dzie zorganizowany przez wę­
gierski GKKF wygrał po do­
grywce Rerrich 6 zwycięstw, 
przed I. Hennyey'em i Nogym, 
Varym, Gaborem, Hegediisem.

W turnieju nie brali udziału 
Sakovics, Berzsenyi i Baltha- 
zar.

Gdańsk-Łódź 15:5
w boksie juniorów

ELBLĄG, 6.1 (teL wł.). — Gdańsk 
Łódź 15:5 towarzyski mecz juniorów 
w boksie.

Wyniki (na 1 m. Gdańsk): w pa­
pierowej Kłos wypunktował Mo­
dzelewskiego, w muszej Płyński 
zwyciężył Raksyka, w koguciej Gór­
ski przegrał ze Skąpcem, w piór­
kowej I Dampe awydeżył Maj- 
chrzyka, w piórkowej II Wojcie­
chowski wypunktował Kłosa, w lek­
kiej Lis I Kwyoleżył w 3 r. przez 
t.k.o. Rosińskiego, w lekko-pólśre- 
dn.ie.1 Zieliński wygrał z Rybickim, 
w pół&rednlej Plwczyński uległ Gu- 
zlńsklemu. w lekkośrednlej BoreJ-
sza zwyciężył przez poddanie Wen­
cla przez sekundanta w 2 r.
średniej Lis II zremisował 
czykiem.

w 
Ol-

2.500 widzów przybyło na halę 
Kolejarza w Elblągu, gdzie było 
świadkami interesującego spotkania. 
W drużynie łódrklel walczyło dwóch 
mistrzów Polski Juniorów — Ską­
piec 1 Guzlński. w drużynie gdań­
skiej mistrz Polski Juniorów — 
Dampe n. Walki stały na dobrym 
poziomie technicznym. Gdańszcza­
nie mieli lepszą kondycje.

TRUDNE ZADANIE 
SLALOMOWCÓW

Slalom gigant wytyczany na 
stokach Gubałówki również do­
starczył licznie zebranej publi­
czności wiele emocji. Młode zrze­
szenie zakopiańskie — Start, 
które wykazuje dużą sprawność 
organizacyjną zanotowało pierw­
szy swój sukces. Aleksander Zu­
bek zdobył w silnej konkuren­
cji mistrzostwo grupy A.

Warunki na trasie slalomu by­
ły bardzo trudne ze względu na 
małą pokrywę śnieżną, a mimo 
to wielu juniorów i Juniorek wy­
kazało dobre zaawansowanie te­
chniczne. Maria Daniel mogła 
swą płynną jazdą zachwycić wy­
trawnych znawców.

Najbardziej zaciętą walkę «to-, 
czyli juniorzy grupy C. Stawka 
zawodników była tu bardzo wy­
równana; prawie wszyscy jecha­
li na doskonałym sprzęcie. Wy.

31145; Obrochto (Kol.) — S:
Grapa b — 7 km; 1. Zelek (AZB) 

— 36:11: z. Francuzek Daniel (Gw.$ 
- ........  3. retla (Gw.) — 31:M.

C — » km: 1. Lorek (AWGrupa
— 36:41: 2. Andrzej Matei I (KM.)— 
37:18: 3. Sobczak (CWKS) — KM.
DZIEWCZĘTA

a — Ł3 km: L Kreeptaw- 
aka (Gw.) — 16:44: 3. HOtMIU 
(CWKS) — 17:06: 3. Bochenek (AZB) 
— 17:31.

Grapa B — 6 km: 1. Marta DaaM 
(GW) -21:44: 3. Pete 
KM: 3. Bobak (AZS) - «3:0.

SLALOM GIGANT 
JUNIORKI

1106,5: 3. Gofctańaka (AZ6) — 1:4U| 
3, Waeylyszyn (AZS) — 1:3«.

Grapa b — i. Gąsienica Daniel 
(Gw.) — l:07J: 1. Peksa (Gw.) — 
1:15.5: 3. Kltrpa (CWKS)
JUNIORZY

O™?» * ~ I- Zubt* <«er» - 
1.10,5: 3. Nowak (Gw.) — i:uś; 3. 
Kowalski (AZS) — 1:13.6.

(CWKS) — 2:37.5: 3. Witek (Kol.) — SM,t.
Kg””?1*»» <AZ» 

’• .KoffzenlowMd (AZS) — 
2.35,3: 3. Matyszyn (KM.) — 3:36,4.

sezonu lekkoatletycznego
Zestawił Z dtusxek

100 m
— H. Stephena (U«A) tu

Rekord Europy — F. Blankaro-Koen (Hol.) lis
^SBK - N- Chnyklna 117

Rekord Polski - S. Walasiewicx ni
Najl. wynik powoj. — M. Ilwlcka laj

lo najlepszych
1. Blałobrzeska Teresa, Wł Łódź
2. Czeszko Elżbieta, Bud. ’ Gd
3. Jeslonowska Celina, OWKS Luhl
4. Bocian Elżbieta, Bud. Gd.
5. Minlcka Genowefa, Bud. Pozn
6. Wątrobowa Krystyna. Bud. Chorzów
7- Arndt Marla, Sp. Wwa
8. Szwajkowaka Eulalia, OWKS Byda 
0 Sekulska Irena, ogn. szcz

10. Kunert Lidia, Stal Mikołów
li. Lerczak Barbara, AZS Pozn*
!?' Sledlaczek Teresa, Unia Chorzów
13. Zawadzka Elżbieta, Bud. Chorzów
M. Łucyk Barbara, Sp. Wwa
15. Ilwicka Maria, AZS Wwa
16. Orsztynowicz Felicja. Gw. Byda
17. Białek Agnieszka, sp. Gd.
10. Słomczewska Genowefa, WL Łódź
10. Laskowska Trena, Gw. Pozn
20. Dałkowska Barbara. Ogn Pab ’
21 Olsza Inga. Gór. Zabrze
22. Czerwiec Elżbieta, Sd. Wwa
23. Kownacka Teresa, Bud Wwa
24. Mankus Jadwiga. Kol. Bielsko
25. Banaś Łucja, Gór. Mysi 
M. Kolasińska Anna, CWKS 
27. Duńska Elżbieta, sp. Gd.
20. Gutkowska Honorata, Bud. Gd
20. Słowińska Janina. OWKS Bvdr
30. Witkowska Halina. AZS Wwa

124

12.4

12.4

U.5

124. I-

n

U. o.u
Borifn

mi

Bukarent 
Berlin

15. 8. Warausra
15.1. Warazawa 
M. t. Wrocław
31. ». Wanzawa
21.1. Warszawa

31. 8. Wanzawa

31. 8.

10 5.

Bydgouec 
Szczecin 
Warszawa 
Wartzawa 
Stallnogród 
StaUrogród 
Warszawa 
Kraków 
Kraków

Łódź 
Poznań 
Wałcz 
Łódź 
Poznań 
Poznań

II II 4 WarrMwi

n

Na zawodach w Moskwie mistrz 
7.SRP w wadze koguciej Far 
rhiulinow ustanowił reko-d 
ŻSRR w nndnószenm ciężarów 
('zvskal on w wyciskaniu 100 
kz- Rekord ZSRR w tej konkw 
ranc|l nonrńwióny b;.l w lym 
ro’--u lu ■ « razv. Byt to fezulmt 
rvwaHzf.cH FsrohurHnowa z n- 
kruńskim «rtanirięią 
mem. Obal zawodnicy 00 trii 
rszv poprawili rekordowy w> 
nlk przy czym ostatnio rekor­
dzistą byl Kirśzoń — 91.1 kE-

w czwartek wyjechała z Mo 
slow do Szwajcarii delegacie 
radziecka «ekofi glmnśstyćżńęj 
w celu wzięcia udziału w Obra* 
dach komisu techniczna! Ml?- 
dzynarodowet FerisraeJI Gimńa 
stvcznai w skład dól><gacii 
wchodzi «-iceprzawodnicząoy sc 
keil - Mlronow I zaąłtżońy 
mistrz sportu — Kamieńska.
Na obradach omawiane beką 
sprawy związane Z. przyszłymi 
mistrzostwami śwtata w puna 

■ Stvce. które odbędą się we
Włoszech w tećte 1051 r.
M’ dalszym ciągu mistrzostw ho­
kejowych ZSRR zmierzyły stę 
moskiewskie drużyny cdsa , i 
Zenit. Spotkacie to mluto dużń 
znaczenie ćild obń rirużyn. edyż

QBERAMMERGAU — Norweg 
BjośrnMńd wygrał już trzeci 
międzynarodowy konkurs sko 
ków w tym sezonie. Po zwy 
elewach w Garmisch-Parten 
klrćhen I Obersdorf Norweg 
zwyciężył również w Ober- 
ammergau po zaciętej walce z 
Finem Plettlkalnenem. Wyniki: 
1) Bloern«tad — 223 pkt. (sko­
ki 73 I 75 5 m). 2) Plettlkainen 
227 /73 l 74 m). 3) Bercmann 
(Norw.) - 218 (08.5 I 7Ó.5 m). 
4> Kle*sl (Nlem. zach). 5) El- 
llngsen (Norw). 6) Hohenlelter 
'Nlem. zach.) 71 Lauren (Szwe­
cja). 81 Rogell (Jug.). 9) Kala- 
karu (Ftn.i. 10) Nltson (Szw.).

* N ■■ his* piłkarska NRD 
rozpoczęła rundę spotkań re- 
wąjiżnwjmh Przodownik roz- 
(‘ ywęt; Turbina Erfnr’ no zwy

7 Motor Zwlckau 3:0 
śSi! , TS0-1* PO7ycJę. a na 
wijS®, rote-lsce wyszedł znowu 
ou — który pokonał

LjBsk 2:>- Należący 
równtet rlo czołówki Empor 
Lauter, zremisował_ 7. Turbine 
Halle t.l Mistrz hRD Dynamo 
Drazfto odniósł nowe zwycle 
stwó. wygr.vwafae z ostatnim 
w tabeli Stahl Thale 2:0. Loko 
motlv Stenda) I Rotatlon Ba 
belsberg utrzymały swoje po­
zycje w środku tabeli remisu 
iac 1:1. Niespodziankami hyb 
zwycięstwa Forschrftt Merana 
z Rotation Drezno 2:0 I Ęlnhelt 
rtst Lipsk z Aktirist Brieske Osi

' ważnie

bywać się będą w 6 grupach roz­
grywki drużyn męskich — mistrzów 
województw o wejicte do finału mi­
strzostw Polski w tenisie stołowym.

W skład poszczególnych grup 
wchodzą:

Grupa I — Szczecin: Kolejarz 
Szczecin. Włókniarz przy zakł. im. 
Łukasińskiego Lód*. Budowlani 
Gdańsk, Bydgoszcz TI. Gwardia Ko­
szalin.

Grupa II — Wałbrzych: Górnik 
Wałbrzych. Unia Chorzów. Poznań 
I. Zielona Góra. Stal Szczecin.

Grupa ni — Włocławek: Byd­
goszcz I. Budowlani W-wa. Gdańsk 
TI, Olsztyn. Poznań TL

Grupa IV — Kraków: Kraków l. 
Włókniarz Częstochowa. AZS Lub­
lin. KS 144 Rembertów. Rzeszów.

Grupa V — Lublin: Stal Lublin. 
Kolejarz W-wa. Stal Radom. Biały­
stok. Łódź woj.

Grupa VI — Świętochłowice: Gór­
nik Świętochłowice. Włókniarz przy 
zakł. 9 Maja Łódź. Kraków TI. Gwar­
dia Wrocław. Kolejarz Kędzierzyn.

Drużyny rozgrywają w grupach 
spotkania systemem każdy z każ­
dym. Najlepsi w grupach spotkają 
sle w dniach 22—24 bm. w Kielcach 
w turnieju kwalifikacyjnym, z któ­
rego cztery najlepsze zespoły wejdą 
do finału mistrzostw Polski.

W finale walczyć bedzle 10 dru­
żyn. a mian. Ogniwo Wrocław. Stoi 
Siemianowice. Spójnia W-wa, Spój­
nia Łódź, Ogniwo Kraków i Stal 
W-wa oraz cztery najlepsze zespoły 
wyłonione na turnieju w Kielcach.

plądało 70.000 widzów.
Przeciętna strzelonych bra­

mek wynosi 3,4. Jest to najniż­
sza powojenna nrzecietna (1950 
r. — 3,9, 1952 — 3.7). Dowodzi 
to wyrównania naziomu węgier­
skiej ligi, dobrej gry obrony, a 
równocześnie... nie wystawia 
najlepszego świadectwa napast­
nikom.

mek. Z tępo 25 z karnego, 10 
z wolnego, 72 głową, (w 1952 
— 831). 16 z kornerów, Hegediis 
z Gyor zdobył bramkę płową 
z 22 m.

*
Najskuteczniejsza linia ataku 

strzeliła w ub. sezonie 110 bra-
mek: Sandor — 20, Kocsis —
24, Hidegkuti — 23, Puskas —
27, Csibor — 16.
styczne,

Charaktery-
reprezentacyjny

48 spotkań zakończyło się re­
misowo (w 1951 — 39, 1952 — 
38) a 17 bezbramkowo (w 1951 
— 5, w 1952 — 10).

prawoskrzydlowy Budai II 
strzelił, w ub. sezonie zaledwie 
3 bramki.

Mistrz Voros Lobogo w 7 
meczach nie stracił ani jednej 
bramki, za to we wszystkich 
spotkaniach strzelił co najmniej
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Jak utrudnione zadanie mieli 

napastnicy świadczy wykaz 
najlepszych strzelców ligo­
wych ostatnich lat: w 1951 r.

1, Honved w 12 meczach 
stracił bramki, natomiast 
nie uzyskał nawet 1.

*

nie

Stal Warszawa 
wyprywa trójmecz 
łyżwiarski

W trójmeezu łyżwiarskim w Jeż- 
dzie szybkiej, rozegranym w War­
szawie na torze w parku Skary­
szewskim pomiędzy miejscowymi 
zrzeszeniami w konkurencji zespo­
łowej mężczyzn zwyciężyła Gwar­
dia przed Budowlanymi i Stalą. W 
konkurencji kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Stal przed Gwardią i Bu­
dowlanymi.

Indywidualnie wśród mężczyzn 
zwyciężył Matuszewski (Stoi)—154,5 
pkt. przed Zb. Lewandowskim 
(Gw.) — 154.31, Seroczyńskim (Stoi) 
— 163, M, Juniorem Godlewskim 
(Bud.) i Antoslklem (Gw.), Matu- 
Bżewski wygrał przed Lewandow­
skim bieg 500 m w 47.4 1 5.000 m w 
9 min.. Lewandowski zrewanżował 
®ę Matuszewskiemu, wygrywając 
1.000 m w 1:44.6.

W konkurencji kobiet mistrzyni 
Polski Poiapowicz (Stal) wygrała 
wszystkie trzy biegi.

Godlewski ustanowił trzy rekordv 
Polski juniorów: 500 m — 5L2; LOGO 
m — 1:48.8 f s.ooo m — 9:54,0.

31 S. Gdańsk 
t. 6. Gdańsk

14- 6 Bydgoszcz
1. 7 Kraków
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1. Blankers-Koen, Holandia 
Sellger, NRD 11.7

10.

Turowa. ZSHR 
Kałasznikowa. ZSRR 
Chnyklna. ZSRR 
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Bander, Niemcy zach. 
Karger, NRl • 
Skllłarowa, ZSRR
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Walaslewlcz 
Ilwlcka 
Kuźmicka 
Arndt 
Breuerówna 
Lerczak 
Mlnioka 
Boelan 
Btatobrzeska 
Czeszko .
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1963

Kocsis 30- bramek, Palotas
— 25, w 1952 r. — Kocsis — 35, 
Hidegkuti — 28, w 1953 r. — 
Puskas — 27, Kocsis — 24.

*
Na 37 przyznanych rzutów 

karnych zdobyto 25 bramek.

Najwyższe zwycięstwo uzyskał 
Voros Lobogo w spotkaniu z 
Dorogiem 10:0. Najskuteczniej­
szym pomocnikiem był Kovacs 
I, który zdobył 5 bramek, naj­
bardziej bramkostrzelnym o- 
brońcą — Lantos. 6 bramek.

5 bramek na jednam spotka­
niu strzelił Kocsis.

Hokej tu Zgierzu
ZGIERZ 6.1. (tel. wł.) — W dn. 

6 bm. na lodowisku w Zgierzu 
odbyło się spotkanie o mistrzo­
stwo kl. A woj. łódzkiego mię­
dzy Włókniarzem Zgierz a Ko­
lejarzem Łowicz. Zwyciężył po 
ciekawej i zaciętej grze Włók­
niarz Zgierz 9:4 (5:1. 3:2, 1:1).

200 m
Rekord świata — M. Jackson (Australia)
Rekord Europy — s. Walaslewlcz (Polska)
Rekord ZSRR — N. Chnyklna
Rekord Polski - s. Walaslewlcz
Najl. wynik powoj. — E. Szwajkowsk*

(Australia)

23.6 13. 8.33
1833

Helsinki 
Warszawa 
Helsinki 
Warszawa
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Górnik Janów
(Dokończenie ze str. 1)

sposobu gry okazał się SkarżjTi- 
skl, zdobywając w 13 min. 
bramkę zc wspaniałego raidu po 
przejechaniu czterech hokeistów 
Dynamo i wyciągnięciu z bram­
ki dzielnego Macka, który do 
tej pory dwojąc się i trojąc ra­
tował wprost w beznadziejnych 

1 sytuacjach. Pod koniec tercji 
i jeszcze raz Gburek zmusił go do 
kapitulacji silnym strzałem wo­
bec którego Mack okazał się 
bezsilny.

W pierwszej tercji byliśmy 
świadkami dobrego meczu, ale 
może trochę jednostronnego. 
Nasi hokeiści szybciej jeżdżąc, 
przez cały czas mieli dość dużą 
przewagę i gdyby tylko potrafili 
wykorzystać świetne sytuacje 
(Ganslniec byl dwa razy sam

merate przyjmują wszystkie urzędy 
। pocztowe, oraz listonosze 

w Berlinie bawiła drużyna hn_ warunki prenumeraty mieś 4 
kejowa juntorńw •» a ~«nt. 4. zl.

(Ntern. zach). któM pn»™* Zakłady Graficzne i Wydawnicze mistrza Juniorów NRD Dynamo । Dom s(owa po|jlclego.. 
Wńlwwasser 8:4 1 BSG Linneu
B4ćr 7:2 z,m’ nr SS’B 4-B-100017

na sam z bramkarzem) — 
nik tej tercji byłby dla 
znacznie korzystniejszy.

nich

Już w drugiej tercji sytuacja 
poważnie się zmieniła. Górnik, 
zmęczony narzuconym przez 
siebie silnym tempem, zaczął 
słabnąć i coraz częściej do glo-

Dynamo Weisswasser 4:3
su dochodzą goście, którzy le­
piej wytrzymując mecz kondy­
cyjnie, stają się coraz bardziej 
groźni. Wynikiem wyrównania 
sił jest zdobycie przez nich 
pierwszej bramki. Autorem jej 
był Lachman (obrońca), który 
dalekim strzałem posłał krążek 
do bramki. Tu trzeba Hampla 
usprawiedliwić. Byl on zasłonię­
ty i nie widział przygotowują­
cego się do strzału przeciwnika. 
Winę za utratę tej bramki po­
nosi Pęczek. Nie tylko zasłoni! 
bramkarzowi pole widzenia, ale 
również uciekł przed krążkiem 
zamiast zatrzymać go ciałem.

Dwie bramki zdobyte w dru­
giej tercji przez górników były 
dość przypadkowe. Ostatnia fa­
za meczu stała pod znakiem 
minimalnej przewagi gości. Ro­
sła ona w miarę zbliżania się 
końca spotkania do tego stopnia, 
ic ostatnie minuty toczyły się 
pod oblężoną bramką Górnika.

arbitrów nikt by się nawet nie 
zorientował.

Grą polskich
nikt nie byl zachwycony. Z 12 
graczy może tylko Skarżyński I 
Ganslniec a chwilami Wróbel I 
mogli zadowolić, pozostali zaś 
grali słabiej niż zwykle.

Największą niespodzianką w 
ujemnym sensie zgotował Wró­
bel II, który np. na meczu z 
Banikiem Ostrawa wzniósł się 
na wysoki poziom gry. Zawadz­
ki, dobrze zapowiadający się 
obrońca, hołduje ostrej grze, 
która ma w sobie coś z brutal­
ności. Tego młodego zawodnika 
trzeba koniecznie oduczyć złych 
nawyków.

Dynamo Weisswasser zapre­
zentowało się jako zespól o 
przeciętnych umiejętnościach 
technicznych, podkreślić jednak 
trzeba skłonność drużyny do 
gry kombinacyjnej. , ambicję 
oraz wolę walki. Najlepszymi 
graczami gości oprócz bramka-

1. Lerczak Barbara, AZS Pozn.
2. Bociar. Elżbieta, Bud. Gd.
3. Minlcka Genowefa. Bud. Pozn.
4. Slomczewska Janina, Wl. Łódź
5. Dałkowska Barbara, Ogn. Pab.
a. Szwajkowaka Eulalia, OWKS Bydg
7. Arndt Marla, Sp Wwa
8. Kunert Lidia, stal Mikołów
9. Jeslonowska Celina, OWKS Lubi.

10. Laskowska trena, Gw. Pozn.
11. Blałobrzeska Teresa. Wl. Łódź
12. Olsza Inga. Gór. Zabrze
13. Wątrobowa Krystyna, Bud. Chorzów
14. Sledlaczek Teresa, Unia Chorzów
15. Ilwlcka Merla, AZS Wwa
16. Orsztynowicz Felicja. Gw. Bydg.
17. Kownacka Teresa, Bud. Wwa
18. Dutkiewicz Alicja, Sp. Łódź
19. Baranowska Krystyna, Wł. Szcz
20. Zawadzka Elżbieta, Bud. Chorzów 

zawodników 21- Szulc Beata. Kol. Olaztyn
- 1 22. Olejnik Eulalia, OWKS Wt

23. Skrzypczyk Anna. OWKS Lublin
24. ztmecka Jadwiga. OWKS Byfd.
25. Pestka Bożena. Sp. Gd.
26. Skaza Maria. OWKS Kr.
27. Plgkorek Jadwiga. Gw. Wwa
28. Bartkowska Adelalda, AZS Cd
29. Górecka Danuta. Gw. wr.
30. Białek Agnieszka, sp. Gd.

25 8
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Dynamo zdobyło nawet bram- _ ____ . ---------
kę, lecz nie uznał jej sędzia nie- ma Macka, byli obrońca: Schi- 
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1. Sellger, NRD
2. cht.yklna, ZSRR
3. Karger, NRD
4. Kałasznikowa. ZSRR 

Satronowa, ZSRR
6. Turowa, ZSRR 

Itklna, ZSRR -
8. Brouwer, Holandia 
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Zakopanem podczas konkursu skoków na Małej Krokwi, który odbyt «Ic w nb. niedzielęOgólny widok stadionu
roto cat — et wdowMiki

iT© nie tylko teatr na lodzie. co

w dniu otwarcia sezonu zimowego

Karciarze całej Europy w pogoni za śniegiem
Hotelarze walczą z federacją francuską 

na widowni sportowej
Sam pan Heuss

W WIELU krajach europej­
skich ostatnie opady śnie­

żne przyniosły pewną poprawę 
w sytuacji treningowej czoło­
wych narciarzy przygotowują­
cych się do mistrzostw świata, 
ale najpoważniejsi konkurenci 
do pierwszych miejsc w bie­
gach i skokach — Finowie — 
z którymi zawodnicy nasi zmie­
rzą się za parę dni w Swierd- 
łowsku nadal narzekają. Na­
rzekania ich mają podstawy, 
tak się bowiem dziwacznie zło­
żyło, że ostatnie opady śnieżne 
ominęły południową i środkową 
część Finlandii (najbardziej za­
ludnioną, skąd pochodzi znako­
mita większość czołowych za- 

• wodników), a zasypały śnie­
giem Laponię, północną pro­
wincję Finlandii, bardzo słabo 
zaludnioną.

Narciarze fińscy nie mieli In­
nej rady, jak w poszukiwaniu 
dobrych warunków treningo­
wych „wyemigrować" właśnie 
w pustynne okolice Laponii, za­
kładając obozy treningowe w 
okolicach, gdzie śnieg był do­
statecznie obfity do treningów.

Francuska Federacja Nar­
ciarska, mając przed sobą e- 
wentualność — albo brak suk­
cesów w mistrzostwach świa­
ta, albo zostawienie narciarzy w 
bezśnleżnych uzdrowiskach — 
postanowiła mimo oporu właś­
cicieli hoteli, pensjonatów itd. 
wysłać kilkunastu czołowych 
zawodników do Austrii.

NIEFORTUNNY TRENING

W Laponii przebywają więc 
m. In. Veikko Hakullnen, naj­
lepszy biegacz Finlandii, jej 
czołowi skoczkowie Kirjonen, 
Pletikainen, Kallakorpl 1 Mo- 
emmoe. Cl ostatni, którzy mieli 
startować w Obersdorfle, a nie 
pojechali tam wobec braku śnie­
gu, trenowali ostatnio w obozie 
Rowaniemi, który znajduje się... 
w pobliżu kola polarnego.

ORYGINALNY ZATARG

Podobną pogoń za śniegiem
przeżyli narciarze francuscy.
Część z nich wyjechała na tre­
ning do Austrii, a wyjazd ten 
stal się przyczyną poważnych 
zatargów między Francuską Fe­
deracją Narciarską a... Francus­
kim Związkiem Uzdrowisk

Ten brak śniegu we Francji 
przyczyni! się do odsłonięcia je­
szcze jednej handlowej strony 
amatorskiego sportu zachodnio­
europejskiego. Jak się bowiem 
okazało, przeciwko wyjazdowi 
czołowych narciarzy francu­
skich do Austrii zaprotestował 
Francuski Związek Uzdrowisk 
dlatego, że narciarze cl są re­
klamą dla uzdrowisk, ich tre­
ning ściąga licznych kuracjuszy, 
przynosi dochody właścicielom 
pensjonatów, hoteli Itd. Narcia­
rze ci są zresztą w większości 
Instruktorami jazdy, a wiado­
mo, że hotel, w którym Instruk­
torem Jest taki Couttet, Bozon 
czy Panlsset, będzie miał zaw­
sze powodzenie wśród burżua- 
zyjnej klienteli.

Była wprawdzie możliwość, o 
której zresztą już pisaliśmy, 
trenowania w Jednym z alpej­
skich schronisk wysokogór­
skich (2.700 m nad poziomem 
morza), ale... znów weszły tu w 
grę pieniądze. Po kilkudniowym 
pobycie w tym schronisku oka­
zało się, że Federacja nie ma 
pieniędzy na dłuższe utrzyma­
nie tam grupy kilkudziesięciu 
zawodników. Wszystko rozbiło 
się o.... wysokie ceny, jakich 
żądali przewodnicy alpejscy za 
doniesienie do schroniska ko­
niecznej żywności. A że jedy­
nym sposobem transportu do 
tego schroniska są plecy ludz­
kie, więc też trening przerwa­
no po kilku dniach.

W rezultacie czołówka nar­
ciarska Francji, niewiele Jak 
dotąd mogła racjonalnie tre­
nować 1 ma poważne zaległości. 
Najlepiej urządził się mistrz 
Francji w slalomie specjalnym, 
Mattls. który nie opuścił rodzin­
nego Val dTsere, bo znalazł na 
szczycie pobliskiej góry Iseran 
trochę śniegu 1 trenuje tam za­
pamiętale. Ustawi! on sobie tra­
sę slalomową długości 150 m o 
różnicy poziomów 50 m I dzień 
w dzień przemierza tę trasę 50 
razy. Mattls Jest już w dobrej 
formie I będzie silnym punktem 
reprezentacji Francji w Are.

prezentand NRD, «portowcy, 
którzy wspólnie z nam! walczą 
o pokój 1 przyjaźń między na­
rodami.

W Falun 1 Are staną na star­
cie Japończycy. I u nich odczu­
wa się poważny brak śniegu, 
stąd też już w najbliższych ty­
godniach 18 zawodników japoń­
skich przybędzie do Szwecji, by 
trenować w Volodalen przed 
startem w mistrzostwach.

Do Szwecji wybiera się rów-

niemlee-inież wielu narciarzy: nien 
kich, francuskich, duńskich, 
strlacktch i włoskich, kt

i, au-
wtosklch, którzy

szukają lepszych warunków 
treningowych.

Pogoń za śniegiem, za lepszy­
mi warunkami treningowymi, 
jest cechą charakterystyczną o- 
statnich tygodni i pozwala 
przypuszczać, że wywoła ona 
inne zjawisko — liczne niespo­
dzianki w mistrzostwach świa­
ta w Are I Falun. (w)

DAJKI. Któż z nas nie pa- 
" mięta ich z lat dziecinnych. 

Któż nie przeżywał wzruszają­
cych wrażeń, czytając przygo­
dy Kopciuszka lub sierotki Ma­
rysi. A zresztą, nie trzeba na­
wet dziecinnych lat, aby zro­
zumieć i odczuć ich piękno 
Przecież na „Lokomotywie" Tu­
wima nie tylko kształciły się 
rikolenia polskich dzieci, ale 

my — starsi i zupełnie starzy 
— czytamy ją z pełnym wzru­
szeniem, zachwycając się pięk­
nem jej języka, przeżywamy ją, 
„jadąc" nieomal w takt jej strof, 
i jej rytmu.

Bajka czytana, jest więc o- 
gromnym przeżyciem (zwłasz­
cza dla. najmłodszego czytelni­
ka). Jakże wielkim jest zatem 
bajka widziana na scenie. Do­
dajcie teraz do tej ostatniej 
piękno i płynność jazdy na łyż­
wach, dodajcie urok tanecznych 
zgrabnych i lekkich ruchów mi­
strzów łyżew, a będziecie rozu­
mieć wzruszenia naszych naj­
młodszych oglądających to pięk­
ne widowisko na lodowej tafli.

Polscy łyżwiarze figurowi, 
członkowie Zrzeszenia Sporto­
wego Budowlani pokusili się po­
kazać na lodzie trzy przepiękne 
bajki: „Kopciuszek", „Pan
Twardowski" i „Konik Garbu­
sek". I, przyznajmy to od razu 
na wstępie, praca ich dała nad­
spodziewany efekt w postaci 
pięknego, rzeczywiście wzrusza­
jącego (nie tylko malutkiego 
widza) widowiska.
TEZSZYSTKIE trzy insceniza- 
” ejg gą dziełem naszej naj­
lepszej łyżwiarki, mistrza spor­
tu Anny Bursche - Lindnero- 
wej. I, wydaje nam się, że jako 
projektodawcy tego widowiska, 
choreografowi, reżyserowi i tzw. 
„duszy" całej imprezy, należy 
jej się poklask szczególny i sło­
wa szczerego uznania.

Bo przecież zanim mogliśmy 
obejrzeć na lodzie przygody 
trzech kolejnych bohaterów ba­
śniowych opowi eści, niemało 
trzeba było pokonać trudności. 
Zebranie dość licznego zespołu, 
przeprowadzenie z nim żmud­
nych prób i treningów (naj­
pierw w sali a potem na lodzie), 
opracowanie bajek, dobranie do

nich odpowiednie] muzyki, uło­
żenie tańców to wszystko
wymagało czasu, pracy i na pe­
wno wytrwałości.

Było wiele przeszkód, i to za­
równo natury obiektywnej jak 
i subiektywnej. Wyjazd naszej 
kadry do Berlina przerwał pra­
cę zespołu na miesiąc. Wydawa­
ło się, że nic już nie wyjdzie z 
ambitnego zamierzenia. No, nie 
zawsze pomaga tzw. wbijanie 
zębów w ścianę, ale tym razem 
pomogło. Bursche-Lindnerowa 
wraz z całym zespołem zbyt 
wiele serca i zapału wkładała 
w sprawę, aby miała się ona 
nie udać. Efektem blisko pięcio­
miesięcznej pracy jest widowi­
sko, które widziały już Stalino- 
gród i Warszawa, a zobaczy je­
szcze w ciągu najbliższych dni 
Łódź, Bydgoszcz i Toruń.

Wszyscy wykonawcy równie 
przeżywają swe role (od do­
świadczonych: Bursche - Lind- 
nerowej, czy Osadnika, do ma­
lutkich., pełnych jeszcze tremy i 
bojaźni przed „wsypą": Wąsi- 
kówny, Machinkówny czy Cza- 
kona) — wszyscy dobrze je o- 
panowali i niezwykle wdzięcz­
nie z dość dużym wyczuciem 
rytmu muzyki, poruszają się 
po lodzie.

Naturalnie, pierwsze skrzyp­
ce w dobranym zespole grają 
nasi najlepsi: Anna Bursche- 
Lindner — znakomita w „Kop­
ciuszku" i Leon Osadnik — 
świetny Wania z „Konika Gar­
buska”. Bardzo dobrze spisują 
się najmłodsi (ze Stalinogrodu). 
Nie wymieniamy ich nazwisk 
tylko dlatego, że przecież nie na

„Bajkach" kończy się ich karie­
ra t nie tu szczyt ich sportowej 
kariery. A jak słyszeliśmy, nie­
którym młodziutkim łyżwiarzom 
(na szczęście nielicznym) ude­
rzyła do małych główek, dostęp­
na dotychczas dorosłym tylko, 
„woda sodowa". Niechże zatem 
nie wyszukują w prasie swych 
nazwisk i pochwał. Niechże pra­
cują wytrwale nad' swą formą, 
niech powiększają zasób swych 
umiejętności, a zasłużone wa­
wrzyny nikogo z nich nie omi­
ną.

Ich starszym kolegom serdecz­
nie gratulujemy. Bo przecież 
widowisko, jakie oglądaliśmy w 
Warszawie, to nie tylko „teatr 
na lodzie", jak chcieliby okre­
ślić je niektórzy. To także, i 
przede wszystkim znakomita 
propaganda sportu łyżwiarskie­
go. Kiedy spiker, komentując 
wydarzenia na lodzie, mówi, że 
car był zachwycony pięknym 
Żar-Ptakiem, to słowa jego od­
noszą się nie tylko do bajko-: 
wego cara. Zachwyceni byli 
wszyscy. Nie tylko pięknymŻar- 
Ptakiem w wykonaniu Bursche- 
Lindner — zachwyceni byli ca­
łością widowiska. Ileż przecież 
westchnień wydarło się z malut­
kich piersi tysięcy widzów, ileż- 
życzeń i marzeń: „Ja też chciał- 
bym tak jeździć".

T TO jest największy sukces
■* „Bajek" i najlepsza re­

kompensata dla naszych spor­
towców, którzy w trudnych 
przecież warunkach atmosfery­
cznych (mróz dotkliwie kąsają­
cy nogi łyżwiarek, nieodpowied­
ni lód, nie zawsze efektowne o-

świetlenie) doskonale wywiąza- 
H się ze swych ambitnych za­
dań. ■

' Bylibyśmy niesprawiedliwi 
(również w, stosunku do wyko­
nawców trzech inscenizacji), po­
mijając niedociągnięcia. Było 
ich kilka, jakkolwiek w poró­
wnaniu z piękną całością nie­
wielkich. A więc nie zawsze od­
powiednia muzyka (wiemy, że 
były trudności ze znalezieniem 
odpowiednich nagrań na pły­
tach) brak dekoracji i odpowie­
dniego oświetlenia (niezupełnie 
zależny od organizatorów) i cza­
sem drobne „wyskoczenie" wy­
konawcy z rytmu muzyki.

W sumie, wliczając w to pięk­
ne rzeczywiście kostiumy pro­
jektu M. Karpińskiej widowi­
sko jest bardzo udane, zasługuje 
nie tylko na pochwałę, ale i na 
naśladowanie. Jesteśmy przeko­
nani, że zespół łyżwiarzy Budo­
wlanych, nie zarzuci tej formy 
propagowania łyżwiarstwa,- "że 
Zrzeszenie udzielać będzie stale 
poparcia tego rodzaju inicjaty­
wie.

Wynikiem tego, będzie nape- 
wno lepsza forma naszych łyż­
wiarzy, biorąćyćh udział w im­
prezie (bo przecież występ to 
„Bajkach" był, ■ zwłaszcza dla 
najmłodszych, znakomitą lekcją 
samej jazdy i występu przed pu­
blicznością) oraz zwiększenie za­
interesowania tym pięknym 
sportem wśród milusińskich, 
którzy chcąc uzyskiwać kiedyś 
sukcesy na lodzie, muszą bar­
dzo wcześnie zaczynać swą ka­
rierę sportową.

> St. Piotrowski

NRD NIE CHCIAŁA 
TAKIEGO „PATRONA1

Do mistrzostw świata w 
Szwecji miała stanąć wspólna 
drużyna NRD i Niemiec zach.; 
jednak zachodnio - niemieccy 
działacze sportowi storpedowali 
dążenia sportowców i uniemo­
żliwili wyjazd wspólnej repre­
zentacji. Gdy już wszystkie u- 
mowy były gotowe, faszystow­
scy działacze z Niemiec zach. 
zażądali od reprezentantów 
NRD, by zgodzili się na to, że 
patronat nad wspólną ekspedy­
cją obejmie przewodniczący 
bońsklego Bundestagu — Heuss 
znany faszysta, były hitlero­
wiec, człowiek, który w intere­
sie amerykańskiego imperializ­
mu zwalcza Ideę jedności Nie­
miec. Na takiego „patrona" nie 
mogli się oczywiście zgodzić re-

Przygotowania szermierzy Austrii
do meczu z Polską

Korespondencja własna Przeglądu
„ Wiedeń, w styczniu

ECZ szermierczy Austria — 
Polska będzie pierwszym o- 

ficjalnym spotkaniem obu kra­
jów w tej dyscyplinie sportu. 
Rozegrany on zostanie w dużej 
sali Związków Zawodowych, w 
niedzielę 17 bm. o godz. 17.

W Austriackim Związku Szer­
mierczym trwają ostatnie przy­
gotowania do spotkania. Zain­
teresowanie meczem Jest w Wie­
dniu bardzo duże.

Prasa wszystkich odcieni poli­
tycznych przypuszcza, że spot­
kanie to będzie bardzo emocjo­
nujące i powinno stać na wyso­
kim poziomie. Fachowcy podkre­
ślają w swych wypowiedziach, 
że siły obu drużyn są mniej 
więcej równe i że młoda polska 
reprezentacja będzie bardzo tru­
dnym przeciwnikiem. Prasa ko­
mentując wyniki Polaków z Hel­
sinek, Paryża i Brukseli, pisze, 
że dowodzą one ich stałych po­
stępów i stawia rezultat meczu 
pod znakiem zapytania. Przewi­
dywania przedmeczowe opinii

W związku ae zblliająerm ile 
terminem międzynarodowego me- 
ezu szermierczego Austria — Pol­
ska podajemy Informacje, doty­
czące przygotowań 1 klasy naj­
bliższych przeciwników naszych 
szermierzy, nadesłane przez nasze­
go korespondenta z Wiednia.

Sportowego 
międzynarodowym turnieju 
Wiedniu z udziałem szermie­
rzy węgierskich i włoskich. 
Austriacy wypadli w tym tur­
nieju bardzo dobrze.

sportowej Wiednia są jednak
czej optymistyczne.

REPREZENTACYJNA 
ÓSEMKA AUSTRII

ra-

Austriacki Związek Szermier­
czy ustalił już reprezentacyjną 
ósemkę, po dwie osoby w każ­
dej broni. Wszyscy wyznaczeni 
zawodnicy trenują w swoich 
klubach bardzo solidnie. Repre­
zentacja składa się w większo­
ści z zawodników starszych, szer­
mierzy znanych z wielu plansz 
europejskich. Startowali oni rów­
nież w Helsinkach 1 na mistrzo­
stwach świata w Brukseli.

Oto ich nazwiska:
Floret kobiet: Eva 

Fritzi Fliz, 
floret mężczyzn: H.

Paul Kerb, 
szpada: Hugo Resch

Martlncic,

Preiss

Lolsl

i Albert

szabla: dr Werner Plattner I

WYSOKI POZIOM 
FLORECISTEK

Hans Lechner.
Nowe nazwiska

Kerb 1 szpadzlsta Martlncic.
Najmłodszym w reprezentacji 

jest florecista Resch; w ubie­
głym roku startował on na mi­
strzostwach w Paryżu w szabli

I Frltz! Fliz była we florecie 
to florecista kobiet druga za Węgierką Kiss,

z którą przegrała w dodatkowej 
walce barażowej. III miejsce za­
jęła Węgierka — Zsabka (U na 
mistrzostwach świata w Bruk­
seli), a na czwartym miejscu u- 
plasowała się druga reprezen-(Jako junior) 1 zajął tam trzecie:- ■ - -

miejsce. W finale przegrał z Za- Austrii — Preiss, która
błockim. i wyprzedziła Węgierkę Margerit

Loisl to 10-krotny mistrz Au-
Anna Bursche-Lindnerów» w roli Zar Ptaka w „Koniku Garbusku"

strii we florecie; równie dobry! Nieco słabiej wypadli w tym 
Jest także I w szabli. Na mistrzo-1 turnieju floreciści. Najlepszy z 
stwach świata startował w tej Austriaków — Lolsl, był dopiero 
broni i w półfinale przegrał z piąty, ale trzeba zaznaczyć, że 
Pawłowskim 2:5... W nadcho- we florecie konkurencja była 
dzącym meczu broni barw Au- bardzo silna. Zwyciężył Węgier

Siatkarki rozpoczynają 11 rundę
strii znów w swej specjalności.

Najbardziej wyrównany I za­
razem wysoki poziom reprezen­
tują floreclstkl i szabliści. Te 
dwie bronie — to mocne punkty 
zespołu austriackiego.

Preiss I Fliz mają dużą ruty­
nę, są szybkie I dobre technicz­
nie; na Olimpiadzie w Helsin­
kach były w półfinale.

Jeszcze większą klasę repre­
zentują szabliści. Dr Plattner, 
zeszłoroczny mistrz Austrii jest 
finalistą olimpijskim, w Helsin­
kach był piąty. W finale olim­
pijskim był również Lechner, 
który w końcowej punktacji za­
jął 8 miejsce. Lechner ma „szczę­
ście" do 8 miejsca; w Brukseli 
na mistrzostwach świata był 
również 8 za Pawłowskim, z któ­
rym przegrał wtedy różnicą 1 
trafienia. Wygra) za to w półfi­
nale z Zabłockim 5:3.

O aktualnej formie repre­
zentantów Austrii mogą świad­
czyć wyniki, uzyskane przez 
nich na odbytym w grudniu

Tilly przed Włochem Carpande- 
ra, z którym Lolsl stoczył bardzo 
emocjonujący i zacięty pojedy­
nek, dowodząc swej wysokiej 
klasy. Mimo prowadzenia 4:1 
przegrał walkę 4:5 nie wytrzy­
mując nerwowo w decydujących 
momentach.

W szpadzie młody Resch był 
8 za koalicją węglersko-wloską. 
Ale jest to talent, któremu fa­
chowcy przepowiadają dużą 
przyszłość.

W szabli (pod nieobecność 
Plattnera) bardzo dobrze spisał 
się florecista Lolsl, który zajął 
trzecie miejsce za wicemistrzem 
świata Gerevichem i Karpatim 
(Włochy) (3 w Brukseli), a przed 
Pappem (Węgry) i Włochem Co- 
mini. Lechner wypadł słabiej.

Na głównego sędziego zawo­
dów zaproszono neutralnego ar­
bitra włoskiego.

Przyjazd Polaków oczekiwany 
jest 15 stycznia.

Hans Rotfenstelner

rozgrywek o Puchar GKKF
Po trzytygodniowej przerwie, 

w najbliższą sobotę 9 bm., wzno­
wione zostaną rozgrywki klasy 
wydzielonej w siatkówce drużyn 
kobiecych o Puchar GKKF. Bę­
dą to już pierwsze spotkania II 
rundy rozgrywek, w których 
przekonamy się, czy nasze czo­
łowe siatkarki należycie wyko­
rzystały krótką zresztą przerwę 
w rozgrywkach 1 wyeliminowały 
liczne braki w swej grze — o 
których pisaliśmy, oceniając mi­
nione spotkania I rundy.

II runda rozgrywek rozpoczy­
na się dwoma równoległymi 
dwudniowymi turniejami — w 
Łodzi i we Wrocławiu.

■obots 3 bmt AZS W-wa — Gwar­
dia Kraków (.1:0) 1 CWKS Lublin— 
Unia Łódź (0:3);

niedziela 10 bm.i Gwarla Kraków 
— CWKS Lublin (3:1) 1 AZS AWF 
W-wa — Unia Łódź (3:1);

wę Wrocławiu, ■ sędziowie: J. 
Jankowski (Kraków) i Lesiak 
Kraków):

eobota o bm.i Spójnia W-wa — 
AZS Gdańsk (3:0) 1 Kolejarz Gdańsk 
— Gwardia Wrocław (3:0);

niedziela 10 bm.: Kolejarz Gdańsk 
— Spójnia w-wa (3:1) i Gwardia 
Wrocław — AZS Gdańsk (3:1).

Z tych ośmiu spotkań najbar-
: dziej

Termlnarz spotkań jest nastę­
pujący, w nawiasie podajemy 
wyniki z I rundy rozgrywek:

w Lodzi, sędziowie Witkow­
ski (Ziel. Góra) I Gołaszewski 
(Zdel. Góra):

Się walka siatkarek Kolejarza 
Gdańsk i Spójni W-wa — 
dwóch bezsprzecznie najlep­
szych obecnie naszych zespołów. 
Spotkanie to może zadecydować 
o pierwszym i drugim miejscu 
w rozgrywkach i o zdobyciu 
przez jeden z tych zespołów 
Pucharu GKKF na 1954 rok.

Poniżej podajemy tabelkę roz­
grywek, po wprowadzeniu w 
niej na podstawie oryginałów 
protokółów, poprawek w stosun­
kach małych punktów (wyniki
poszczególnych partii):Interesująco zapowiada

1. Kolejarz Gdańsk 7:0 21:2 335:157
2. Spójnia Warszawa 8:1 19:5 334:228
3. AZS AWF Warszawa 5:2 17:8 325:253
4. Gwardia Kraków 4:3 12:12 281:302
5. Gwardia Wrocław 2:5 10:16 293:332
6. CWKS Lublin 2:5 7:18 278:308
7. Unia Łódź 2:5 7:16 206:319
8. AZS Gdańsk 0:7 3:21 200:353

NA drzwiach wlslala niewielka tabliczka z politurowanego na 
szaro gruszkowego drzewa, na której cienkim dłutkiem był 

misternie wyrzezany napis: JERZY BUKOWICZ.
Zastukał, posłyszał miękkie kroki tenisówek, po chwili dźwięk- 

nęla zasuwka. Bukowlcz w wypłowiałych, czerwonych dresach 
wyjrzał przez szparę. Poznawszy Janusza jakby się zawahał, ale 
po sekundzie twarz mu się rozjaśniła. Otworzył drzwi szerzej.

— Cześć, Janusz! Wejdź dalej...
Janusz wszedł, rozejrzał się po pokoju. Pokój był duży, o dwóch 

oknach z niskim, drewnianym pułapem, który robi! go pozornie 
jeszcze większym. Zagracony był nieprawdopodobnie; w kącie 
stał niski tapczan, a pod oknami dwa duże stoły na których 
piętrzyły się stosy papierów, jakieś słoje, kawałki drzewa, rze­
mienie, butelki, kolby... Na ścianie duża pólka z nieporządnie roz­
rzuconymi książkami i znowu jakieś papiery. Na dwóch krze­
słach równiutko rozłożona para nart do góry ślizgami: nozdrza 
Janusza podrażnił dobrze znany ostry zapach. „Aha, politura..." 
zorientował się natychmiast. Widać Bukowicz też próbuje no­
wych kombinacji politurowo-smarowych...

Trener poprawił koc na tapczanie 1 wskazał go Januszowi.
— Siadaj tu, tu miękko...
Janusz usiadł, ciągle jeszcze nie wiedząc jak zacząć rozmowę. 

Cała ta wizyta wydawała mu się lekko głupawa. Siadając, się­
gnął machinalnie na stolik i wziął do ręki książkę, która tam 
leżała, a zainteresowała sylwetką narciarza na okładce. Spojrzał 
na tytuł: „Emile Allais — Theone de ski“.

— Świeżo dostałem — zauważył Bukowicz, przysiadając obok.
•— Ten Allais umiał jeździć, ho, ho... pamiętam go.

— Myślę, że umiał... A nie pożyczyłbyś ml jej?
— Mogę, a ty znasz francuski?
— Znam.
— Bo ja nie. A może... może pomożesz ml w czytaniu. Tekstu 

tu niewiele — zastrzegł pośpiesznie — głównie rysunki techniczne 
i fotografie.

— Oczywiście, muslmy się tylko umówić...
Zaczęli jednak przeglądać książkę zaraz. Janusz tłumaczył pod­

pisy pod zdjęciami, Bukowicz kiwał głową, notował coś na kartce. 
Później pokazał Januszowi inne książki, niemieckie, radzieckie, 
angielskie... Nie wszystkie traktowały o nartach, ale wszystkie 
o kulturze fizycznej. W ostrym świetle lampy rozpatrywali sche­

maty, zastanawiali się, dyskutowali. Czasem Bukowicz wstawał 
1 na poparcie swego twierdzenia wyciągał jakąś inną książkę czy 
wycinek z gazety. — O tak — mówił — tłumaczy to Birger Ruud 
a Zeno Colo się z nim całkiem zgadza. Tylko trzeba to dokładniej 
przestudiować...

— Masz rację, aerodynamiką zjazdu nikt się jeszcze u nas nie 
interesował.

Kilka razy Januszowi przychodziło do głowy, że właściwie przy­
szedł do Bukowicza wcale nie na oglądanie najciekawszych na­
wet książek I że warto byłoby się mu wytłumaczyć z bądź co 
bądź niespodziewanej wizyty. Za każdym jednak razem pytanie 
czy uwaga trenera uniemożliwiała mu to. Z półtorej godziny mi­
nęło na fachowych, tak miłych sercu narciarza rozmowach, aż 
wreszcie Janusz zamknął energicznie książkę i patrząc BukowI- 
czowi prosto w oczy, zapytał:

— Słuchaj, Jurek, dziwisz się pewnie, że tak nl z tego ni 
z owego do ciebie przyszedłem?

Bukowicz wytrzymał jego spojrzenie 1 lekko się uśmiechnął.
— Nie, nie dziwię się — potrząsnął głową. — Wiedziałem, że 

prędzej czy później przyjdziesz...
— Chciałem ci... podziękować i przede wszystkim przeprosić za 

wszystko...
“m8cl^81 ręką trener. — Daj spokój z przepraszaniem. 

Musielibyśmy się nawzajem przepraszać, a to nie ma sensu.
— Kiedy mnie nie chodzi o ten mój wyskok wtedy w parku. 

Ja. rozumiesz... w ogóle o tobie nlebardzo myślałem i...
Bukowicz uśmiechnął się. — Wielu tak myślało jak ty, ale 

ja też o wielu z was czasem miałem kiepskie zdanie. Niesłusznie 
ale cóż robić — Jest się tylko człowiekiem, a ludzie popełniała 
błędy. Mnie twoi towarzysze wytłumaczyli moje błędy wczoraj 
ciaKHmek?U Mieliśmy długą’ bardzo Potrzebną rozmowę. Mówił

— Mówił.
— Szkoda, że ciebie nie była, wielka szkoda,

— Nie mogłem, muslałem być w Krakowie. Egzaminy...
— Wiem, o to nikt nie miał pretensji a zresztą... i tak mamy 

sobie wiele do powiedzenia i... nawzajem wiele do zrozumienia. 
Co. stary?...

Serdecznie, mocno jak przyjaciela klepnął Janusza po ramieniu 
i usiadł wygodniej na tapczanie.

Bukowicz mówił długo, a Janusz słuchał bez słowa, patrząc na 
śniadą, zaciętą twarz trenera. Oczywiście, od dawna znał wiele 
spraw, ale dopiero teraz zaczął rozumieć pełniej ich pobudki.

Bukowicz został trenerem w pierwszych latach po wyzwoleniu. 
Był Jednym z nielicznych, wypróbowanych członków Partii, która 
zdecydowała wysunąć właśnie jego na stanowisko kierownicze; 
jemu powierzyć wychowywanie nowej kadry zawodników.

— ...ciężko było w pierwszych latach — wspominał Bukowiez. 
Bardzo ciężko. Ty. Janusz, nie pamiętasz tego; dzieckiem byłeś 
jeszcze. Walczyliśmy wtedy z otwartym wrogiem, który krył się 
w lesie. nie umieliśmy jeszcze tak czujnie jak dziś wynaleźć wro­
ga utajonego. Trzeba było szukać przyjaciół, zyskiwać sprzymie­
rzeńców, a jakże trudno często odróżnić przyjaciela od wroga. 
Sam to chyba teraz rozumiesz... — uśmiechną! się do Janusza.

— O tak! — przytaknął Janusz i spuścił oczy.
. Zabrałem się do tej roboty trenerskiej z całych sił, z pełnym 

przekonaniem. Nieudolnie to mi szło co prawda, początkowo bez 
żadnej prawie pomocy ze strony władz wyższych —- ot, gospo­
darskim sposobem, chałupniczo, możną powiedzieć. Pracowałem 
jednak, bo wtedy my — członkowie Partii nie czekaliśmy znikąd 
na pomoc. My byliśmy tymi, od których pomocy żądano i myśmy 
tej pomocy udzielali! Cóż, zdawałem sobie sprawę, że jedynym 
moim atutem był fakt, że umiałem jeździć na nartach i że tuż 
przed wojną byłem mistrzem Polski. Ot, całe moje kwalifikacje... 
Wiedziałem niby, że powinienem się uczyć, że t.o co umiem, to 
Jest za mało, ale... wtedy na naukę nie było czasu — zbyt ostra 
była walka — no, a poza tym... powiem ci szczerze, nie bardzo 
wtedy wierzyłem w teorię i naukę bagatelizowałem.: Myślałem; 
że tego, co mi .będzie potrzebne — nauczę się w .praktyce. Oczy­
wiście, to był duży błąd, ale przekonałem się o nim dopiero póź­
niej. Wiesz kiedy?

(c.d.n.) • -


